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C.O.P. nie krzywdzi Wielkopolski
Poznań, 9. 12.

(abc) Prezes Izby Przemysłowo- 

Handlowej w Poznaniu, Stefan Kała- 

majskj, przemawiając pod koniec kilko 

dniowej wycieczki przedstawicieli sfer 

życia gospodarczego i prasy do Central 

nego Okręgu Przemysłowego, zwrócił 

się do gospodarza wycieczki, wicepre­

miera inż. E. Kwiatkowskiego, z takimi 

mniej więcej słowami: „Składam hołd 

Panu W icepremierowi i M inistrowi 

Skarbu oraz Rządowi Rzeczypospolitej 

w obliczu dzieła, którego dokonano, i 

którego część w czasie parodniowego na 

szego objazdu mieliśmy możność zoba­

czyć.* ’

W słowach tych tkwił dowód naj­

wyższego uznania dla wicepremiera i 

rządu, wywołanego bezpośrednio dozna 

mymi wrażeniami objazdu po Central­

nym Okręgu Przemysłowym. W nich 

zresztą odbijały się odczucia wszystkich 

chyba uczestników tej pouczającej eks- 

kursji.

W stwierdzeniu p. prezesa Kałamaj- 

skiego nie było nic ze zdawkowego, oko  

licznościowego toastu- Był to w istocie 

hołd złożony wielkiemu dziełu polskiej 

myśli gospodarczej, dziełu polskiego in­

żyniera i polskiego robotnika. Tym wię­

kszy jest jego ciężar, że wypowiedział je 

przedstawiciel życia gospodarczego tej 

dzielnicy, w której zrozumienie dla o- 

siągniętych rezultatów w C. O. P. wy­

pływa nie tylko z odczuć emocjonal­

nych, ale przede wszystkim z uświęco­

nych tradycją lat doświadczeń. ।
* •

A

Nigdy nie będzie dosyć pisania o C. 

O. P-ie. Chwila taka mogłaby w Pol­

sce nadejść dopiero wtedy, gdyby, dzię­

ki jakiemuś nadprzyrodzonemu zarzą­

dzeniu wszyscy Polacy mogli na własne  

oczy zobaczyć, czego tam dokonała wola 

i zorganizowany wysiłek polskiej myśli 

twórczej. Podzielić ‘się z czytelnikami 

wrażeniami z Centralnego Okręgu Prze 

mysłowego jest nie tylko obowiązkiem  

dziennikarskim , ale przede wszystkim  

obywatelskim .

Tam przecie, w Centralnym Okręgu  

Przemysłowym, rodzą się i poczynają 

swój żywot wielkie idee polskiej przysz­

łości. Tam rodzi się baza przebudowy 

Polski z kraju rolniczego na kraj prze­

mysłowy. Tam realizuje się koncepcja 

wyzyskania rozrzuconych po tej części 

kraju ognisk surowców kopalnianych i 

energetycznych. Tam ma znaleźć zatru­

dnienie w przemyśle nadmiar rąk lud­

ności -wiejskiej M ałopolski Środkowej. 
Tam ma dokonać się związanie gospo­
darcze Śląska i Ziem Zachodnich z W o  
łyniem i Kresami. Tam wreszcie wyzy­
skana ma być i doprowadzona do właś­
ciwej roli główna oś gospodarcza Pol­
ski — W isła.

• * «
Ledwie w połowie 1937 roku zaczę­

ta budowa C. 0. P-u pozwoliła już na  
uruchomienie kilkudziesięciu fabryk, 
związanych z potrzebami obrony pań­
stwa, wśród których pracują pełną pa­
rą takie kolosy jak Zakłady Południo­
we w Stalowej W oli, W ytwórnia Silni­
ków PZL i Fabryka Obrabiarek w Rze­
szowie. Ponad pięćdziesiąt średnich i 
wielkich przedsiębiorstw prywatnych  
powstało już w C. 0. P-ie, w tym pierw  
szym i krótkim etapie jego rozwoju. 
Zgórą 325 przedsiębiorstw mniejszych  
przystąpiło już do budowy swych war­
sztatów pracy.

Inicjatywa prywatna nie zupełnie 
jeszcze nadąża za tempem rozwoju C-

P-«L mima że zdawałoby się nie ule­

gać wątpliwości, że Centralny Okręg 
Przemysłowy stał się już dla prywatnej 
inicjatywy terenem stwarzającym wa­
runki dla korzystnej i rentownej dzia­
łalności gospodarczej.

* ♦
Okręg Centralny został przez Pań­

stwo zagospodarowany, uzbrojony w  
podstawowe inwestycje, które umożli­
wią obecnie rozbudowę prywatnych  
warsztatów pracy.

Te dokonane przy wielomilionowych  
nakładach i nadal zresztą intensywnie  
prowadzone inwestycje — to przede 
wszystkim elektryfikacja, gazyfikacja, a  
następnie budowa dróg żelaznych, bi­
tych, budowle wodne śródlądowe, inwe­
stycje pocztowo - telegraficzne, meliora 
cje i wreszcie budownictwo mieszkanio­
we i inwestycje miejskie.

W szystkie te roboty, mające na celu 
umożliwienie i usprawnienie produkcji, 
obrotu i transportu, zmieniają oblicze 
pustej i niezagospodarowanej dotąd czę 
ści kraju, nadając jej charakter silnie 
uprzemysłowionego ośrodka.

Inwestycje te nie wyczerpują oczy­
wiście roli państwa na terenie C. 0. P.. 
W ielkie zakłady przemysłowe, budowa­
ne z kapitałów państwa lub przy pomo­
cy tych kapitałów, stanowią rynek zby­
tu  dla przedsiębiorczości prywatnej. W o­

... ..  ■■■■, ■■—w—। 

Sensacyjne zadania Niemców  
pod adresem Litwy
Od specjalnego wysłannika „Nowego Kurier a".

Kłajpeda, 9. 12.

{Z. K.) Do Kłajpedy powrócił z Berlina 
czołowy kandydat niemiecki do sejmiku  
kłajpedzkiego dr. Neumann, który bawił 
razem z niemieckim konsulem generalnym  
w  Kłajpedzie von Sankken.

Dr. Neumann natychmiast po powrocie 

udał się do gubernatora w Kłajpedzie, od 

którego żądał wycofania wszystkich urzę­

dników litewskich i zastąpienia ich Niem­

cami kłajpedzkimi. Ponadto dr. Neumann 

prosił o wyjednanie mu audiencji u władz 
centralnych w Kownie dla przedstaw ’enia 
całokształtu postulatów  Niemców  kłajpedz- 
kich.

Jak dowiaduje się nasz korespondent z 
otoczenia dr. Neumanna, Niemcy kłajpedz- 
cy będą domagali się:

1) zupełnego oddania władzy w ręce 

narodowych socjalistów,

2) całkowitej swobody politycznej dla

Hitler w Gdańsku?
Telegram własny 

Gdańsk, 9. 12.

(s) Na terenie Gdańska w obecnej 

chwili prowadzone są gorączkowe prze­

róbki i odnawianie fasad domów przy  

głównych ulicach. Akcji tej patronuje 

„samorzutnie" narodowo-socjalistyczny 

związek właścicieli domów, przy czym, 
jak to już podaliśmy, chodzi o upiększe­

nie Gdańska przed przybyciem „jednej 
z kierowniczych osobistości do Gdań­

ska".

W  związku z tym dowiadujemy się z 

kół narodowo - socjalistycznych, że od  
dłuższego już czasu prowadzona akcja 

jest przygotowaniem  do przyjęcia kanc­
lerza Hitlera, marszałka Goeringa oraz 

kół tych zakładów powstawać bowiem  
mogą i powstają rzemiosła i przemysły 
pomocnicze, wykonywujące dla nich po­
szczególne zamówienia oraz zaspakaja­
jące rozliczne potrzeby dziesiątków ty­
sięcy osób, zatrudnionych w tych zakła­
dach.

• **
Zasadnicze jednak znaczenie dla dal­

szej zabudowy przemysłowej Centralne­
go Okręgu posiadają ulgi podatkowe, o- 
bowiązujące na tym terenie. Ulgi te to  
zarazem w rękach państwa precyzyjny  
aparat, umożliwiający przez odpowied­
nio (stosowanie planową rozbudowę C. 
0. P., idącą w kierunku przebudowy  
struktury gospodarczej Polski.

Ulgi te polegają, jak wiadomo, na  
prawie potrącenia z dochodu podatko­
wego kosztów inwestycji, związanych z 
dokonaną budową, zwolnieniu nowych  
budowli z podatku od nieruchomości 
przez lat 15, zwolnieniu od opłat stem ­
plowych pism, tyczących zawiązania 
spółki i ponadto przedsiębiorstwa, które 
uznane zostaną za szczególnie ważne 
dla obrony państwa, mogą być zwolnio- 
he od podatku dochodowego.

Ustawa o ulgach inwestycyjnych u- 
kazała się w kwietniu br. W ostatnich 
dniach ogłoszone zostało rozporządze­
nie wykonawcze, którego brak dawał się

narodowego socjalizmu,

3) stworzenie z Kłajpedy wolnego mia­

sta przy zastosowaniu tych wszystkich 

uprawnień jakie ma Gdańsk,

4) stworzenie własnego ustawodawstwa

Neumann żąda likwidacji gubernatora 
w Kłajpedzie

'sV Kłajpeda, 9. 12,

(Z. K.) Nie ulega już obecnie najmniej­
szej wątpliwości, że zwycięstwo w wybo­
rach do sejmiku kłajpedzkiego odniosą na­
rodowi socjaliści, którzy też bezzwłocznie 

przystępują do wprowadzenia dalekoidą- 

cych zmian w strukturze Kłajpedy.

Najciekawszym żądaniem, wysuwanym  
przez dr. Neumanna pod adresem Kowna 

jest sprawa zlikwidowania stanowiska gu­

bernatora, który jak wiadomo, miał prawo 

.Nowego Kuriera"

Hessa, którzy mieli zostać zaproszeni 
przez „gauleitera" Forstera oraz prezy­

denta senatu W. M. Gdańska Greisera. 
Przyjazd Hitlera do Gdańska przewidy­

wany jest na święta Bożego Narodze­

nia.

Ponieważ opinia bardzo często alarmo­
wana jest wiadomościami o podobnej treści, 
należy odczekać oficjalnego jej potwierdze­
nia. Kolportowanie jednak w zamkniętych 
kołach wiadomości o przyjeździe Hitlera  
wskazuje niedwuznacznie na tendencje po­
bożnych życzeń narodowych socjalistów w 
Gdańsku.

bardzo odczuwać. To opóźnienie roz­
porządzenia będzie jednak zupełnie zro­
zumiałe, gdy weźmiemy pod uwagę, że 
chodziło tu o ich najwszechstronniejsze  
— precyzyjne zarazem interpretowanie 
dość skomplikowanej ustawy.

• •

Ogłoszone obecnie rozporządzenie u- 
stala przede wszystkim samą technikę 
starania się o ulgi, usuwając wszelkie 
zbędne i szkodliwe dla życia gospodar­
czego utrudnienia natury biurokratycz­
nej.

Szczególnie ważnym momentem roz­
porządzenia jest dokładne sprecyzowa­
nie zawartego w ustawie pojęcia „zało­
żenie przedsiębiorstwa w 0. 0. ?•*’. 0- 
tóż ulgi podatkowe przysługują nowe­
mu przedsiębiorstwu samoistnemu oraz 
filii już istniejącego przedsiębiorstwa. 
Natomiast nie przysługują ulgi w wy­
padku przeniesienia istniejącego przed­
siębiorstwa na obszar C. 0. P.

Postanowienie to rozwiewa ostatecz­
nie rozszerzane w W ielkopólsce i na  

Pomorzu opinie o „ogałacaniu ’ tych  
dzielnic z istniejącego u nas przemysłu, 
który mając możność specjalnie korzy­
stnego lokowania isię w C. 0. P-ie, bę­
dzie się stopniowo przenosił do Okręgu 
Centralnego. Dziś już nikt, biorąc pod

(Ciąg dalszy na str. 2-glej.)

wzorowanego na Rzeszy i Gdańsku,

5) stworzenie niemieckich oddziałów  

bezpieczeństwa,

6) zastosowanie nstaw norymberskich w  

Kłajpedzie, 

wstrzymywania ustaw, uchwalonych przez 

sejmik.

Narodowi socjaliści domagają się powo­

łania do życia senatu, któryby miał całko­
witą władzę wykonawczą.

W  związku z wytworzoną sytuacją W  

Kłajpedzie, wysłaliśmy tam naszego gdań­
skiego współpracownika.

Nowy gubernator Kłajpedy
Kowno, 9. 12. (ATE)

Nocy wczorajszej podał się do dymisji 

dotychczasowy gubernator kraju kłajpedz­

kiego Kubilius, który przyleciał do Kowna 

samolotem z Kłajpedy. Gubernator Kubi­

lius został przyjęty na audjencji przez min. 

spraw wewnętrznych Leonasa, a następnie 

przez premiera Mironasa.

Wedle informacji z kół dobrze poinfor­

mowanych, motywy dymisji Kubiliusa są 
rzekomo niezwykle sensacyjne.

Wedle informacji z kół dobrze poinfor­

mowanych, motywy dymisji Kubiliusa są 

rzekomo niezwykle sensacyjne.

Wczoraj o godz. 10,30 przed południem  
na wniosek min. Leonasa, prezydent Sme- 

tona podpisał dekret, mianujący gubernato­

rem kraju kłajpedzkiego mieszkańca Kłaj­

pedy, Litwina z pochodzenia, Wiktora Gal­

lusa, który ostatnio był członkiem komisji 

wyborczej do sejmiku kłajpedzkiego, a w  

swoim czasie zajmował jedno ze stanowisk 
w gubernaturze.
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Inauguracyjny kongres ŁMP C0P Ż±±2 i5*“ i
Od specjalnego wysłannika „Nowego Kurier aM.

Warszawa, 9, 12.PONMLKJIHGFEDCBA
W czo ra j o d b y ł s ię w  W arszaw ie in au ­

g u racy jn y  z jazd  p o łączen io w y  Z w iązk u  P o l­

sk ie j M łod z ieży D em o k ra ty czn e j i L eg io n u  

M ło d y ch , k tó reg o ce lem  b y ło p o w o łan ie  

n o w e j o rg an izac ji m ło d y ch p iłsu d czy k ó w  

p o d n azw ą „Legionu Młodzieży Polskiej**. 
D o  o rg an izac ji te j, p o za Z P M D  i L M , p rzy ­

s tąp ien ie zg ło siło je szcze sze reg d ro b n ie j­

szy ch u g rup o w ań m ło d z ieży , s to jące j n a  

g ru n c ie id eo lo g ii W ie lk ieg o  M arsza łk a .

W  śro dę  o b rad o w a ła  rad a  g łó w n a  L . M . 

i rad a n acze ln a Z P M D n ad p ro jek tem  

w sp ó ln y ch w y ty czn y ch id eo w y ch i s ta tu tu  

n o w e j o rgan izac ji, o p raco w an y m i p o p rze ­

d n io  p rzez k o m is ję p o ro zu m iew aw czą . N a ­

za ju trz ran o ro zp o czę ły s ię w  g m ach u T o ­

w arzy s tw a H ig ien iczn eg o  p rzy  u l. K aro w e j, 

ch w ilo w o je szcze o d ręb n e , k o n g resy  L . M . 

i Z P M D , n a k tó ry ch p o w z ię to  id en ty czn ie  

b rzm iące u ch w a ły  o  p o łączen iu o raz zaak ­

cep to w an o  w y ty czn e  id eo w e i s ta tu t L eg io ­

n u  M ło d z ieży  P o lsk ie j.

W y ty czn e id eo w e p o d k reś la ją d ążen ie  

o rg an izac ji d o wzmocnienia siły Polski 
o raz d o przebudowy społecznej, s to su n ek  

je j d o  sp raw  m n ie jszo śc io w y ch ze szczeg ó l­

n y m  u w zg lęd n ien iem  sp raw y u k ra iń sk ie j, 

n iem ieck ie j i ży d o w sk ie j itd . W  m y śli s ta ­

tu tu  L M P , honorowym członkiem organiza­
cji jest Pierwszy Marszałek Polski Józef 

Piłsudski.
N astęp n ie o b y d w ie o rg an izac je u d a ły  

s ię w sp ó ln y m  p o ch o dem  n ad  g ró b N iezn a ­

n eg o Ż o łn ie rza i d o B elw ed e ru , g d z ie z ło ­

żo n o w ień ce . Z p o d B elw ed eru m ło d z ież  

u d a ła  s ię n a  u l. K lo n o w ą p o d  d o m , w  k tó ­

ry m  m ieszk a Marszałek Śmigły-Rydz, na 

którego cześć urządzono entuzjastyczną 

m an ife s tac ję . P o o d śp iew an iu „P ie rw sze j 

B ry g ad y 1 ' p o ch ó d  ro zw iązan o .

P o  p o łu d n iu  ro zp o czą ł s ię wspólny kon­
gres inauguracyjny n o w e j o rg an izac ji. P rzy ­

b y li n ań lic zn i zap ro szen i g o śc ie z p o śró d  

sen io ró w  Z P M D  i L M  n a  cze le z sęd z iw y m  

p rezesem  P ro k u ra to rii G en era ln e j B u k o ­

w ieck im .

O b rad y k o n g resu  zag a ił n a zap ro szen ie  

k o m is ji p o ro zu m iew aw czej sen io r Z P M D  

sen a to r T ad eu sz Katelbach, p o w o łu jąc n a  

p rzew o d n icząceg o  p . L eo n a Stachórskiego, 
sen io ra L M . P o  p o w o łan iu re sz ty  p rezy ­

d iu m  i w p ro w ad zen iu  sz tan d a ró w  o raz o d ­

czy tan iu  n ad esłan y ch d ep esz , p . S tach ó rsk i 

o d czy ta ł identyczne uchwały LM i ZPMD 

o p o łączen iu . P rzy ję to je b u rzą o k la sk ó w .

Z k o le i w y g ło s ili k ró tk ie p rzem ó w ien ia  

b y ły k o m en d an t g łó w n y L M , M ro zo w i-  

c  k  i i b . p rezes za rząd u g łó w n eg o Z P M D  

Ih J Warszawa, 9, 12.
(e s) N a d z is ie jszy m p o sied zen iu S e jm u  

Izb a z ło ży ła h o łd p am ięc i M arsza łk a P ił­

su d sk iego , p o  czy m  p rzed  p o rząd k iem  d z ień  

n y m  zab ra ł g ło s w icem arsza łek S e jm u Z . 

W en d a , k tó ry  z ło ży ł n as tęp u jące o św iad ­

czen ie :

W związku z przemówieniem, wygło­
szonym przezemnie w dniu 3 bm., na ple­
narnym posiedzeniu Sejmu, oraz wobec ko­
mentarzy, jakie na tym tle powstały, stwier­
dzam, że w przemówieniu dałem wyraz 

osobistym poglądom. Oficjalne stanowisko 

Obozu Zjednoczenia Narodowego w stosun­
ku do programu gospodarczego rządu spre­
cyzowane zostało w deklaracji szefa OZN 

gen. St. Skwarczyńskiego. W imieniu Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego oświadczam, 
że Obóz do poczynań gospodarczych rządu 

ustosunkowuje się całkowicie pozytywnie, 
w pełnym przekonaniu, że prowadzą one do 

wspólnego nam wszystkim celu — wzmoc­
nienia siły państwa.

P o o św iad czen iu w icem arsza łk a W en r  

•d y , k tó re p rzy ję te zo s ta ło p rzez izb ę h u cz ­

n y m i o k la sk am i, zab ra ł g ło s w icem arsza ­

łek d r L eo n S u rzy ń sk i, k tó ry re fe ro w a ł u -  

s taw ę o d o d a tk o w y m  k red y c ie n ą j zaan g a ­

żo w an ie u rzęd n ik ó w  n a p lacó w k i zag ran i­

czn e . P ro jek t te j u staw y je st k o n ieczn o ­

śc ią w y p ływ a jącą z u staw y o p o zb aw ien iu  

o b y w ate lstw a . P ro jek t zw ięk sza d o tac je  
n a ten ce l o 9 0 .00 0 z ło ty ch .

U staw ę p rzy ję to w d ru g im i trzec im  
czy tan iu .

Z en o n S z łap czy ń sk i. P o n ich zab ra li 

g ło s przedstawiciel Kadry Młodych, p . 

P iu s Z a lesk i o raz przedstawiciel byłych 

wychowanków Straży Przedniej p. An­
d rze jew sk i, deklarując w imieniu 

swych organizacyj przystąpienie do Legionu 

Młodzieży Polskiej. W im ien iu m ło dy ch  

P iłsu d czy k ó w , d o ty ch czas n iezo rg an izo w a-  

n y ch , p rzem ó w ił je szcze p . L ech n ick i,  

s tw ie rd za jąc , iż m ło d z ież ta , k tó ra w o b ec

Jerozolima, 9, 12. (PAT)
W d n iu w czo ra jszy m  wzmogła się fala 

aktów terrorystycznych. Powstańcy wyko­
leili pociąg towarowy na linii Haifa — Bei- 

san. Maszynista i palacz zostali ciężko 
ranni.

Z aa tak o w an y zo s ta ł p rzez g ru p ę te rro ­

d o ty ch czaso w eg o ro zb ic ia d o żad n e j o rg a ­

n izac ji n ie n a leża ła , o b ecn ie zn a jd u je d la

s ieb ie te ren  p racy .

N astęp n ie p rzew o d n iczący  o d czy ta ł akt 

połączeniowy, zakończony rozkazem Mar­
szałka Piłsudskiego do strzelców i druży- 

niaków z dnia 3 sierpnia 1914 r., p o czy m  

b y ły k o m en d an t L M  i b y ły p rezes ZPMD 

wymienili znaczki organizacyjne. Z eb ran i  

o d śp iew a li „P ie rw szą B ry g ad ę" .

N astąp iło  te raz  p rzem ó w ien ie rep rezen ­

tan ta Z w iązk u  S en io ró w  O M N  i Z P M D  se ­

n a to ra K ate lb ach a  i p rzed staw ic ie la  

Z w iązk u  S en io ró w  L M  p . G ru d z iń sk ie  

g  o , p o  czy m  u ch w alo n o  w y słan ie d  e  p  e  s  z  

d o  P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, M ar  

sza łk a Ś m ig łeg o - R y d za , M arsza łk o w e j A -  

lek san d ry P iłsu d sk ie j, p rem ie ra S ław o j-

Katastrofa samolotu japońskiego
Dotychczas wydobyto

Tokio, 9 . 1 2 . (P A T .)

N a  F o rm o z ie  sp ad ł w  p o b liżu  N ah a  (w y ­

sp y L o o czo o ) w ie lk i k o m u n ik acy jn y sam o ­

lo t jap o ń sk i ty p u „D o u g la s" .

N a m ie jsce k a tas tro fy  w y słan o  n iezw ło ­

czn ie sam olo t i ło d z ie m o to ro w e . S am o lo ­

tem  ty m  je ch a ło 8 -m iu p asażeró w  i 4 -ch  

c* łon k ó ~ r za ło tfv

Moskwa, 9. 12. (ATE)

Urzędowo donoszą o ustąpieniu dotych­
czasowego komisarza spraw wewnętrznych 

Jeżowa. W ed łu g k o m u n ik a tu u rzęd o w eg o  

Jeżó w  za trzy m ać m a jed y n ie s tan o w isk o  

k o m isa rza d ró g w o d n y ch .

N a  o p ró żn io n e  p rzezeń  s tano w isk o  mia­
nowany został Gruzin Lawrencjusz Beria, 
p ie rw szy  sek re ta rz k o m u n isty czn e j o rg an i­

zac ji K au k azu i d łu g o le tn i p e łn o m o cn ik  

S ta lin a  n a  K au k az ie .

O b se rw a to rzy  zag ran iczn i, d o b rze zo rien  

to w an i w  s to su n k ach  so w ieck ich tw ie rd zą ,  

że dymisja Jeżowa, który piastował stano­
wisko komisarza spraw wewnętrznych od 

1936 r. i odznaczony był najwyższym orde-

5 ofiar śmiertelnych

L o s p asażeró w  i za ło g i w zb u dza  w ie lk ie  

zan iep o k o jen ie . Ł o d z ie m o to ro w e i sam o lo ­

ty , b io rące u d z ia ł w  p o szu k iw an iach o fia r  

k a tas tro fy , zd o ła ły u ra to w ać d w ó ch p asa ­

że ró w , k tó rzy trzy m a li s ię je szcze n a p o ­

w ie rzch n i m o rza .

D o ty chczas w y d o b y to  p ięć zw ło k .

S k ład k o w sk ieg o  i w icep rem ie ra  K w ia tk o w ­

sk ieg o .

N astęp n ie  z ło ży ł se rd eczn e  ży czen ia  L e ­

g io n o w i M ło d z ieży  P o lsk ie j w  im ien iu  C en ­

tra ln eg o Z w iązk u M ło d e j W si i p rezesa  

G ie ra ta  p . P  i a  ś c  i k .

O fic ja ln ą  część  k o n g resu  zak o ń czy ło  o d ­

śp iew an ie „P ierw sze j B ry g ad y " .

W częśc ’ d ru g ie j n as tąp iło powołanie 

władz naczelnych. P rezesem  L M P  zo s ta ł p. 
Jó ze f M ro zo w ick i, w icep rezesem  p . Z en o n  

S z łap czy ń sk i. P o za ty m  w  sk ład za rząd u

Me ma różnic między O.Z.N. 
a programem gospodarczym rządu

T e leg ram  w łasn y „N o w eg o K u riera"

g łó w n eg o w eszli S tan is ław  L eo p o ld (b . Z . 

P . M . D .), F e lik s Ł u k aszy ń sk i (b . L . M .) i 

P iu s Z a lesk i (b . K ad ra M ło d y ch ), D o g łó ­

w n e j k o m is ji rew izy jn e j zo s ta li p o w o łan i p . 

p . W ro n a , T o b iasz (P o zn ań ) i P o n ia to w sk a ,  

d o sąd u o rg an izacy jn eg o  w reszc ie p p . K o -  

s iłło , Z ak rzew sk i i M ałek .

O k rzy k am i n a cześć R zeczy po sp o lite j,  

P an a  P rezy d en ta  i N acze ln eg o  W o d za o raz  

o d śp iew an iem  „P ie rw sze j B ry g ad y "  

i H y m n u N aro d o w eg o  zak o ń czo n o  z jazd , 

g - I-

R ó w n ież w d ru g im  i trzec im  czy tan iu  

p rzy ję ty zo s ta ł p ro jek t u staw y re fe ro w a ­

n y p rzez p o sła O sta fin a o d o d a tk o ­

w y ch k red y tach n a zw a lczan ie za raź li­

w y ch ch o ró b zw ie rzęcy ch . N astęp n ie n a  

p ro p o zy cję m arsza łk a S e jm u sk iero w an o  

p o p ie rw szy m  czy tan iu sze reg z ło żo n y ch  

d o la sk i m arsza łk o w sk ie j p ro jek tó w  u staw  

d o o d p o w ied n ich k o m isy j. N astęp n ie p o s . 

D ro ży ń sk i re fe ro w a ł p ro jek t u staw y o d o ­

d a tk o w y m k red y c ie w  ro k u b u d że to w y m  

1 9 3 8 /3 9 n a p o k ry c ie k o sz tó w  w y b o ró w d o  

S e jm u i S en a tu . K o sz ty 'te zn a jd ą p o k ry ­

c ie w  zw ięk szo n e j w p łac ie m o n o p o lu ty to ­
n io w eg o .

Z k o le i p o se ł Ż y b o rsk i re fe ro w a ł sp ra ­

w ę d o d a tk o w eg o k red y tu n a o p iek ę n ad  

em ig rac ją zag ran iczn ą . T en p ro jek t, o raz  

p ro jek t u staw y re fe row an e j p rzez p o sła  

S taszew sk ieg o o p rzed łu żen iu o b n iżk i k o ­

m o rn eg o p rzy ję to w  d ru g im  i trzec im  czy ­
tan iu .

Z k o le i p rzy s tąp io n o d o  w y b o ru cz ło n ­

k ó w  p o szczeg ó ln y ch k o m isy j. Do komisji 
kontroli długów w y b ran i zo s ta li p o sło w ie : 

S z lem iń sk i, L ep eck i, S o w iń sk i i D ery n g . 

Do komisji zmiany ordynacji wyborczej po­
w o łan i zo s ta li n as tęp u jący  p o sło w ie : B ar­

to szew sk i, R y lsk i, D o b ro w o lsk i, L ep eck i, 

M ilew sk i, O stach o w sk i, P an k iew icz , P io t­

ro w sk i, P leszczy ń sk i, R o stek , S ik o rsk i, S ta ­

szew sk i, d r. S u rzy ń sk i, T ręb ick i, T rzec iak , 

W ieczo rk iew icz , Ż y b o rsk i, D ery g , D o llin ­

g e r, M atraś , P u tek , S k w arczy ń sk i, S zcze ­

p ań sk i, P y sko , S tah l, W en d a i W itw ick i.

N a ty m  p o sied zen ie zo s ta ło zam k n ię te .

Terror Arabów wzmaga się
Powstańcy wykoleili pociąg towarowy

ry s tó w  dworzec Gaza. N ap astn icy o strze ­

la li tak że g ru p ę ro b o tn ik ó w  k o lo n i ży d o w ­

sk ie j M iszm ar - H ay ard en . W p o b liżu  

D zisz B en a t Jak u d  w Transjordanii doszło 

do większego starcia między powstańcami 
i óddziałami policji. W w alce te j o fice r b ry  

ty jsk i i 6  żo łn ie rzy  zo s ta ło  zab ity ch .

Jeźow w niełasce
Gruzin Berta komisarzem spraw wewnętrznych

Nowy szef G. P. U.

rem Lenina, spowodowana została ostatnim  

buntem na Ukrainie sowieckiej i czystką w  
Knr-^^mole.

u w ag ę w zg lęd y n a tu ry o b ro n n e j o raz
s tru k tu ra ln e j n ie m o że p o w ied zieć , że  
G . 0 . P - p o w sta je ze szk o d ą d la in n y ch  
częśc i P o lsk i.

W raca jąc jed n ak d o sam eg o ro zp o ­
rząd zen ia , n a leży zw ró c ić u w ag ę n a  d o ­
k ład n ie w n im  o m ó w io n ą k w estię rze ­
m io sła , k tó ra w u staw ie zo is ta ła ty lk o  
o g ó ln ie p o ru szo n a .

Z u lg w  C . 0 . P . m o że o b ecn ie k o ­
rzy stać rzem io s ło o ch a rak te rze p o m o c ­
n iczy m  d la p rzem ysłu fab ry czn eg o . T a ­
k ich rzem io s ł w y m ien io n y ch je s t 1 9 z  
zas trzeżen iem  p rzy ty m , że m u szą o n e  
b y ć o p a rte  o s iłę m o to ry czn ą .

O b ecn ie w ięc n ic ju ż n ie s to i n a  p rze ­
szk o d z ie d la d a lszeg o U o zw o ju p rzed ­

s ięb io rczo śc i p ry w a tn e j n a te ren ie G . 0 . 
P . P rzec iw n ie : s tw o rzo n o tam  ca ły ze ­
sp ó ł w aru n k ó w  n ad a jący ch tem u O k rę ­
g o w i ch a rak te r u p rzy w ile jo w an y -

S io s trzy ce m acie rzy s ty ch fab ry k C e ­
g ie lsk ieg o i S to m ila , u sad o w iły s ię w  
P o lsce śro d k o w e j. Z ak ład y C eg ie lsk ie ­
g o w  R zeszo w ie o d ro k u ju ż ek sp o rtu ją  
F ab ry k a m ac ie rzy sta w P o zn an iu n ie  
ty lk o n ie o g ran iczy ła sw ej p ro d u k c ji, 
le cz w  ty m  czas ie zd w o iła za tru d n ien ie . 
T o sam o b ęd z ie ze S to m ilem - Z a ty m  
rek o nesan sem  g o spo d a rczy m  z W ie lk o ­
p o lsk i, u b ezp ieczo n y m  u staw o d aw stw em  
o ch ro n n y m  p ó jd z ie n iezad łu g o d o G . 0 . 
P -u zw arta k o lu m n a p io n ie ró w g o sp o ­
d a rczy ch n asze j d z ie ln icy . K u p o ży tk o  
w i w łasn em u i ts ław ie d o b reg o i  m ien ią , 
p rzed sięb io rczo śc i w ielk o p o lsk ie j.

Na wijnokręgu  

politycznym
Sensacją dnia stała się enuncjacja 

pik. Sławka na lamach wileńskiego 
„Slowa“ na temat ordynacji wyborczej, 
której właśnie on byl twórcą^ Wytycz­
ne ogólne tej wypowiedzi są: 1) Polska 
nie może cierpieć na przerost parlamen­
taryzmu ani parlament nie może być 
czynnikiem nadrzędnym t. j. nie może 
rządzić ani wyłaniać rządu. 2) Parla­
ment polski winien zapewnić społeczeń­
stwu wpływ na sprawy państwowe. 3) 
Te zasady przez niego wyznawane mia­
ły odebrać klubom partyjnym faktycz­
ny przywilej desygnowania kandydatur 
poselskich, które zależne winny być od 
woli zgromadzeń okręgowych.

Konkluduje następnie płk. Sławek 
tak: „Cel ten jednak nie został osiąg­
nięty. Okazało się, że ordynacja wybór 
cza daje w ręce biurokracji zbyt wielki 
wpływ na wybory i prowadzić może do 
uzależnienia Sejmu od rządu, narusza-
jąc równowagę, stanowiącą zasadę pod­
stawową naszego ustroju”.

„To też skorygowanie ordynacji wy­
borczej przez skasowanie zgromadzeń 
okręgowych staje się rzeczą konieczną, 
aby społeczeństwo w doborze kandyda­
tów na posłów, w wyłanianiu swego 
przedstawicielstwa nie było skrępowa­
ne.

Nie można nie zauważyć, że płk. Sła­
wek byl czterokrotnym premierem i 
mógł był wcześniej swoje doświadcze­

nia zużytkować.
• •

Ze Lwowa donoszą, że metropolita 
grecko - katolickiego kościoła, ks. An­
drzej Szeptycki, złożył memoriał, oma­
wiający położenie Ukraińców w Mini­
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego jako zwierzchnictwa 
urzędowego celem przedłożenia tego me 
morialu Ministerstwu Spraw Wewnę­
trznych. (P. A. A.)

• • •
W dniach najbliższych ma przybyć 

do Lwowa z wizytą do Metropolii ks. 
Szeptyckiego nuncjusz papieski 2 War­
szawy. Jak krążą pogłoski, we Lwo­
wie, wizyta ta ma pozostawać w związ­
ku z błogosławieństwem jakie przesłał 
metropolita Szeptycki Rusi Podkarpac­
kiej.

• *
W tych dniach odbyło się zebranie 

członków Klubu Jedenastego Listopa­
da, na którym minister sprawiedliwości 
Grabowski wygłosił referat na temat 
dekretów ostatnio wydanych, w szcze­
gólności szeroko komentował Dekret o 
Ochronie Państwa. Pan Minister Gra­
bowski przybył w licznym gronie wyż­
szych urzędników Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Byli obecni również gen 
Anders i płk. Strzelecki. (A. S. Lj
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Zezem

Napewno tak, a nie odwrotnie!

W iednfm » ostatnich artykułów 
jSaeeta Polska* eajęla się nowymi pro 
Sektami pozytywnego rozwiązania spra­
wy żydowskiej. Na artykuł ten twród- 
K^ny uwagę naszych czytelników, cytu­
je na innym miejscu jego wyjątki oraz 
nasze komentarze.

i Artykuł ten wywołał również głośne 
ydha w prasie żydowskiej i socjalistycz- 
ztej. Porównanie jednak reakcyj żydow­
skiej i socjalistycznej wzbudzić muszą 
zdumienie. Oto jak komentuje projek­
ty wysunięte w artykule „Gazety Pol- 
sMef żydowski „Moment”:

JTo trzeba podkreślić, że artykuły, 
które ukazały się w niedzielnych nume­
rach „Gazety Polskiej i „Kuriera Po­
rannego* traktują zagadnienie emigra­
cji żydowskiej z punktu widzenia czysto 
rzeczowego. Mówią nie tylko o 
konieczności emigracji, ale również o 
nędzy, powodującej emigrację, o żydow- 
^kłck potrzebach kolonizacyjnych.

Tym samym zbliża się ten punkt nn  
Mżenia do punktu widzenia nowoutwo­
rzonego Komitetu Żydowskiego. — 
Wzmiankowane artykuły wykazują rów 
wież wiele zro zumi enia dla 
motywów, z powodu których kilku ży­
dowskich działaczy społecznych zdecy­
dowało się założyć Komiteb

Może jest to dobry początek. 
'Jeśli to trwać będzie dłużej i rozwinie 
się w szerszy front, może to doprowa­
dzić do znacznej sanacji na odcinku za­
gadnienia żydowskiego*

A tcdf pizze socjalislycsny ..Robot- 
ufT:

„Gazeta Półskd* zamieszcza łuż nie­
wiadomo który artykuł, wypowiadając 
się za emigracją masową żydów z Pcd- 
ski. Pozoruje się to wszystko zaró­
wno interesem Polski, jak interesem sa­
mych żydów. Wywody swe podlewa 
„Gazeta Polska* anty s emi cki m so 
sem, niczym się nie różniąc od pism en­
decko - oenerowskich.”

Porównanie tych dwu stanowisk nie 
potrzebuje komentarzy. Gdyby jednak 
u kogoś zrodziły się pewne wątpliwości, 
stwierdzamy na wszelki wypadek, że nie 

ma tu żadnej omyłki: pierwszy cytat 
wyjęły jest z „Momentu*, a drugi z „Ro 
botnika‘\ Napewno tak, a nie odwrot­
nie! Osi.

ECHA
w——?—

Perfidne żale prasy niemieckiej
Poznań, 9. 12.

W  osta tn ich ' czasach pojaw iają się w  
czasop ism ach niem ieck ich , w ychodzących  

w  P olsce notatk i, które usiłu ją zasugero ­
w ać szerok im  w arstw om  N iem ców  w  P ol­
sce i zagran icą , źe polsk ie w ładze szko lne  
nie troszczą się o zaspoko jen ie potrzeb  
m łodzieży szko lnej w  zakresie podręczn i­
ków  i książek do bib lio tek uczn iow skich i 
źe książk i, przesy łane w ładzom szko lnym  
do aprobaty przez stow arzyszen ia niem iec  
kie , byw ają ocen iane i odrzucane ze zby t­
nią surow ością .

M iedzy innym i „D er O bersch lesische  
K urier ' zam ieścił w  num erze 273 z dnia  
24 . 10 . 1938 roku notatkę p . t. „F ur deu-  
tsche S chule verbo ten!" w ykaz książek  
i czasop ism , które nie uzyskały ostatn io  
aprobaty w ładz szko lnych z uw agą, źe za ­
m ieszczen ie w śród książek niedopuszczo ­
nych do szkó ł z niem ieck im  język iem  na ­
uczan ia naw et R . W agnera: „D ie M eister­
singer von N urnberg" —  starczy za w szel­
kie kom entarze .

W  zw iązku z tym otrzym ała A gencja  
„Iskra" ze źródeł kom peten tnych nastę ­
pujące w yjaśn ien ia:

Z aopatrzen ie w książk i szkó ł z nie ­
m ieck im język iem nauczan ia przedstaw ia  
się o w iele pom yśln ie j, niż m ożnaby o tym  
w nioskow ać na podstaw ie głosów prasy  
niem ieck iej. Jeśli spraw a zaopatrzen ia  
tych szkó ł posuw a się w oln iej, niż azkó ł 
w dskich choć i tu są jeszcze pow ażne bra (

Należy przelść od słów do czynów

W sprawach świata pracy
Przemówienie posła Pr. .Szymańskiego w fe/mie

P -oseł F ranciszek S zym ańsk i, w ybrany  
w  okręgu ostrow sk im , działacz Z jednocze­
nia Z aw odow ego P olsk iego , w  czasie pier­
w szej debaty  budżetow ej w  S ejm ie, w ygło ­
sił następu jące przem ów ien ie:

P an  w iceprem ier w e  w czorajszym  sw oim  

przem ów ien iu pow iedział, źe na czo łow ym  

m iejscu w  program ie  polsk im  m usim y usta ­

w ić  człow ieka, bo  jest on  w ięcej w artościo ­

w y  u nas niż gdzie indzie j.

S łow om  p . w iceprem iera św iat pracy  

m oże ty lko przyk lasnąć. Jednak w  odnie ­

sien iu do św iata pracy w  P olsce i jego po ­

stu la tów  nie cierp iących zw łok i, p . w ice­

prem ier pow iedział nie w iele . S podziew am y  

się , że p . m inister opiek i spo łecznej ujaw ni 

w  najb liższym  czasie zam ierzen ia R ządu w  

odniesien iu do  św iata pracy  zagadn ień  soc ­

ja lnych i ustaw odaw stw a robo tn iczego .

W  każdej łaz ience, na każdej 

um yw aln i w inno  się  sta le  znajdow ać

perfumowano mądełko

T ukan
gdyż jest oszczędne i dobre , 

a przy tem  tan ie .

GŁOSY I ODGŁOSY
Ostrożnie, panowie!

„W arszaw ski D zienn ik N aródow y” , po ­

lem izu jąc z „K urierem  P orannym " m . in . 

nap isał:
„Prasa grupy rządzącej wywodzi obszer­

nie i aczenie, że wybory samorządowe to 
nie są wybory polityczne. Wszak chodzi o 
wybór ludzi, którzy mają prowadzić gospo­
darkę w miastach i gminach wiejskich, a 
nie zajmować się polityką. Do tej ostatniej 
czynności jest powołany Rząd, Sejm Hd„ a 
nłe rady gmin miejskich i wiejskich.

W oderwaniu od życia teza ta jest zu­
pełnie słuszna; tak jak słuszne jest, że z 
młeezkania należy wychodzić przez drzwi, 
a z pociągu wysiadać, gdy stoi na stacji, 
nłe zaś w czasie biegu. Lecz co robić, gdy 
wybuchnie w mieszkaniu pożar, a w kolei 
jest katastrofa?

Wówczas rzeczą słuszną i przezorną jest 
wychodzić przez okno i wysiadać w biegu! 
Robiąc to porównanie, chcemy powiedzieć, 
t9 eą wypadki nadzwyczajne, kiedy się robi 
takie kroki nadzwyczajne".
Na to  „K urier P oraim y" odpow iada:

„We ma w Polsce pożaru, ani katastrofy. 
Zycie polskie biegnie po swoich szynach 
szybko, ale bez wypadków.

ki, to należy przyp isać w inę przede w szy ­
stk im czynn ikom pedagog icznym niem iec ­
kim , które przedstaw iają do aprobaty ksią  
źk i niedostosow ane do w ym agań progra ­
m ow ych , tak , źe cała troska w ydania od ­
pow iedn ich książek spoczyw a na w ładzach  
szko lnych i P aństw ow ym W ydaw nictw ie  
K siążek S zkolnych w e L w ow ie. P om im o to  
zrob iono w  osta tn ich la tach bardzo w iele  
i należy spodziew ać się , źe w  nied ług im  
czasie spraw a ta zostan ie uregu low ana. 
Jeśli chodzi o książki do bib lio tek uczn io ­
w skich szkó ł z niem ieckim  język iem nau ­
czan ia , to notatk i pom ijają m ilczen iem  fak t 
że w ciągu osta tn iego roku zatw ierdzono  
jako dozw olone ponad 100 książek i źe  
w w iększości przypadków odrzucen ia  
w ładze szko lne podały jako pow ód zby t 
drobny  druk , co —  przyznać trzeba —  jest 
pow szechnym  i pow ażnym  brak iem  w szy ­
stk ich popularnych w ydaw nictw niem iec ­
kich . Z tego w łaśn ie pow odu nie zatw ier­
dzono także R . W agnera:: „D ie M eister­
singer von N urnberg", co jednak notatka  
starannie przem ilcza, chcąc w yw ołać nie ­
dom ów ien iam i w rażen ie nieuspraw ied li-  
w inonej i zby t surow ej cenzury .

N iezatw ierdzone czasop ism a jak : „D ie  
neue L iteratu r", „V elhagen und K lassings  
M onatshefte" i inne nie odpow iadają po ­
z iom ow i, an i potrzebom m łodzieży szko l­
nej, a zaw ierają często ilustracje , nie na ­
dające się do rozpow szechn iania na tere ­
nie szko ły . C zasop ism a M uttersp rache, 
K osm os i inne upraw iają propagandę ide ­
ałów  nie zaw sze zgodnych z zasadam i pol­
sk iego w ychow ania państw ow o • obyw a ­
te lsk iego lub zaw ierają m apki, na których  
części P oznańsk iego i P om orza przydziela  
się do N iem iec*

N adszed ł czas, aby zarów no  R ząd  jak  i 

Izby U staw odaw cze przeszły od słów  do  

czynów na odcinku zagadn ień socja lnych , 

bo  isto tn ie m asy pracujące w  P olsce zaró ­

w no fizyczne jak i um ysłow e są w ysoce  

w artościow e, i aby uczyn ić z nich w ielk i 

czynn ik tw órczy na rzecz P aństw a i N a ­

rodu , trzeba  w  w iększej m ierze niż dotych ­

czas w planach gospodarczych i w  dąże ­

niach państw ow ych i narodow ych uw zglę­

dnić człow ieka pracy . D otychczasow e na ­

staw ien ie R ządu , jak  i Izb  ustaw odaw czych  

nie uw zględn iało  potrzeb i postu la tów  sze ­

rok ich rzesz pracu jących w  te j m ierze, jak  

tego w ym aga in teres tych w arstw  i P ań ­

stw a, a  przecież w arstw y  pracu jące w  osta t 

nich la tach ponosiły najw iększe ofiary na  

rzecz P aństw a i innych grup spo łecznych , 

w ykazały głębok i patrio tyzm  i ofiarność,

Jeżeli S tr. N arodow e uw aża jednak , że  
pociąg , którym  w szyscy jedziem y uleg ł ka ­
tastro fie i napraw dę trzeba w yskak iw ać ok ­
nem , to zw racam y uw agę, źe jedno następ ­
stw o jest nieun ikn ione: pasażer w yskaku jący  
przez okno z pędzącego pociągu jest ska ­
zany na złam anie karku , a co najm niej dłu ­
gotrw ałe i bolesne zw ichn ięcie nogi. T en  
sam los oczeku je każdego , kto chce sko ­
czyć przez okno w  czasie pożaru . W  S tron ­
nictw ie N arodow ym , niebezp ieczeństw o to  
jest tym  w iększe, że zespó ł ryzyku jący  ekw i-  
lib rystykę sk łada się w znacznej części z  
panów  zaaw ansow anych w podeszłym  w ie ­
ku .

O strzec ich życzliw ie należy , źe nie ot­
w orzym y ochronnych sia tek , na które pod- 
ta tusia li pan ikarze m ogliby w ygodnie osiąść  
w  czasie skoku z w ysokiego piętra . Z echcą  
zatem panow ie zastanow ić się i rozw ażyć  
w pierw  sw oją decyzję , tym  bardziej, źe ka ­
tastro fa w  pociągu i pożar w  dom u są w aszą  
ty lko halucynacją . M ożna spoko jn ie zejść  
schodam i i w ysiąść bez przeszkód na naj­
bliższej stacji. N ie trzeba rob ić histerycz­
nych , a bardzo nierozsądnych gestów .**

Akcja „Zarzewia**
O m aw iając uchw ały w alnego zjazdu  

„Z arzew ia" —  „W ieczór W arszaw sk i" —  

zastanaw ia się , jak i będzie dalszy  ciąg akcji 

zapoczątkow anej na niedzielnym zjeździć . 

P ism o m a na m yśli uchw ałę , stanow iącą  

w yciągn ięcie do „ugrupow ań ludow ych i 

narodow ych" celem  „stw orzen ia w ielk iego  

obozu politycznego , obejm ującego jeśli nie  

w szystk ich , to znaczną w iększość P ola ­

ków ".
„W ieczór W arszaw sk i" podkreśla , źe  

pow yższą uchw ałę pow zięli
„ludzie odpow iedzialn i, a prócz tego dyspo ­
nujący szerok im zasiągiem w pływ ów poli­
tycznych ."

P rzeto , zdan iem  tego pism a,
„O czek iw ać należy , że zarów no całe „Z a­

rzew ie", jak w szczegó lności jego w ybitn i 
członkow ie w  obozie prorządow ym , rozpocz- 
ną w  najb liższym  czasie planow ą i system a ­
tyczną, a nie cofającą się przed pow ażnym i 
trudnościam i, airc ję o urzeczyw istn ien ie dą ­
żeń sfo rm ułow anych w  rezo lucjach niedziel­
nego w alnego zjazdu .**
Jak  w iadom o  —  prezesem  R ady  N aczel­

nej „Z arzew ia" jest p . w iceprem ier K w iat­

kow ski.

Przepustki na stronę słowacką
Jak się dow iadu jem y, P olsk ie T ow arzy ­

stw o T atrzańsk ie nie w ydaje jeszcze prze ­
pustek tu rystycznych na stronę słow acką. 

P rzepustk i te będzie m ożna otrzym ać w  

drug iej połow ie grudn ia . W  spraw ie te j czy ­

ni się obecn ie odpow iedn ie staran ia .

oraz zrozum ien ie in teresów  P aństw a.

M am o w ysokiego bezrobocia i bardzo  

nisk ich zarobków , nie dających naw et m i­

nim um  egzystencji, w arstw y pracow nicze

KTO PALI PŁASKIE
WINIEN SPRÓBOWAĆ

PŁASKIE „EXTRA",
POZOSTANIE PRZY NICH

zachow ały spokó j i nadzw yczajny  um iar w 

sw oich żądan iach ,! postu la tach . N ie m ożna  

jednak przeciągać struny i nie m ożna dla ­

tego , iź św iat pracy , uznając trudne poło ­

żen ie gospodarcze P aństw a i kieru jąc się  

patrio tyzm em  i w yrozum ien iem  dla  potrzeb  

P aństw a zachow uje spokó j przechodzić  

obok skrom nych w ym agań i dążeń w arstw  

pracu jących w  P olsce, Jeżeli na kim kol­

w iek , to  w łaśn ie na szerok ich m asach pra ­

cu jących fizycznych i um ysłow ych , m ożna  

budow ać potęgę P olsk i. Ś w iat pracy  w  P ol­

sce , jednoczący się pod  hasłem  narodow ym  

i chrześcijańsk im , w alczący sku teczn ie z 
m arksizm em , w ykazał w  osta tn ich la tach  

sw e w ielk ie znaczen ie w  P aństw ie , nie po ­

szed ł za hasłam i negacji, w ziął też  żyw y u-  

dział w  osta tn ich w yborach , czym  dał do ­

w ód sw ojej dojrzałości obyw atelsk ie j. W ar­

stw y robo tn icze i pracow nicze chcą przy ­

kładać  rękę  do  budow y  silnego  i dobrze  zor­

gan izow anego P aństw a i sądzę, że każdy  

P olak m usi być dum ny i zadow olony z ta ­

kiej postaw y w arstw y pracu jącej w  P olsce. 

A le to  w inno  zobow iązyw ać zarów no  R ząd , 

jak i P arlam ent do w iększego zaintereso ­

w ania się zagadn ien iam i św iata pracy , gdyż

na tym  teren ie isjn ie je dużo niedom agać i 

niedociągn ięć .

N iek tó re spraw y  z zagadn ień św iata pra  

cy  są bardzo  pilne .

D ążen iem  św iata pracy jest obok dąże ­

nia zlikw idow ania bezrobocia, także dąże ­

nie do ustanow ien ia m inim um  płac i ener­

gicznego zw alczan ia w yzysku w  pracy . —  

B ardzo  pilnym  i w ażnym  postu la tem  św iata  

pracy jest spraw a w prow adzen ia drogą u-  

staw odaw czą dodatków  rodzinnych  dla  pra ­

cu jących tak , aby robo tn ik i pracow nik u-  

m ysłow y, utrzym ujący rodzinę, otrzym yw ał 

w iększe płace, by w tak i sposób um ożli­

w ione zosta ło żyw icie lom rodzin należy te  

utrzym anie i w yżyw ien ie rodziny , zapob ie ­

gnie to karłow acen iu m łodego pokolen ia  

w arstw  pracu jących .

M uszą być rozbudow ane ubezp ieczen ia  

spo łeczne i w inny one obejm ow ać cały  na ­

jem ny św iat pracy , nie w yłączając robo tn i­

ków  ro lnych . R enty niezdo lnych do pracy  

w inny  być tak ie , ażeby daw ały  utrzym anie , 

a nie były ty lko żebraczym w sparciem .

P aląca jest spraw a sądow nictw a pracy , 

szczegó ln ie w  ro ln ic tw ie , gdyż liczna w ar­

stw a  robo tn ików  ro lnych  i innych , gdzie nie  

działa ją sądy pracy , nie m oże być pozba ­

w iona sądow ego w ym iaru spraw ied liw ości.

P racow nicy państw ow i 1 przedsięb io rstw  

oraz sam orządow i 1 inn i już trzeci raz po*  

noszą w ielką ofiarę na rzecz P aństw a w  

fo rm ie podatku  specja lnego .

P relim inarz budżetow y, przedstaw iony  

W ysokiej Izb ie na rok 1939-40 utrzym uje  

ten  podatek  w brew  poprzedn im  ośw iadcze ­

niom M inistra S karbu , dla zarab iających  

ponad 200 zł m iesięczn ie . M oim  zdan iem  

cia ła parlam entarne pow inny  znaleźć tak ie  

pokrycie budżetu, który obecn ie om aw ia ­

m y, aby  zarab iający  niżej 300  zł m iesięczn ie  

byli w oln i od  płacen ia  podatku  specja lnego . 

(O klask i.)

N ie w yczerpu ję tu ta j w szystk ich dążeń  

i postu la tów  św iata pracy , gdyż sądzę, źe  

będzie jeszcze sposobność i okazja om ów ię  

nia ich na  teren ie Izb parlam entarnych . Ja ­

ko przedstaw icie le szerok ich w arstw  pra ­

cu jących spodziew am y się , że zagadn ien ia  

św iata pracy  znajdą zrozum ien ie i poparcie  

na teren ie W ysokiego S ejm u i w  R ządzie  

i że poprzez silny K lub P arlam entarny 0-  

bozu Z jednocz. N arodow ego św iat pracy  

w  tym  now oobranym  parlam encie znajdzie  

poparcie i zrozum ien ie jego potrzeb i dą ­

żeń  w  im ię dobra P aństw a i spoko ju spo łe-  

cjm ego . (O klaski.) *
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Ribbentrop h / Puryiu
P o zn ań , 9 . 1 2 ,

O d p rężen ie s to su n kó w  fran cu sk o  - n ie ­

m ieck ich  je st w y n ik iem  d łu g o le tn ie j p o lity ­

k i F ran c ji. Jeszcze n ie zam ilk ło ech o  

s trza łó w  a rm atn ich  w ie lk ie j w o jn y , g d y  ju ż

Premier Daladier 1 min. Ribbentrop 
n a p rzy jęc iu w am b asad z ie n iem ieck ie j 

W P ary żu .

ję ły s ię o d zy w ać w  zw y c ięsk im  k ra ju g ło ­

sy  za p rzy sz ły m  p o ro zu m ien iem , w sp ó łp ra ­

cą i b ra te rstw em . W iara w k o n ieczn o ść  

zg o d neg o w sp ó łży c ia o b u sąs ied zk ich , a  

w ro g ich d o ty ch czas n aro d ó w , z ro d z iła s ię  

w  o k o p ach w śró d  w alczący ch . W y ro sła z  

szacun k u d la p rzec iw n ik a , ze z ro zu m ien ia  

jeg o  p o trzeb .

T o  też w y siłk i B erlin a w  ce lu u g ru n to ­

w an ia p o w szech n eg o p o k o ju n a tra fiły n a  

p o d a tn y  g ru n t w e w łasn y m  k ra ju . C h c ian o  

w ierzy ć , że  w ie lk a w o jn a  b y ła  w o jn ą  o sta t­

n ią . T en w łaśn ie k lim a t d u ch o w y u m o ż li­

w ił .szy b k ie p o d źw ig n ięc ie s ię N iem iec . —  

W szy stk ie ich p o w o jen n e p o stu la ty o b ra ły  

so b ie za h as ło : sp raw ied liw o ść .  

Z n a laz ło  o n o  ży w y  o d d źw ięk  w  sp o łeczeń ­

s tw ie fran cu sk im , k tó reg o  w  n as tró j w o jen ­

n y  n ie w p ro w ad z iła an i p o w szech n a  s łu żb a  

w o jsk o w a  w  T rzec ie j R zeszy , an i m ilita ry ­

zac ja  N ad ren ii, b y ły  to  b o w iem  fak ty  p rzy ­

w raca jące N iem co m  ró w n e m ie jsce w śró d  

n aro d ó w  św ia ta . N ie m o g li s ię ty m  p raw ­

d z iw ie o b urzać c i, k tó rzy p ań stw o n iem ie ­

ck ie zap ro s ili d o  G en ew y .

W  ty m  n as taw ien iu p sy ch iczn y m  o p in ii  

n a leży  szu k ać p rzy czy n y  n tra ty  p rzez F rań  

c ję o w o có w  zw y c ięs tw a .

P ie rw szy p raw d z iw y w y ło m  w tym O b ­

s taw ien iu z ro b ił d o p ie ro A n sch lu ss . R o ® - 

p aczH w e  w o łan ie  S ch u sch n ig g a , w k ro czen ie  

zm o to ry zow an y ch  k o lum n w o jsk a d o  A u ­

s trii s ta ło s ię w strząsem , d z ięk i k tó rem u  

d u ża  część  sp o łeczeń stw a  fran cu sk ieg o  z ro ­

zu m ia ła , że ro k 1 9 1 8 n ie b y ł n a jd on io śle j­

szy m  p rze ło m em  w  d z ie jach  św ia ta , a le je­

d n ą z d a t h is to rii p o w szech n e j.

W y p ad k i p o to czy ły s ię d a le j. S p raw a  

su d eck a  w zn o w iła  zn o w u  w id m o  w o jn y . D e  

te rm inac ja p o zb aw io n a zap a łu , a le g o to w a  

n a  w szy stk o  z jak ą F ran cu z i o d p o w ied z ie li 

n a  m o b ilizac ję je st św ied ec tw em , że w  n a ­

s taw ien iu sp o łeczeń s tw a n as tąp iła z  a  s  a -  

d n i.cza  żm i an a . D alszy m  d o w o d em  je s t 

w zg lęd n a  ła tw o ść , z jak ą  p rem ie ro w i D ala ­

d ie r u d a ło s ię o p an o w ać sy tu ac ję w ew n ę ­

trzn ą . P sy ch iczn e p o g o to w ie w o jen n e  

F ran c ji je st ju ż fak tem  d o k o n an y m .

R ó w n o leg le  d o  n ieg o , o d b y w ają  s ię p rzy  

g o to w an ia fak ty czn e . Jed n y m  z ich e ta ­

p ó w  b y ły ro zm o w y z an g ie lsk im i m ężam i 

s tan u , m ające g łó w n ie n a  ce lu  sp raw y  m ili­

ta rn e .
Z  p o w y ższy ch p o w o d ó w w izy ta m in . 

R ib b en tro p a i p o d p isan ie .d ek la rac ji fran ­

cu sk o - n iem ieck ie j zo s ta ło p o w itan e d o ść  

scep ty czn ie . Z aró w n o sk ra jn a lew ica jak i 

sk ra jn a p raw ica o d n o szą s ię d o  n ie j w ręcz  

w ro g o . N aw et p rasa  rząd o w a , ch o ć  u zn a je , 

że  n a leży  w szy stk o  ro b ić , b y  s tw o rzy ć m o ­

ż liw o ść m ięd zy n a ro d o w eg o o d p ręże ­

n ia , jed n ak w ie lo k ro tn ie zas trzeg a s ię  

p rzed  n aru szen iem  in tere só w  F ran c ji.

W iara w  d ek la rac je i p ak ty w y d a tn ie  

am sd ad a n ad S ek w an a . N ie m o że z resz tą .

Po podpisuniu niemiecko - francuskiego paktu nieagresji

b y ć in acze j, je ś li zw aży ć s iln e n ap rężen ie  

s to su n k ó w , z  Ita lią . T w ie rd zen ie  p rasy  w ło ­

sk ie j, że M o n ach iu m  b y ło jed y n ie p ie rw ­

szy m  e tap em  n a d ro d ze rew iz jo n izm u , g o ­

d z i w  ca ło ść te ry to ria ln ą  F ran c ji i je j b ez ­

p o śred n ie in te resy  n a m o rzu Ś ró d z iem n y m . 

Ś y ń ad o m o ść zw iązk u  m ięd zy ak c ją w ło sk ą  

i n iem ieck ą k ażę w ątp ić w  szcze ro ść w y ­

Argumenty niefortunne
P o zn ań , 9 , 1 2 ,

(Zr) Wobec licznych zapytań, dla­
czego wybory samorządowe opozycja 
ćhce traktować z politycznego punktu 
widzenia, usłyszeliśmy niedawno z pra 
wej strony bloku opozycyjnego, że są 
dwie tego przyczyny: pierwsza wynika 
z niemożności wypowiadania się w spra 
wach politycznych przez społeczeństwo 
podczas wyborów parlamentarnych, dru 
ga zaś przyczyna tkwi w kwestii żydów 
skiej.

Warto przyjrzeć się obu tym „przy- 
czynowiś*. Bylibyśmy nawet skłonni 
przyznać rację partyjnym oponentom, 
gdyby można było u nich zauważyć cho 
ciąż drobną dozę, rzeczowego i obiektyw 
nego stanowiska. Jeżeli jednak w mie­
siąc po wyborach sejmowych słyszymy z 
tej strony, że społeczeństwo nie mogło 
się w nich wypowiedzieć, my zaś wiemy 
i pamiętamy, że do urn wyborczych w 
listopadzie 1938 roku stanęła rekordo­
wa ilość obywateli, a ci, którzy dali po­
słuch opozycji stanowili około 10 mroc. 
aktywnych wyborców — to naturalnie 
nie trudno pojąć, dlaczego kola opozy­
cyjne tak systematycznie unikają spoj­
rzenia prawdzie w oczy.

Nie jest bowiem prawdą, aby społe­
czeństwo nie miało możności wypowia­
dać swoich poglądów politycznych w 
wyborach do parlamentu. Ogół społe­
czeństwa powiedział to wyraźnie, idąc 
tłumnie i solidarnie do urn podczas o- 
statnich wyborów. W  ten właśnie spo­
sób zamanifestowana została polityczna 
wola obywateli, ich poglądy i tendencje-

A teraz kilka uwag o sprawie żydów 
skiej, jako przyczynie, która ma zmu­
szać do nadania wyborom samorządo­
wym charakteru politycznego. Samo­
rząd — słyszymy ze strony prawego 
skrzydła opozycji — jest również waż­
nym czynnikiem w rozwiązywaniu kwe­
stii żydowskiej, trzeba więc tam wpro­
wadzić takich ludzi, którzy ją rozwią­
zywać zechcą. Ponieważ zaś sprawa

Senatorowie w Pana Prezydenta R.P.

W  d n tu ó -g o g ru d n ia p rzy b y ł! n a Z am ek  z M arsw aJk iem  S en a tu M łed z łń stó m  n a cze ­
le , m ian o w an i p rzez P an a P rezy d en ta R zeczy p osp o lite j sen a to ro w ie , ab y p o d z ięk o ­
w ać P an u P rezy d en to w i za zaszczy t m ian o w an ia ich . P . P rezy d en t p rzy ją ł p p . se ­
n a to ró w  h erb a tą . —  N a zd jęc iu : P . P rezy d en t w  g ro n ie n o w o p o w o łan y ch sen a to ró w . 
S ied zą o d lew e j: k s . sen a to r M ach a j, sen a to rk a S u jk o w sk a , M arsza lek S en atu M i-e - 

żz iń sk i, P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j, i sen , g en e ra i O siń sk i,

_______ - j

Ormianie w Polsce
O k o ło w iek u X II— X III p rzy w ęd row a li  

d o  P o lsk i O rm ian ie i za zezw o len iem  k ró ­

lew sk im  o sied lili s ię n a te ren ie d aw n y ch  

G ro d ów  C zerw iń sk ich . B y ł to  o k res n a jaz ­

d ó w  ta ta rsk ich , k tó re sp u s to szy ły ca łą p o ­

łu d n io w ą p o łać P o lsk i aż p o  S an d o m ie rz i 

Ś ląsk .
O rm ian ie są p o to m k am i d aw n y ch H aj-  

p o w ied z ian y ch w  P ary żu , d n ia 6 g ru d n ia , 

s łó w .

Jeś li m im o  w szy stk o  sze ro k ie  k o ła  o p in ii 

o cen ia ją w izy tę m in is tra n iem ieck ieg o w  

sp o só b  p o zy tyw n y , d z ie je s ię to  n a p o d sta ­

w ie p rzek o n an ia o p o tęd ze w łasn e j s iły  

zb ro jn e j, b ęd ące j n a jp ew n ie jszą g w aran tk ą  

w szy stk ich u m ó w . ‘ ' (y )

żydowska jest sprawą polityczną, prze­
to i wybory samorządowe muszą być po 
lityczne.

Otóż znowu nie jest prawdą, jakoby 
w samorządzie sprawa żydowska była 
politycznym zagadnieniem. Polityka 
tkwi w każdej sprawie, którą wokoło 
nas spotykamy. Problem urodzin ma 
również w sobie element polityczny. Ale 
kwestia żydowska w samorządzie jest 
zagadnieniem ' wybitnie gospodarczym. 
Jest to sprawa handlu i przemysłu w 
miastach i na wsiach, stanu gospodar­
czego posiadania itd. Im mniej polity­
ki w tych sprawach, tym łatwiej roz­
strzygać je w dziedzinie sprawy żydow­
skiej. £

Co się zaś tyczy samorządu, jako 
czynnika ważnego w rozwiązywaniu za 
gadnienia żydowskiego, to samorząd 
stanowi rzeczywiście teren, którego w 
tej sprawie nie wolno bagatelizować, ale 
właśnie dlatego należy go ustrzec przed 
rządami partyjnymi. Samorząd bo­
wiem jako widownia walk międzypar­
tyjnych przestoje być terenem realiza­
cyjnym właśnie dla zagadnień żydow­
skich. Sprawa żydowska — jak uczy 
nas doświadczenie — może być rozwią­
zywana tylko w atmosferze zjednoczenia 
narodowego. Nic bardziej nie sprzyja 
zahamowaniu na tym odcinku, jak wal­
ki międzypartyjne, które opozycja na­
sza chciałdby wprowadzić do samorzą­
du- 1 , j •

I dlatego jesteśmy zdania, - że argu­
menty z prawego skrzydła opozycji ude 
rzają w nią samą. Mamy wrażenie, że 
argumentów tych nie aprobuje lewe 
skrzydło opozycji i w ten sposób już na 
samym wstępie tworzy się zalążek wal­
ki, będący zabójczą dawką dla intere­
sów i prac samorządowych.

Bo prawda jest tylko jedna, a mia­
nowicie, że wybory samorządowe i sa­
morząd muszą stać zdała od wszelkich 
tarć o charakterze partyjno - politycz­
nym.

k h ó w , m ieszk ań có w  p o tężn eg o H ajas tan u , 

k tó ry  w  V II w iek u p rzed C h e . zo s ta ł p o d ­

b ity  p rzez  p lem io n a in d o g e rm ań sk ie , a n a ­

zw a A rm en ii d a tu je s ię d o p ie ro z o k resu  

p o d b o ju  D ariu sza , o k o ło  ro k u  5 2 0  p rzed  n a ­

ro d zen iem  C h ry stu sa .

W  P o lsce  o d eg ra li O rm ian ie  p ew n ą  ro lę . 

O k aza li s ię o n i b ieg ły m i rzem ieś ln ik am i, 

zw łaszcza w  d z iedz in ie w y ro b ó w  a rty sty cz  

n y ch , w  o rn am en ty ce , m alars tw ie śc ien n y m  

i k siążk o w ym , rzeźb ie i p o ez ji. P o siad a li  

n aw e t w łasn ą teo rię p o e ty ck ą , k tó re j ś la ­

d y p o zo sta ły d o d z iś d n ia w  p o stac i licz ­

n y ch  zab y tk ó w  p iśm ien n ic tw a , jak ie m o żn a  

zn a leźć  w  M u zeu m  O rm iań sk im  i w sp an ia ­

łe j k a ted rze w e L w o w ie , k tó ra je st n a j­

w ięk szy m i n a jcen n ie jszy m zab y tk iem  

sz tu k i o rm iań sk ie j w  P o lsce , Z n a jo m o ść  ję ­

zy k ó w  o b cy ch  p rzy czy n iła  s ię  d o  p o w ie rza ­

n ia O rm ian o m  w  d aw n y ch czasach w ie lu  

p o w ażn y ch  i o d p o w ied z ia ln y ch  m isji d y p lo ­

m aty czn y ch d o k ra jó w , zn a jd u jący ch s ię  

p o d  p an o w an iem  tu reck im , O rm ian ie w  P o l 

see  za jm o w ali s ię  h an d lem  to w aram i w sch o ­

d n im i.

O b ecn ie je s t w  P o lsce o k o ło  5  i p ó ł ty ­

s iąca O rm ian ó w , D u ch o w ień s tw o o rm iań ­

sk ie  p o siad a  o b ecn ie 8 p ara fii, 2 2 d u ch o w ­

n y ch , w  ty m  2 1 k ap łan ó w  d iecezja ln y ch i 

1 b isk u p a , o raz 1 k ap e lan a w o jsk o w eg o . 

S ied z ib a w ład z k o śc ie ln y ch o b rząd k u o r ­

m iań sk ieg o  zn a jd u je s ię w e L w o w ie , g d z ie  

też istn ie je n a jw ięk sze sk u p ien ie n a leżą ­

cy ch  d o  d iecez ji lw o w sk ie j (5 ,2 0 0  o só b ). P o  

za  ty m  O rm ian ie ży ją  n a  te ren ie  w o jew ó dz ­

tw a s tan is ław o w sk ieg o i częścio w o ta rn o ­

p o lsk ieg o .

Om.

Fabryka niefłukącego 
się szkła

Warszawa, 9. 12. (Kabel)

Jak się dowiadujemy, sprowadzone już 

zostały z Włoch maszyny <fla fabryki nie­

tłukącego sśę szkła, która zostanie urucho­

miona w najbliższym czasie w Radomiu. 

Otwarcie fabryki spodziewane jest jeszcze 

w bieżącym miesiącu. Produkcja oparta 

jest na Mcenaji włoskiej i loóciowo będzie 

w stanie pokryć całkowite zapotrzebowa­

nie rynku polskiego.

■ Dotychczas sprowadztdMmy askło nie­

tłukące się z Francp, Czechosłowacp (Su­

dety) i Belg&

Miecz Wikingów
Bydgoszcz, 7. C.

Podczas ?rac meBoracyjtiydi w Czersku 

Polskim znalezioDO pochodzący z połowy 

XI wieku miecz Wikingów i grot Miecz ten, 

bogato inkrustowany, złożono w Muzeum 

Miejskim w Bys^oszczy. WykopaMsko pot­

wierdza tezę znanego uczonego pomorskie­

go, prof. dr. Jakimowicza, że Wikingowie, 

mając nad brzegami Bałtyku rozliczne osa­

dy, utrzymywali z nami stosunki handlowe, 

’rzybywali też na Pomorze w charakterze 

osadników, czego dowodem odkryte liczne 

cmentarzyska Wikingów na Pomorzu i w 

Wielkopolsce aż po Gniezno^ (K)

Przykra wróżba
Toruń, 9. 12.

W ogrodzie p. Edwarda Kłosa w Toru­

niu zakwitł po raz trzeci w tym roku bez. 

Drzewa wypuściły pączki i listki, co stało 

się prawdziwą sensacją <fia ogrodników. 

Starcy, pamiętający Mczne ciepłe jesienie, 

wróżą niezwykle ostrą i pełną gwałtow­

nych burz śnieżnych zimę po Bożym Naro- 

dzenau (K)

Niemiecki profesor 
o kulturze polskiej

W  Ś ląsk im  T o w arzy s tw ie  K u ltu ry  N aro ­

d o w ej w e  W ro c ław iu  o d b y ł s ię  o d czy t p ro f. 

F rey a , k tó ry  o m aw ia ł rezu lta ty  sw o je j p o ­

d ró ży d o  P o lsk i. C elem  te j p o d ró ży b y ło  

zb ad an ie w p ływ ó w ró żn y ch k u ltu r n a  

u k sz ta łto w an ie s ię k u ltu ry  p o lsk ie j.

W ed łu g p n o t F rey a n a te ren ie P o lsk i 

ze tk n ę ła  s ię g ran ica w p ły w ó w  d w ó ch k u l­

tu r: k u ltu ry  zach o d n ie j i b izan ty jsk ie j, p rzy  

czy m  P o lsk a b y ła zaw sze m u rem , o  k tó ry  

ro zb ija ła s ię in w az ja w p ły w ów k u ltu ra l­

n y ch  W sch o du .

P o tw ie rd zen ie sw o je j teo rii w id z i p re ­

leg en t ch o c iażb y w  a rch itek tu rze . W  ro ­

m ań sk ich b u d o w lach P o lsk i zach o d n ie j w i­

d ać w p ły w y sak so ń sk ie , p o łu d n io w o -n ie -  

m ieck ie  i reń sk ie , n a to m ias t k o śc io ły  n a  te ­

ren ie P łd . P o lsk i i k ap liczk i p rzy d ro żn e n a  

W ileń szczy źn ie n o szą w y raźn e p ię tn o  k u l­

tu ry  b izan ty ń sk ie j.

W  p ras ie n iem ieck ie j p o jaw iło s ię sze ­

reg  sp raw o zd ań  z  o d czy tu  p ro f. F rey a .
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Wynik konkursu premiowego
Stosownie do warunków Konkursu  

Premiowego o nagrodę pieniężną za 
pilne czytanie „Nowego Kuriera" w  
dniu 6 grudnia o godz. 12-tej za­
mknęliśmy przyjmowanie rozwiązań.

Rozwiązanie zadania kon ­
kursowego brzmiało:

K E M A L A T A T U RK  

prezydent T urcjt

Ogółem  nadesłano 8.010 rozwiązań, w  
liczbie tej rozwiązań udałych 6.718. 
widzimy, znaczna liczba, bo 1,292 roz­
wiązań było wadliwych. Z pośród roz­
wiązań udałych wszystkie odpowiadały  
warunkom konkursowym, tak źe osta­
teczna liczba zakwalifikownych  
do losowania rozwiązań wy ­
niosła 6,718.

W  wyniku losowania nagrody przy­
padły w udziale następującym abonen­
tom „Nowego Kuriera":

iiimniiniiiiontniiiHiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiinniinniiiiiiiiiiiiinniiiiiMiEiim

B ernard Shaw i L iga N arodów
Bernard Shaw, który zaczynał bardzo  

poważnie tracić na popularności i przecho­
dzić do historii, wpadł na dobry pomysł na­
pisania dramatycznej krytyki Ligi Narodów, 
p. t „Genewa". Sztuka ta, która miała du­
że powodzenie w  Anglii, choć musiała być 
zmieniona w trakcie grania, ponieważ zbyt 
wcześnie pochwaliła M ussoliniego za brak  
antysemityzmu, ma być obecnie wystawio­
na w  siedzibie Ligi. Umożliwi to oczywiście 
skonfrontowanie satyry z rzeczywistością, 
tym bardziej, że grają amatorzy angielscy, 
urzędnicy Ligi Narodów  i M iędzynarodowe­
go Biura Pracy, audytorium  zaś będzie na­
pe  wno wypełnione stałymi i czasowymi mie 
szkańcami Genewy, którzy będą się starali 
szukać prototypów scenicznych Shawa.

Film y dla ludności Podkarpacia
Akcja wyświetlania filmów, prowadzo­

na przez nowo powstałą spółdzielnię kine­
matograficzną, obejmie również regiony  
ziem górskich. Specjalną troską ąpółdziel 
ni będzie podjęcie akcji oświatowo - kul­
turalnej i propagandowej we wsiach i mia 
steczkach całego Podkarpacia.

Związek Ziem Górskich, doceniając zna 
czenie akcji filmowej w pracy nad podnie 
sieniem kulturalnym ludności górskiej, za 
wari ze spółdzielnią kinematograficzną u- 
mowę na wyświetlanie filmów o charak­
terze kulturalno - społecznym, wskazując 
jednocześnie w jakich powiatach w pierw ­
szym rzędzie mają być filmy wyświetlane.

Stalow e płuca
W ypadek uratowania jednego z ciężko 

chorych na płuca Amerykanina przez zasto­
sowanie t. zw. „s  tal  owego płuca", pobu­
dził specjalistów leczenia chorób płucnych  
we Francji do wypróbowania tego wyna­
lazku u siebie. W ynalazek polega na tym, 
że chorego zamyka się w  wielkiej, stalowej 
kabinie z łóżkiem, która posiada specjalne 
urządzenia, pracujące w ten sposób, źe 
chory oddycha nawet wtedy, gdy płuca do 
oddychania nie są już zdolne. Przez odpo­
wiednie, kierunkowe ruchy powietrza, bar 
dzo rytmicznie powtarzające się, chory ro­
bi wdechy i wydechy. Oczywiście na czas 
odżywiania, chorego z kabiny się wynosi. 
Stalowe płuco posiada kilka szklanych 
okien, przez które obserwować można cho­
rego.

W e Francji do tej pory znajduje się je­
dno tylko „stalowe płuco".

N orw egia zbroi się
Kierownictwo wojskowe w  Norwegu po­

stanowiło przebudować i zmodernizować 
fortyfikacje dotychczasowe Bergen tak, aby  
port mógł się stać główną morską bazą w o­
jenną dla obrony wybrzeży południowo- 
zachodnich. Roboty rozpoczną się jeszcze w  
tym roku, a wykonanie całokształtu prac 
fortyfikacyjnych trwać będzie 3 i pół roku. 
W  Bergen ma powstać również centrum  o- 
brony przeciwlotnicze!.

zł 25, —
jako pierw szą nagrodę otrzym ał:

p. StefanM atuszewski, Poznań, 
św. M arcin 20 m. 12.

po zł 10,"“
jako trzy dalsze nagrody otrzym ali:
1) Narcyz Jopp —  Jarocin pozn. (paro­

wozownia P. K. P.)
2) Kotewicz Józef, Krotoszyn W lkp., 

ul. Cmentarna 1 m. 2
3) Jasiakówna Helena, Ostrów W lkp., 

M arsz. Piłsudskiego 20 (zakład fry­
zjerski).

po zł 5,' 
jako  9  nagród  pocieszenia  otrzym ali: 
1) Olejniczakowa M aria, Krotoszyn  

W lkp., ul. Klonowicza lla

D yploam ci w now ego czechosłowackiego prezydenta

Nowy prezydent Czechosłowacji dr Hacha przyjął akredytowanych dyplomatów  przy  
rządzie czeskim w Pradze. Dr Hacha po stronie prawej.

Po wyborze dr Hachy
D laczego C hvalkowsky nie został w ybrany prezydentem

Praga, 9. 12. (PAA)
W  związku z wyborem dr. Hacha na 

prezydenta Czechosłowacji, wychodzą o- 
becnie na jaw  niezwykle interesujące szcze­
góły zakulisowej walki, jaka w  ostatnich 10 
dniach przed wyborem toczyła się pomię­
dzy ministrem spraw zagranicznych dr. 
Chvalkowskim od pierwszej chwili przewi­
dzianym  na to stanowisko, a jego kontrkan­

WiaJomości z naJnrzeża
Z A A R E SZ T O W A NIE ST A T K U .

G dynia, 9. 12.
Statek żaglowy „Andromeda", dawniej 

„Elemka", który opuścił port gdyński przed  
miesiącem, został obecnie w Kłajpedzie a- 
resztowany za liczne długi. W Kłajpedzie 
polecono kapitanowi Riisowi wyładowań 
towar, ładunek broni dla Chin, wartości 
kilkudziesięciu tysięcy funtów. Na tym tle 
doszło do zatargu pomiędzy władzami por­
towymi a właścicielem statku, w wyniku 
czego wojsko wkroczyło na pokład statku  
nie towaru. „Andromeda" po wyładowa­
nie towaru. „Andromada" po wyładowa­
niu, w  najbliższym czasie zostanie sprzeda­
na z licytacji.

N A PE W NO  N IE PO W R Ó C Ą .
G dańsk, 9. 12.

W  wykonaniu ogłoszonej niedawno usta 
wy o utracie obywatelstwa Senat W olnego 
M iasta Gdańska wezwał 146 osób, prze­
bywających stale zagranicą do natychmia­
stowego powrotu do Gdańska. W liczbie 
tej większość stanowią żydzi, dawniejsi o-

2) W itkowska Barbara, Poznań, ulica 
Reya 4 m. 10

3) M archwicki Jerzy, Poznań, ul. 0- 
stroroga 23 m. 1

4) Korbasowa M ichalina, Laskowo  
poczta Szamocin pow. Chodzież

5) Koszek Alojzy, Krobia pow. Gostyń, 
ul. Piłsudskiego 26

6) W oźniakówna Irena, Poznań, ul. Poc 
górna 10a u p. Bąkowskiej

7) M urczak Edward, Poznań, ul. Gro­
dziska 77 m. 1

8) M azurkowna Telesfora, Opalenica, 
ul. Br. Pierackiego 81

9) Stempowska M elania, Strzelno pow, 
M ogilno W lkp,, ul. M iradzka 4.

W szystkie wyżej wyszczególnione 

nagrody wysłane zostały w dniu dzisiej­

szym przez pocztę przekazem pienięż­

nym do rąk laureatów kon ­

kursu.

dydatem, wysuniętym w ostatniej chwili, 
dr. Hacha. Jak się teraz dopiero okazuje, 
o wycofaniu kandydatury dr. Chvalkow- 
skiego zadecydował fakt, że babka obecne 
go ministra spraw zagranicznych była ży­
dówką.

Świadczy to o tym wymownie, jak da­
lece polityka czeska ulega wpływom ideo- 
ologicznym swego potężnego sąsiada.

pozycyjni posłowie „Volkstagu" i byli sena­
torowie. W wypadku nie respektowania  
zarządzenia Senatu, mają oni zostać pozba­
wieni obywatelstwa. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że wielu z nich nie zechce po­
wrócić. (S)

Ź L E W Y M IE R Z Y Ł.
G dynia, 9. 12.

W czasie bójki ulicznej, jaka miała 
m iejsce na ul. Śląskiej, jeden z bijących się, 
chcąc pokonać swego przeciwnika, rzucił 
w niego większą grudą ziemi. Rzut jednak  
był źle obliczony, i pocisk zamiast trafić 
przeciwnika, rozbił szybę wystawową. Z  
zajścia spisano protokół policyjny. (A)

N IE PO C Z Y T A L N Y  Z A B Ó JC A .
T oruń, 9. 12.

Przed Sądem  Okręgowym  w  Toruniu to­
czyła się rozprawa kama przeciwko spraw  
com krwawej bójki na zabawie w Lubiczu  
Pomorskim, podczas której ugodzony zo­
stał śmiertelnie nożem w płuco kościelny  
śp. Bernard M ajewski. Na ławie oskarźo- 

nych zasiedli uczestnicy bójki i sprawcy  
masakry, 32-letni Karol Glinkau z Lubicza, 
jego bracia 18-letni Alfons i 25-letni Paweł 
oraz 30-letni Jan Kamiński i 40-letni Jakób  
Krawiec, mieszkańcy Lubicza. Bójka pow ­
stała pomiędzy Kamińskim i Glinkauem, i 
wplątany w nią został proboszcz parafii 
lubickiej ks. Klin. Z pomocą księdzu pos­
pieszył M ajewski i usiłował rozbroić Glin- 
kaua, który go za to pchnął nożem. Sąd po  
wysłuchaniu opinii biegłych uwolnił od wi­
ny Glinkaua, który okazał się nienormalny.

N O W Y G M A C H .
G dynia, 9. 12.

W  W ejherowie odbyło się uroczyste po­
święcenie nowo wzniesionego gmachu U- 
rzędu Skarbowego przy ul. Pierackiego. W  
uroczystości uczestniczyli licznie przybyli 
przedstawiciele władz społecznych z dyr. 
Izby Skarbowej, inż. Namysłowskim na 

czele.

FO R M A L N E G H E T TO .
G dańsk, 9. 12.

Na terenie Gdańska Senat łącznie z 
sztabem partii narodowo - socjalistycznej 
przystąpił do prac wstępnych, mających na 
celu stworzenia ghetta dla żydów. Szereg 
ulic oraiz placów na podstawie zarządzenia 
prezydenta policji zostanie uniedostępnio-  
nych dla żydów, obywateli niemieckich, 
gdańskich oraz polskich. Zarządzenia te do  
tyczyć będą jedynie tych żydów, którzy są 
stałymi mieszkańcami W olnego M iasta 

Gdańska. (S)

PO L SK O ŚĆ G D A ŃSK A T O FA K T !
G dańsk, 9. 12.

Przed mikrofonem rozgłośni pomorskiej 
odbyła się rozmowa między dr. M adejem  
oraz posłem do „Volkstagu", prezesem  
Gminy Polskiej Związku Polaków p. Bu­
dzyńskim, Pan Budzyński stwierdził, że 
polskość gdańska jest niewątpliwa i będzie 
jeszcze więcej widoczna, jeżeli zmieni się 
sytuacja wewnętrzna w Gdańsku, Polskość 
Gdańska w obecnej chwili, wskutek metod 
nar.-socjalistycznych, przypomina Zaolzie 
przed przyłączeniem do Polski. (S)

G łośnik o zasięgu 40 kim .
W M arsylii wypróbowano przed niedaw ­

nym czasem głośnik, którego zasięg wyno­
si 40 km.

Tego rodzaju głośniki konstruowano w  
Ameryce, jednak żadne z nich nie miały  
tak wielkiego zasięgu. Po odbyciu dalszych  
prób nad fenomenalnym głośnikiem, będzie  
on prawdopodobnie zastosowany do biernej 
obrony przeciwlotniczej w wielkich mia­
stach. Zasięg głośnika wystarczy bowiem  
do zaalarmowania ludności bardzo wielkie­
go miasta i jego najbliższych okolic.

E C H A G Ł O ŚNIK A

Stanisław R oys

Ąndriejki
Starodawny zwyczaj Andrzejek utrzy­

muje się podobno ciągle jeszcze po wsiach  
i miasteczkach i chociaż niejedna panna 
czytuje anonse matrymonialne i na dancingi 
i na plaże chodzi —  przecie chętnie pró­
buje także wróżby z wosku lanego na wo­
dę w  wigilię świętego Andrzeja.

Polskie Radio co roku nadaje audycję 
okolicznościową na temat tych staropol­
skich tradycji. W  tym roku nawet w dwu  
audycjach z różnych dzielnic Polski poz­
nali słuchacze obyczaje związane z tym  
świętem.

Poznańska rozgłośnia nadała na fali o- 
gólnopolskiej audycję muzyczną w opraco­
waniu St. Roya z udziałem wykonawców: 
Z. Noskowskiego , Zbikowskiej, a w par­
tiach głosowych z udziałem pań Dorucho- 
wej i Szyszko-Bohusz i chóru W aberskiego. 
W obec takiego składu zespołu audycja sta­
ła na wymaganym poziomie wykonania. 
Natomiast obfity dobór pieśni i piosenek 
był chwilami tylko luźnie związany z tytu­
łem „Andrzejek” ’ i tradycjami dawnych  
dworków. M oże zresztą trzykwadransowa 
audycja na tak nikły temat postawiła auto­
ra wobec trudności doboru samych orygi­
nalnych aktualności.

Radio przywiązywało widocznie do te­
matu „Andrzejek" wielką wagę, skoro na­
stępnego dnia zapowiedziała „Antena" zno­
wu Andrzejki i to w  opracowaniu aż trzech  
autorów: M ariana Pieciukiew icza, Jerzego  
Putram enta i wreszcie M . Piw cinkiew icza 
—  wszyscy z W ilna. Zgodni widać są ci Lit 
wini —  wypisani jakby z wokandy Prota­
zego. —  hs —
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Hallo!

Tu radio

S o b o t a *  d n i a  M  g r u d n i a  1 9 3 8  a .  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e w s ta ją  z o rz e * . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  (p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ) . 8 ,0 0 A u ­

d y c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la s z k ó ł . 1 1 ,2 5  L e k k ie in te rm e z z a (p ły ty ) . —  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3  

A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,0 0  T e ­

a tr W y o b ra ź n i d la  d z ie c i . 1 5 ,3 0  M u z y k a o b ia ­

d o w a w  w y k o n a n iu O rk ie s try  S a lo n o w e j R o z ­

g ło ś n i P o z n a ń s k ie j . 1 6 ,0 0  D z ie n n ik  p o p o łu d n io ­

w y . 1 6 ,0 8  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,2 0  K ro ­

n ik a  l i te ra c k a . 1 6 ,3 5  S y lw e tk i k o m p o z y to ró w  

p o ls k ic h : M ic h a ł Ś w ie rz y ń s k i . W y k o n a w c y : O r ­

k ie s tra  i C h ó r P . R . p o d  d y r . S ta n is ła w a  N a w ­

ro ta , H e le n a K o rff - K a w e c k a ( s o p ra n ) , J ó z e f  

S m id o w ic z ( fo r te p ia n ) , W ła d y s ła w  W o c h n ia k  

( s k rz y p c e ) . 1 7 ,3 5  „ Ś w ia t ło  z g a s ło "  —  p o g a d a n ­

k a . 1 7 ,4 5 „ C o m e d ia n H a rm o n is ts * — - im itu ją  

o rk ie s trę  (p ły ty ) . 1 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  w s i. 1 8 ,3 0  

A u d y c ja  d la  P o la k ó w  z a  g ra n ic ą . 1 9 ,1 5  „ I rw in g  

B e r l in  i je g o  p io s e n k i"  —  re p o r ta ż  p ły to w y . —  

2 0 ,0 0  M a rs z e , w a lc e i p o lk i w  w y k o n a n iu  O rk . 

L w o w s k ie g o K o ła M a n d o lin is tó w  „ H e jra l" . —  

2 0 ,3 5  A u d y c je  in fo rm a c y jn e : D z ie n n ik  w ie c z o r ­

n y , W ia d o m o ś c i m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i  

s p o rto w e , N a s z p ro g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0  „ P rz y  

s o b o c ie  —  p o  ro b o c ie ” —  w ie lk i k o n c e r t ro z ­

ry w k o w y . W  p rz e rw ie : 2 2 ,5 5 P rz e g lą d  p ra s y .  

2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r ­

n e g o  i K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  W ia ­

d o m o ś c i z P o ls k i w  ję z y k u  n ie m ie c k im .

P o z n a ń . 8 ,1 0  P ro g ra m  n a  d z is ia j . 8 ,1 5  N a s z  

k o n c e r t p o ra n n y . P ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  

k o b ie t. 1 1 ,2 5  M u z y k a o p e re tk o w a  —  p ły ty - •—  

1 4 ,0 0  P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 R ó ż n e o rk ie s t­

ry , P ły ty . 1 4 ,4 5  S k rz y n k a  o g ó ln a  —  l is ty  ra d io ­

s łu c h a c z y  o m ó w i d y re k to r Z d z is ła w  M a ry n o w -  

s k i . 1 4 ,5 5  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 7 ,4 5  C o m e d ia n  

H a rm o n is ts im itu ją o rk ie s trę (p ły ty  z W a rs z a ­

w y ). 1 8 ,0 0 K o n c e rt k w a rte tu  ż e ń s k ie g o  H e le ­

n y  S z u lc ó w n y . 1 8 ,2 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  lo ­

k a ln e . 2 2 ,5 5  U w e rtu ra  d o  s u ity  ta n e c z n e j E d ­

w a rd a  K u n n e c k e 'g o . 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n ie p ro g ra ­
m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 8 ,0 0  P a r is P T T . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

1 8 .3 0  L y o n . „ Ż y c ie  C h o p in a "  —  s łu c h o w is k o  

m u z y c z n e . 2 0 ,1 0  S a a rb ru e c k e n . „ P ta s z n ik  z T y  

ro lu " —  o p e re tk a . 2 0 ,1 0 D e u ts c h la n d s e n d e r .  

„ P e rp e tu m  m o b ile "  —  p ro g ra m  ro z ry w k o w y . —  

2 0 ,4 5  P a ris  P T T . K o n c e r t d u e tu  fo r te p ia n o w e g o . 

2 1 ,3 0 B o rd e a u x . „ C y ru lik  s e w ils k i" —  o p e ra ' 

2 1 ,0 0  M e d io la n . „ L a  G io c o n d a "  —  o p e ra . 2 1 ,0 0  

B ru k s e la f la m . „ W ik to r ia i je j h u z a r" •—  o p e ­
re tk a .

I R W I N G  B E R L I N  I  J E G O  P I O S E N K I  

r a d i o w y  m o n t a ż  m u z y c z n y .

M e lo d ie I rw in g a B e r l in a z n a n e s ą d z is ia j  

ju ż c a łe m u ś w ia tu . A m e ry k a s z a le je z a n im .  

N ie o d ra z u  je d n a k  B e r l in  s ta ł s ię s ła w n y m . —  

C z ło w ie k , k tó ry s w o im i s z e ś c io m a s e tk a m i  

p io s e n e k  z a p is a ł w ie le k a r t w  h is to r i i m u z y k i  

ta n e c z n e j , p rz e s z e d ł t ru d n e k o le je ż y c ia , i n ie  

p rz e c z u w a ł z a p e w n e s w e j k a r ie ry  w te d y , k ie d y  

n a u lic a c h  N o w e g o J o rk u s p rz e d a w a ł „ N e w  

Y o rk  T im e s " .

Najbardziej łubiane mięso
M ię d z y n a ro d o w e  B iu ­

ro P ra c y w  G e n e w ie  

p rz e p ro w a d z iło a n k ie ­

tę  m a ją c ą  n a  c e lu  u s ta ­

le n ie ja k ie m ię so je s t  

n a jb a rd z ie j łu b ia n e w  

p o s z c z e g ó ln y c h p a ń ­

s tw a c h . W y b ra n o t r z y  

ro d z a je m ię sa : w o ło w i­

n ę , w ie p rz o w in ę  i b a ra  

n in ę .

O k a z a ło  s ię , ż e  o  p o d  

n ie b ie n iu  lu d z k im  d e  

c y d u ją w a ru n k i k lim a ­

ty c z n e , ja k ie p a n u ją w  

p o s z c z e g ó ln y c h k ra ­

NAJBARDZIEJ 
LUBIANE 
MIĘSO jgj

POLSKA 37,5 % 61/6% 1,1 %

U-SA 40,6 % 54,1% 5/3%

ANGLIA 445 % 52/9% 22,6%

AUSTRALIA 49,1 % 3,7% 42,2%

FRANCJA 64/3 % 27,1% 8,6% “

KANADA 40,9 % 518 % 4,3% "•

NIEMCY 5M % 65,2 % 1,4%

ja c h . Im  d a le j n a  w s c h ó d  i p ó łn o c  im  k li­

m a t je s t c h ło d n ie jsz y , ty m  w ię k sz a  z a c h o ­

d z i k o n ie c z n o ś ć s p o ż y c ia t łu s te g o m ię s a  

(P o lsk a , N ie m c y , A m e ry k a  P łn .) p rz y  k li­

m a c ie z a ś c ie p le jsz y m  o rg a n iz m  lu d z k i z a ­

d a w a la  s ię m ię s e m  c h u d s z y m  (F ra n c ja ) .

D ru g im  c z y n n ik ie m  w p ły w a ją c y m  p o ­

ś re d n io  n a  s m a k  c z ło w ie k a  s ą  w a ru n k i h o ­

d o w la n e . K ra je m a ją c e w ie lk ie p rz e s trz e ­

n ie p a s tw is k o w e  m o g ą h o d o w a ć ro g a c iz n ę  

(A u s tr ia , A m e ry k a  P łd .) , k ra je  z a ś u ż y tk u ­

ją c e w ię k s z o ść  z ie m i ro ln ic z o  h o d u ją  n ie ro  

g a c iz n ę , k tó ra ż y w i s ię o d p a d k a m i w  g o ­

s p o d a rs tw ie ro ln ic z y m .

W 7 dni z Londynu do Sydney
S t a ł a  l i n i a  l o t n i c z a  m i ę d z y  A n g l i ą  i  A u s t r a l i ą

L o n d y n , 9 . 1 2 . (K a b e l)

S e k re ta rz G e n e ra l P o s t O ff ic e , D . O .  

L u m le y  z a p o w ie d z ia ł w s w y m o d c z y c ie ,  

w y g ło s z o n y m  w  In s ti tu te  o f T ra n sp o r t w  

L o n d y n ie , iż n a  w io sn ę o tw a r ta z o s ta n ie  

s ta ła  l in ia  lo tn ic z a  z  S o u th a m p to n  d o  S y d ­

n e y  —  n a ra z ić  ty lk o  d o  p rz e w o z u  p o c z ty .  

O d c in e k  z  S o u th a m p to n  d o  K a ra c h i  p rz e b y -

w a n y  b ę d z ie  w  2  i p ó ł d n ia , d o  D u rb a n  w  

5  d n i , d o  S y d n e y  w  7  d n i . W  A u s tra l i i n o ­

w a  l in ia  u z y s k a ła b y  w  te n  s p o só b  p o łą c z e ­

n ie  z  a m e ry k a ń sk ą  C h in a  O lip p e r A ir  L in e ,  

k tó ra  m a  b y ć  n a  w io s n ę  s k ie ro w a n a  z  S a n  

F ra n c isc o  n ie d o  C h in , a le  b a rd z ie j n a  p o ­

łu d n ie  —  d o  A u s tra l i i .

2800 złotych za bullę papieską
J e d y n y  z n a jd u ją c y  s ię  w  p ry w a tn y c h  rę ­

k a c h  e g z e m p la rz d ru k o w a n e j b u ll i p a p ie ­

s k ie j , o b k ła d a ją c y e k s k o m u n ik ą k ró lo w ą  

E lż b ie tę  i  w s z y s tk ic h  je j a d h e re n tó w , z o s ta ł

Z  h is to r ią  ż y c ia  „ o jc a  ja z z u "  i je g o  p io s e n e k  

z a p o z n a s łu c h a c z y  m o n ta ż ra d io w y  w  o p ra c o ­

w a n iu  W a c ła w a  P o d h o rs k ie g o - O k o ło w a . A u ­

d y c ja ta  n a d a n a z o s ta n ie d n . 1 0 g ru d n ia t . j . 

w  s o b o tę  o  g o d z . 1 9 ,1 5 .

„ R A J I P E R I *

O r a t o r i u m  S c h u m a n n a  w  r a d i o .

W  p ią te k , d n ia  9 , 1 2 . o g o d z . 2 1 ,0 0 n a d a je  

R o z g ło ś n ia L w o w s k a n a fa l i o g ó ln o p o ls k ie j  

rz a d k o  w y k o n y w a n y  i m a ło n a o g ó ł z n a n y u t ­

w ó r S c h u m a n n a , o ra to r iu m  „ R a j i P e r i" . P e r i  

je s t to  o ry g in a ln e  im ię  u p a d łe g o  a n io ła , p o s ta c i  

z  e p o s u  „ L a lla  R o o k h "  a n g ie ls k ie g o  p is a rz a  T o ­

m a s z a M o o re . P e r i —  a n io ł p e łe n s k ru c h y i

s p rz e d a n y  d o  A m e ry k i n a  l ic y ta c j i z a  s u m ę  

Ł  1 1 0  (o k o ło  2 .8 0 0  z ł .) .

P o z o s ta łe d w a is tn ie ją c e e g z e m p la rz e  

z n a jd u ją  s ię w  b ib lio te c e  w a ty k a ń s k ie j.

b ó lu  p ra g n ie p o w ró c ić d o u tra c o n e g o  ra ju . —  

W ro ta  ra ju  je d n a k  ta k  d łu g o  s ą  d la  n ie g o  z a m ­

k n ię te , d o p ó k i n ie p rz y n ie s ie n a jm ils z e j n ie b u  

o f ia ry . P e r i s z u k a d a ru  g o d n e g o  n ie b io s , N ie  

je s t n im  a n i k ro p e lk a  k rw i z  s e rc a  n ie u s tra s z o ­
n e g o  b o h a te ra , a n i w e s tc h n ie n ie  c z y s te j , o f ia r ­

n e j m iło ś c i ; d a re m  k tó ry n ie b io s a p rz y jm u ją  

je s t łz a s k ru s z o n e g o  p o k u tu ją c e g o g rz e s z n ik a .  

M y ś lą p rz e w o d n ią o ra to r iu m  S c h u m a n n a je s t  

z a te m  p ro b le m  z b a w ie n ia i w y z w o le n ia , te n  
s a m  k tó ry p ó ź n ie j s p o ty k a m y u W a g n e ra w  

„ P a rs ifa lu " lu b  „ T a n n h a u s e rz e " . D z ie ło to  w y ­

k o n a ją c h ó ry  i o rk ie s tra P o ls k ie g o T -w a M u ­

z y c z n e g o  w e  L w o w ie  p o d  d y r , A . S o łty s a , s o li­

ś c i —  ś p ie w a c y  i ż e ń s k i k w a r te t s o lo w y .

G I E Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

P o z n a ń , d n ia  9  g ru d n ia  1 9 3 8  r .

K u r s  w  p ro c e n ta c h n o m in a łu  w z g l. w  z ło ty c h  

z a  s z tu k ę .

P a p i e r y  p r o c e n t o w e

3 e /o p re m . p o ż . in w e s t . I . e m . 8 4 ,—  +

3 ® /o p re m . p o ż . in w e s t , I I . e m . 8 3 ,- - - - - 4 -

4 %  p o ż . k o n s o lid a c y jn a  6 6 ,2 5 P .

w e w n . p o ż . p a ń s tw . 1 9 3 7 r . 6 4 ,7 5 - j -

5 * /e p a ń s tw , p o ż . k o n w , d ro b n e o d e . 6 6 .5 0 -6 7 P .

Wt*/« z ło t . l is ty  z a s t . s e r i i L . P o z n . Z ie m . K re d .

6 4 ,—  O . ś re d n ie ; 6 6 .—  +  d ro b n e

4 * /o l is ty  z a s t . k o n w . o s te m p l. P Z K  5 4 .—  P .

S W o  o b lig . K o m . B a n k u  K re d y t . 8 1 ,—  +

S 1 / !* /# o b lig a c je K o m u n . B a n k u K re d y t , g w a ­

ra n to w a n e p rz e z S k a rb  P a ń s tw a 8 2 ,- 1 -

A k c j e  b a n k o w e  i  p r z e m y s ł o w e .

B a n k  P o ls k i 1 3 0 ,—  P .

C e g ie ls k i H . 4 5 ,—  P .

T e n d e n c ja  s p o k o jn a .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W E J

P o z n a ń , d n ia  7  g ru d n ia 1 9 3 8  r .

S T A N D A R T Y : p s z e n ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  

g /1 ., o w ie s I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s I I . s ta n d .  

4 4 5 g /1 .

C e n y  o r ie n ta c y jn e :  

P s z e n ic a  z d a tn a  d o  p rz e m ia łu  . «  

Ż y to z d a tn e d o p rz e m ia łu  ,  «  i

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y . .  .  *  *

J ę c z m ie ń  7 0 0 — 7 2 0 g /1 . •  •  ■ »

J ę c z m ie ń  6 7 3 — 6 7 8 g /L  ,  ,  t »

1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0

1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5

1 7 ,5 0 — 1 8 ,— r 

1 7 ,0 0 -1 7 ,5 0

1 6 .3 5 — 1 6 ,8 5

O w ie s I . s ta n d .  1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5

O w ie s I I . s ta n d . i ? . « » s 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5

M ą k a  p s z e n n a  w y c . 0 -3 5 # /» . • •  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I . 0 — 5 O * /o  . »  

M ą k a  p s z e n n a g a t . IA  0 ,6 5 # /»  < •  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I 3 5 — 6 5 %  . .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t , I IA  5 0 — 6 5 %  «  

M ą k a p s z e n n a g a t . I I 3 5 — 5 0 %  . 

M ą k a p s z e n n a g a t . I I 5 0 — 6 0 %  . 

M ą k a p s z e n n a g a L  I I 6 0 — 6 5 %  . 

M ą k a p s z e n n a  g a t . I I I 6 5 — 7 O * /o . 

M ą k a ż y tn ia w y c . 0 — 3 0 %  . . .  

M ą k a ż y tn ia w y s . IA  0 — 5 5 %  . 

M ą k a z ie m n . s u p e r io r w ł. w . . .  

O trę b y  p s z e n n e g ru b e s ta n d . , :  

O trę b y  p s z e n n e  ś re d n ie  s ta n d . .  «

O trę b y  ż y tn ie  s ta n d .  .  .  , i i

O trę b y ję c z m ie n n e  »  , i s  a

G ro c h W ik to r ia . .  ;  »  «  »  »

3 6 ,2 5 — 3 8 ,2 5  

3 3 ,5 0 — 3 6 ,—  

3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

2 6 ,5 0 — 2 9 ,—  
2 4 .0 0 — 2 5 ,0 0  

2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0  

2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0  

2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0  

1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0  

2 5 ,0 0 — 2 5 ,7 5  

2 3 ,2 5 — 2 4 ,0 0  

2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  

1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5  

2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0

G ro c h z ie lo n y (F o lg e r ) i * » • 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

Ł u b in ż ó łty .• • • • •« •  1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

Ł u b in n ie b ie s k i .* » * .« *  1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5  

R z e p a k o z im y  4 2 ,5 0 — 4 3 ,5 0

R z e p a k  ja ry « . « » a * * . 3 9 .5 0 — 4 0 ,5 0  

S ie m ie ln ia n e  5 2 ,0 0 — 5 5 ,0 0

M a k n ie b ie s k i « « • • ••  » 6 8 ,0 0 — 7 3 ,0 0  

G o rc z y c a . . . . a a a » > 3 9 ,0 0 — 4 2 ,0 0  
K o n ic z y n a c z e rw o n a s u ro w a « » 7 0 ,0 0 — 8 5 ,0 0  

M a k u c h y  ln ia n e  w  ta f la c h . . « 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0  

M a k u c h y  rz e p a k o w e  w  ta f la c h . 1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0  

Z ie m n ia k i ja d a ln e  . . . .. . . .. . . .. . . .. . . 3 ,0 0 —  3 ,5 0

Z ie m n ia k i fa b ry c z n e  z a  k g  %  . » i 1 9 — 1 9  %
O g ó ln y  o b ró t: 3 0 0 4  to n , w  ty m : p s z e n ic y  5 2 5  

t . , te n d , o ż y w .; ż y ta  5 5 2  t„ te n d , o ż y w .; { ję c z ­

m ie n ia 5 4 6  t„  te n d , s p .; o w s a 5 5 t . , te n d , s p .;  

p rz e tw o ró w  m ły n a rs k ic h  9 0 0 t . , te n d , s p ,; n a ­

s io n  7 3  t . , te n d . s p „  p a s te w n y c h  i in . 3 5 3  t . , t . s p .

ę b o d id z e s ię

Odcinek teatralny

T E A T R  P O L S K I !  „ T e k la " s z tu k a  w  3  

a k ta c h . W y k o n a w c y : L u c ja D y try c h , A n ­

to n in a  P o d g ó rs k a , E lż b ie ta W ie c z o rk o w ­

s k a , A n d rz e j S z a la w s k i , J a n  Ś w id e rs k i , J a d ­

w ig a B a ro n ó w n a , A le k sa n d e r D z w o n k o w ­

s k i , C z e s ła w  K a lin o w s k i , M ie c z y s ła w  S e r -  

w iń s k i , Z y g m u n t N o s k o w sk i , Z y g m u n t Z in -  

te l , M ie c z y s ła w  J a s ie c z e k

K ry ty k a  „ T e k li" J e rz e g o  K o s so w s k ie g o  
m u s i b y ć  d o k o n a n a  w e d łu g  p e w n e g o , o k re ­
ś lo n e g o  ś c iś le , ry tu a łu . J e s t to  b o w ie m  d ra -  
m a to p isa r s k i d e b iu t . P rz e d s ta w ie n ie  p o z n a ń  
s k ie  n ie  b y ło  w p ra w d z ie  p ra p re m ie rą . „ T e k  
lę ”  w y s ta w iły  ju ż  te a try  w ile ń sk i , to ru ń s k i,  
ty m  n ie  m n ie j je d n a k  t r a k to w a ć  m u s im y  je  
ja k o  in ic ja c ję z n a n e g o a k to ra  i c e n io n e g o  
p o w ie ś c io p isa rz a w  s z e re g i tw ó rc ó w  d la  
s c e n y .

„ T e k la ”  n ie  je s t je d n a k  p ie rw sz y m  re tu ­
s z e m  K o s s o w s k ie g o  —  p isa rz a . T e n  a k to r  
d a w n o  ju ż  z a p is a ł s ię  w  l i te ra tu rz e . J e g o  
d e b iu t a u to r sk i m ó g łb y o b c h o d z ić ju b i­
le u s z  —  m ija  ju ż  b o w ie m  d z ie w ię ć  la t o d  
c h w il i u k a z a n ia  s ię „ Z ie lo n e j k a d ry " , k o ły ­
s a n k i , k tó ra  K o s so w s k ie m u  d a ła  ro z g ło s i  
p o w ią z a ła je g o  n a z w isk o  z b o g a ty m i n a ­

d z ie ja m i n a  p rz y s z ło ś ć . R z a d k o  je d n o m y ­
ś ln o ś ć  k ry ty k i w  o s ą d z ie d o d a tn im , n ie m a l  
e n tu z ja s ty c z n y m , to w a rz y s z y ła  n a ro d z in o m  
K o s so w s k ie g o —  p o w ie ś c io p isa rz a . N ie s te ty  
d a lsz e  je g o  u tw o ry  b e lle try s ty c z n e  n ie  s ta ­
n ę ły  n ig d y  n a  w y s o k o ś ć  d z ie ła  p ie rw sz e g o ,  
w p ro s t p rz e c iw n ie  b y ły  w y ra ź n y m  o b n iż e ­
n ie m p o z io m u . Z a ró w n o  „ C e g la n y  d o m ” , 
ja k  i p o w ie ś c i , p o ś w ię c o n e t r a g ic z n y m  lo ­
s o m  J a k u b o w s k ie g o  ( in n y c h  d z ie ł K o s so w ­
s k ie g o  n ie  z n a m , t ru d n o  m i z a te m  je o c e ­
n ia ć ) , p o s ta w iły  ic h a u to ra  w  s z e re g u  ju ż  
n ie l i te ra tó w  w ła śc iw ie , a le w y ro b n ik ó w ,  
n z e m ie ś ln ik ó w  p ió ra . T rz e b a  b y ło s tw ie r -  
d a ś ć .  i  to  is to tn ie  s tw ie rd z o n o , ż e K o s so w -

eyłuaina
s k i n a d z ie i , ro z b u d z o n y c h  „ Z ie lo n ą  K a d rą "  
n ie  z iś c i ł, ż e  to  p ie rw sz e  je g o  d z ie ło  p o z o ­
s ta ło  je d y n y m , k tó re  l ic z y  s ię w  je g o  d o ­
ro b k u  ja k o  p o z y c ja  l i te ra c k a .

Z  ty m  w s z y s tk im  je d in a k  p o z o s ta ł K o s ­
s o w s k i w ie lc e  u ta le n to w a n y m  c z ło w ie k ie m .  
O b n iż y w s z y  p o z io m  s w e j tw ó rc z o śc i , n ie -  
m ó g ł s tra c ić  w s p a n ia łe j p a s j i n a r ra to rs k ie j , 
ś w ie tn e j p a m ię c i, w ie lk ie j b y s tro ś c i o b s e r ­
w a c ji, u m ie ję tn o ś c i  z a u w a ż e n ia  i  z a p a m ię ta ­
n ia  s z c z e g ó łó w  n ib y  d ro b n y c h , a  je d n a k  ja k ­
ż e  w y m o w n y c h  i c h a ra k te ry s ty c z n y c h . W  
o s o b is ty m  z e tk n ię c iu  z  K o s so w s k im  to  w ła ­
ś n ie  b ie rz e  i c h w y ta , ż e  je s t to u ro d z o n y  
o p o w ia d a c z , g a w ę d z ia rz  z  p ra w d z iw e g o  z d a  
rż e n ia . O n  o p o w ia d a  n ie  d la te g o , ż e b y  o p o ­
w ia d a ć  o  s o b ie , K o s so w s k i n ie b y w a le  d y s ­
k re tn ie  u m ie s ie b ie w  o p o w ia d a n iu  z a g u ­
b ić , a le  d la te g o , ż e  ta k  p o rw a ła  g o  rz e c z y ­
w is to ś ć , k tó rą  z n a ł i p rz e ż y ł i te ra z  p rz e d  
s łu c h a c z a m i w y w o łu je  je j w iz ję .

G d y b y ś m y d o ty c h ta le n tó w  K o s s o w ­
s k ie g o  p rz y ło ż y li m ia rę  s p ra w d z ia n ó w  l i te ­
ra c k ic h , to  m u s ie l ib y ś m y  z o b a c z y ć  w  n im  
u ro d z o n e g o  e p ik a . J e s t to  d la  d ra m a tu rg a  
n ie z b y t  p o m y ś ln a  d ia g n o z a . A le  tu  p rz y c h o ­
d z i w  p o m o c K o s so w s k ie m u  —  p isa rz o w i,  
K o s so w s k i —  a k to r . T e n  o s ta tn i z n a  „ ta j­
n ik i s c e n y " , ro z u m ie  w y m o g i rz e m io s ła l i­
te ra c k ie g o , k tó re  z w ią z a n e  je s t z te a tre m .  
E p ik  u m ie w z ią ć p o p ra w k ę , p rz y s trz y c  
s w o je  n a tc h n ie n ie  d o  fo rm  w y p o w ie d z i s c e ­
n ic z n e j. J e ż e l i w ię c  „ T e k la * , o g ó ln ie  b io -  
rą c , je s t d z ie łe m  ta le n tu  i to  d z ie łe m  u d a ­
n y m , z a s łu g a  to  w s p ó łp ra c y  b y s tre g o  o b se r ­
w a to ra  i z n a k o m ite g o  o p o w ia d a c z a z w y ­
t r a w n y m  a k to re m .

N ie z a le ż n ie  o d  te j o c e n y  g e n e ra ln e j , m u ­
s im y  d o s trz e c  w  „ T e k li”  s p o ro  b łę d ó w , ta k  
z ro z u m ia ły c h w  u tw o rz e d e b iu ta n ta , K o s ­
s o w s k i u m ie  n a p isa ć  „ ro lę " , d o w ió d ł te g o  
b a rd z o  p rz e k o n y w u ją c o , tw o rz ą c p o s ta ć  
„ D z ia d k a ” . P y s z n a to  f ig u ra , p rz e ra s ta ją ­
c a  ja k o  k re a c ja  w s z y s tk ie  in n e  f ig u rk i s z tu ­
k i . N ie u m ie je d n a k n a p is a ć w s z y s tk ic h  

ró l s w e j s z tu k i —  k ilk a  z  n ic h  i to  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  —  s z e le śc i z u p e łn ie  w y ra ź n ie  p a ­
p ie re m , l i te ra c k ą  k o n w e n c ją . O d n o s i s ię to  
p rz e d e  w s z y s tk im d o  ro l i T e k li i A d a m a  
P rz y g o d y , n a u c z y c ie la . C h w y ta  n p . d o s k o ­
n a le c h a ra k te r ta k ie j W ik c i , ry s u - ' g o  w  
im p o n u ją c y m  s k ró c ie (d z ie w c z y n a  ja k  rz e ­
p a , k a ż d y  m ę ż c z y z n a  lg n ie d o  n ie j o d ra z u  
i b e z  c e re g ie l i) , ś w ie tn ie w id z i i p rz e d s ta ­
w ia  J ó z k a , a le  ju ż  o jc ie c  i  m a tk a  t ro c h ę  s ię  
m ą c ą  w  o g ó ln y m  ry s u n k u . G d y b y  to  c h o ­
d z iło  o  f ig u ry  e p iz o d y c z n e , b y łb y  to  m a ły  
k ło p o t, p o p ro s tu  w y tra w n y  re ż y s e r s k re ś ­
l i łb y  je  z e  s z tu k i , g d y  je d n a k  c h o d z i o  g łó ­
w n e p o s ta c i s z tu k i , rz e c z s ta je  s ię g ro ź n a  
d la  c a ło śc i p rz e d s ta w ie n ia .

M y ś lę , ż e  łą c z y  s ię  to  z  n a s tę p n ą  w a d ą  
s z tu k i , k tó rą  je s t b ra k  g łę b s z e j m o ty w a c ji  
a k c ji S z tu k a p rz e d s ta w ia ś ro d o w is k o  
w ie js k ie  ( je g o  o b ra z  d a je  g łó w n ie  a k t p ie rw  
s z y , i o n  je s t z u p e łn ie  w y ra ź n ie  n a jle p s z y ) , 
je d n a k ż e  n ie  je s t to  o b ra z  b e z in te re s o w n y ;  
t r a k to w a n y  p o  m a la rsk u . „ T e k la "  je s t s z tu ­
k ą  z  te z a , a le  i tu  le ż y  je j w a d a  g łę b sz a  —  
b e z  p ro b le m u . C h o d z i o  to , ż e b y  p o k a z a ć  
s z k o d liw o ść  e m ig ra c j i . „ L u d  m a  s ię  t r z y m a ć  
z ie m i” —  o to  h a s ło  s z tu k i , k tó re n a d a je  
ty m  s c e n o m  ja k iś s e n s o g ó ln ie jsz y . A le to  
h a s ło  p rz y c z e p io n e  je s t ra c z e j z e w n ę trz n ie ,  
n ie  w ią ż e  s ię  o n e  z ż a d n ą  g łę b s z ą  p ro b le ­
m a ty k ą . T o , ż e  d z ie w c z y n a  w ie js k a  d o s ta je  
s ię d o  A rg e n ty n y , a  ta m  d o  d o m u  p u b lic z ­
n e g o , z k tó re g o  u c ie k a , w y g ra w s z y  lo s n a  
lo te r ii , to  d o p ie ro  a n e g d o ta t ro c h ę s e n s a ­
c y jn a . S e n s a c ja ta  n ie  je s t p rz e d łu ż o n a  w  
k ie ru n k u  d ra m a tu , a  z te g o  z n o w u  n ie s ą  
w y s n u te is to tn e k o n s e k w e n c je , z k tó ry c h  
w y n ik a ło b y  w ła ś n ie  o w o  h a s ło  p ro p a g a n d o ­
w e . T o  je s t  b łą d  k o m p o z y c y jn y , k tó ry  w s k a ­
z u je , ż e  je d n a k  K o s so w s k i n ie  w id z i rz e c z y ­
w is to ś c i ta k , ja k  u im u je  ją ra s o w y  d ra m a ­
tu rg . O b o k  ty c h  b łę d ó w k o m p o z y c y jn y c h  
s ą  ta k ż e  b łę d y  te c h n ic z n e , z  k tó ry c h  o b o k  
d łu ż y z n  d ia lo g ó w  i p rz e ła d o w a n ia  ic h  s w a -  
ra m i, w y m ie n ić  n a le ż y  g łó w n ie d w u k ro tn e  
p o w tó rz e n ie  s p o w ie d z i T e k li . J e s t to  g łó w ­
n a  w a d a  e s te ty c z n a  u tw o ru , k tó re j u s u n ię ­
c ie w y m a g a ło b y  g ru n to w n e g o  p rz e ro b ie n ia  
p la n u  c a łe g o  t r z e c ie g o  a k tu .

Z b ie ra ją c te w s z y s tk ie s z c z e g ó ły , t r z e ­
b a  s tw ie rd z ić , ż e  „ T e k la "  K o s so w s k ie g o  n ie  
b ę d ą c  s z tu k ą  w y ra ź n ie  z łą , n ie  je s t te ż  u tr  

w o re m  w y b itn ie d o b ry m . S p ra w ia ra c z e j  
w ra ż e n ie  p rz y p a d k u  je j p o w s ta n ie , w  k a ż ­
d y m  ra z ie  n ie  z a p o w ia d a  k o n ty n u a c ji, k u ,  
ja k  s ię to  z a w sz e  m ó w i ry tu a ln ie , w ie lk ie j 
c h w a le  o jc z y s te g o  te a tru . M o ż n a ,  ją  b y ło  w  
te a trz e o b e jrz e ć , a le b y n a jm n ie j n ie b y ło  
k o n ie c z n o ś c ią  je j w y s ta w ie n ie .

P rz e c h o d z ą c  d o  re a liz a c j i  te a tra ln e j, m u ­
s im y  p rz e d e  w s z y s tk im  p o d k re ś l ić  w a d liw e  
p rz e d łu ż a n ie te m p a i n ie p o trz e b n e  w y c ią ­
g a n ie  s z e re g u  s c e n . T rz e b a  b y ło  p o rz ą d n ie  
o k ro ić , s z c z e g ó ln ie  a k t  d ru g i , a le  i  w  p ie rw ­
s z y m  z u p e łn ie  n ie p o trz e b n ie p rz e c ią g n ię to  
s c e n y  p o w ita n ia  T e k li. B ra k  tu  b y ło  d y s ­
k re tn ie jsz e g o  s m a k u . .

P rz e d s ta w ie n ie  ta k ie  p o w in n o  b y ło  b y ć  
ś c is z o n e  t ro c h ę , je s t s ta n o w c z o  z a g ło ś n e , 
n ie s to n o w a n e  m u z y c z n ie . Z a b ra k ło  k o g o ś ,  
k to b y  c a ło ś ć  ś le d z ił u w a ż n ie , a  m ia ł w y ro ­
b io n e  o k o  i  u c h o . D o  te j w a d y  n a s z y c h  p rz e d  
s ta w ie ń  m u s im y  s ię ju ż n ie s te ty  p rz y z w y ­
c z a ić  —  b ra k  b o w ie m  n a s z e m u  te a tro w i —  
re ż y s e ra .

A k to rsk o  p rz e d s ta w ie n ie  b y ło  w y p ra c o ­
w a n e  d ro b ia z g o w o . T y lk o  n ie p o trz e b n ie  z u ­
p e łn ie  e p iz o d  p . Z in tla  z o s ta ł p o tra k to w a n y  
fa r so w o . W y ró ż n ił s ię  A le k sa n d e r  D z w o n ­
k o w s k i d o s k o n a łą f ig u rą D z ia d k a , n a jle p ­
s z a  to  ro la  i a u to r s k o  i a k to r s k o . B a rd z o  u -  
d a n e  b y ły  ta k ż e  ro le  p p . A n d rz e ja  S z a la w -  
s k ie g o  i M ie c z y s ła w a  S e rw iń s k ie g o . P a n i  
E lż b ie c ie W ie c z o rk o w sk ie j (T e k la ) i p a n u  
C z e s ła w o w i K a lin o w sk ie m u (N a u c z y c ie l)  
n a le ż y  ra c z e j z ło ż y ć  w y ra z y  u b o le w a n ia , ż e  
m u s ie l i g ra ć  ro le  ta k  n ie w d z ię c z n e  i ta k  p a ­
p ie ro w o  u ję te  p rz e z  a u to ra . R o b ili w s z y s t­
k o  c o  b y ło  w  ic h  m o c y , a  c o  d o b rz e  ś w ia d ­
c z y ło  o  ic h  ta le n ta c h . D o s k o n a le  w y p a d ły  
e p iz o d y  p p . Z y g m u n ta  N o s k o w sk ie g o  i J a n a  
Ś w id e rsk ie g o , n a to m ia s t ry s u n e k a k to r s k i  
p o s ta c i M a tk i i O jc a , w  w y k o n a n iu  p . P o d ­
g ó rs k ie j i  p . D y try c h a , w y ra ź n ie  n a m  s i ę  n i e  
p o d o b a ł . P a n i B a ro n ó w n a  w in n a  z e  s w e j  
ro l i w y d o b y ć  w ię c e j w d z ię k u  i u ro k u  m ło ­
d e j w ie js k ie j d z ie w c z y n y , ro s n ą c e j ja k  ró ż a  
p rz y  d ro d z e .

N ie z a le ż n ie  o d  ty c h  u s te re k , p rz e d s ta ­
w ie n ie b y ło b y  c a łk ie m  d o b re , g d y b y  p rz y ­
ś p ie s z o n o  te m p o , c a ło ść  m u z y c z n ie ś c isz o ­
n o  i w  k ilk u  m ie js c a c h p rz e g ra n y te k s t  
b ą d ź  to  p o tra k to w a n o  d y s k re tn ie j , b ą d ź  te ż  
z u p e łn ie  s k re ś lo n o .  K .  T s *
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G n ie z n o , 9 . 1 2 . 3 8 -

P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  G n ie ź ­

n ie to c z y ła s ię r o z p r a w a o  p o d p a le n ie  

p r z e c iw k o 6 5 - le tn ie m 'U F r a n c i s z k o w i  

G r u n w a ld o w i , s z e w c o w i , z a m ie s z k a łe m u  

w C z e rn ie je w ie p r z y  u l . P a ła c o w e j . J a k  

g ło s i ł a k t o s k a r ż e n ia , G r u n w a ld  w z n ie ­

c i ł w  d n iu  8  w r z e ś n ia  b r . w  C z e r n ie je ­

w ie  o g ie ń  n a  s t ry c h a c h  s w e g o  c z y n s z o ­

w e g o  d o m u  p r z y  p o m o c y  n a g r o m a d z o ­

n e g o  ł a tw o p a ln e g o  m a te r ia łu w  p o s ta c i  

s to s ó w  d r z e w a  i p a p ie r u * P o  w z n ie c e ­

n iu  p o ż a r u  w y s z e d ł z  d o m u , b y  o b e j r z e ć  

p r a c e  p r z y  b u d o w ie w ła s n e g o n o w e g o  

d o m u . N a s z c z ę ś c ie , o g ie ń z a u w a ż y ła  

j e d n a  z  lo k a to r e k , a  p r z e c h o d z ą c e  w ła ­

ś n ie  p r z e z  m ia s to  w o js k o  d o p o m o g ło  w  

a k c j i r a tu n k o w e j . P o d c z a s g d y  b lo k  

f r o n to w y s p ło n ą ł , s t r o n a  o d  p o d w ó r z a  

o c a la ła , d z ię k i c z e m u z b r o d n ia w y s z ła  

n a  j a w . P o s ta w io n y  w  s ta n  o s k a r ż e n ia  

G r u n w a ld  n ie  p r z y z n a ł s ię d o  w in y , o -  

ś w ia d c z a ją c , ż e o g ie ń  w z n ie c i l i z  z e m ­

s ty  lo k a to r z y  i t łu m a c z ą c  s ię  j e d n o c z e ś ­

n ie , ż e g a z e ty  z n a la z ły  s ię n a  s t r y c h u ,  

p o n ie w a ż  u ż y ł i c h d o g a s z e n ia  o g n ia .  

T a k a  o b r o n a o s k a r ż o n e g o b y ła z u p e ł ­

n ie  w y k r ę tn ą , p o n ie w a ż w a r s z ta t G r u n ­

w a ld a , s k ą d  w io d ły  d r z w i n a  s t r y c h ,  b y ł  

d o b r z e  z a m k n ię ty . P o  p r z e p ro w a d z e n iu

—  Z b ió r k a  o d p a d k ó w  n a  r z e c z  L  O .  
P . P . z o s ta ła  w s tr z y m a n a  i  w z n o w io n a  z o ­
s ta n ie  d o p ie r o  w  s ty c z n iu  p r z y s z łe g o  r o k u .

—  P o c ią g  p o p u la r n y  d o  P o z n a n ia  w y r u ­
s z y  w  n ie d z ie lę , 1 1  b m . , o  g o d z . 8 ,4 2 . W y ­
j a z d p o w r o tn y  z  P o z n a n ia  o  2 3 ,3 0 . C e n a  
b i le tu  w  o b ie  s t r o n y  w y n o s i 2 ,6 0  z ł .

—  G n ie z n o  w  ś w ię to  N ie p o k a la n e j . U -  
r o c z y s tą  a k a d e m ię  w  d n iu  8  b m . u r z ą d z i ła  

w  s a l i  P r y m a s o w s k ie j S o d a l ic ja  P a ń . P o  s ło ­
w ie w s tę p n y m p . p r e z y d . N e u m a n n o w e j  
s z e r e g  p ię k n y c h u tw o r ó w  w y k o n a ł c h ó r  
f a r n y  p o d  b a tu tą  p . C ic h o w ic z a , a  r e f e r a t  
w y g ło s i ł a  p . N ie n ie w s k a  z  C ie l im o w a . W y ­
s tą p ił a  t e ż  z  s o lo w ą  g r ą  n a  f o r te p ia n ie  p .  
P io t r o w s k a , z y s k u ją c  r z ę s i s t e  o k la s k i . D r u ­
g a  w ie c z o r n ic a  o d b y ła  s ię  s ta r a n ie m  K . S . 4  
M . „ Z o r z y ” p r z y  p a r a f i i ś w . M ic h a ła . S ło - *  
w o  w s tę p n e  w y g ło s i ł a  p . p r e z e s k a  W a lc z a r  
k ó w n a , r e f e r a t  p ;  p r o f . B ła ź a k . P r o g r a m  d o ­
p e łn i ły  d e k la m a c je  i ś p ie w  o r a z  w y ś w ie t l a ­
n ie  f r a g m e n tó w  z  ż y c ia  M a tk i N a jś w . z  o d ­
p o w ie d n im i r e c y ta c ja m i i ś p ie w a m i .

—  T e g o r o c z n a a k c ja o b o z o w a H u f c a  
H a r c e r e k o b ję ła  5  k o lo n i j , w  k tó r y c h u -  
c z e s tn ic z y ło 1 1 6 h a r c e r e k . K o lo n ie u r z ą ­
d z o n o  k o s z te m  3 .8 0 0  z ł w  W ie lk o p o ls c e ,  
n a d  m o r z e m  o r a z  n a  P o d h a lu .

—  K ie rm a s z  u d a ł s ię z n a k o m ic ie . K ie r ­
m a s z Z w ią z k u  P a ń  D o m u  c ie s z y ł s ię , j a k  
z w y k le , w ie lk im  p o w o d z e n d e m . J e d n ą I z  
s a l D o m u K u p d e o tw a P o ls k ie g o p r z e z n a ­
c z o n o  n a  p r o p a g a n d ę  s to is k a  n a jw y b i tn ie j  
s z y c h  w  G n ie ź n ie f i r m  k u p ie c k ic h / k tó r e  
w y k o r z y s ta ły  p o m y s ło w o e f e k ty  d e k o r a c y j  
n e . w  u r z ą d z o n y m  n a  k ie r m a s z u  p ie r w ­
s z ą  n a g r o d ę  p r z y z n a n o  p . Z g a iń s k ie j , d r u ­
g ą  p . M ik o ła jc z a k o w e j . -

—  1 0 - le c ie K . S . M . m , W  K w ie c is z e r w ie  
o b c h o d z o n o  1 0 - le c ie K . S . M . m . P o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  a k a d e m ię  z a g a i ł p r e z e s  p . D e r e o -  
k i , p o c z y m  p r z e w o d n ic tw o  o b ją ł z a ło ż y ­
c ie l o g n is k a , p . T y lk o w s k i . C z ło n k a m i h o  
n o r o w y m i o d d z ia łu z a m ia n o w a n o p p S t -  
P r y c ę , C z . N o w a c k ie g o  i K . G la n o a . W  
k o ń c u r e f e r a t w y g ło s i ł p . K o z ło w s k i , a  
p r z e m ó w ie n ie k s . p r ó b . K u b iń s k i .

• T i  P to n ie  d o b y te k  r o ln ik ó w . N a  p o lu  

m a ją tk u  K u s to d ia  s p a l i ł  s ię  s tó g  s ło m y , n a ­
l e ż ą c y  d o  d z ie r ż a w c y  p . C h u d e c ld e g o . —  

p o ż a r u b y ło p r a w d o p o d o b n ie  
z b r o d n ic z e  p o d p a le n ie , P o ż a r  p o w s ta ł  r ó w ­
n ie ż  w  S t r z y ż e w ie  S m y k o w y m , g d z ie  s p ło ­
n ę ły  s to d o ła  i c h le w  z  ż y w y m  i m a r tw y m  
in w e n ta r z e m . P o s z k o d o w a n y r o ln ik , J a n  
G o t tf r i e d , o b l ic z a  s t r a ty  n a  3 4 ,0 0 0  z ł .

i • T  k a ta s t r o f a  s a m o c h o d o w a . O b o k  p o l ­
s k ie j m le c z a r n i w  Ł u b o w ic  s a m o c h ó d  o s o ­

b o w y  O p p e l , k ie r o w a n y  p r z e z  w ła ś c ic ie la  
p . K a z im ie r z a  P a lc z e w s k ie g o z P o z n a n ia ,  
u l . D ą b r o w s k ie g o  4 3 , j a d ą c y  d o  G n ie z n ’ , 

w p a d i z  p o w o d u  ś l i z g a w ic y  n a  p r z y d r o ż n e  
d r z e w o . K ie r o w c a  i j e g o  1 6 - le tn i s y n  L e c h ,  

d o z n a l i o d  s t łu c z o n e g o  s z k ła  o k a le c z e ń  n a  
tw a r z y . M a s z y n a  u le g ła  r o z b ic iu .

—  D ^ e c k o  u to n ę ło  w  s ta w ie . W  P s a -  
l ^ a c h  P o ls k ic h  4 - le tn ia c ó r k a  r o ln ik a T o r e  
e a K o w a lc z y k ó w n a , o d d a l i ł a s ię z d o m u  
i w p a d ła d o  s ta w u . W y p a d e k  z a u w a ż o ­
n o , lecz p o m o c  o k a z a ła  s ię  ju ż  s p ó ź n io n a  
• n T  Z a t w O d *  7  s ia tk ó w k ę z e s p o łó w  ż e ń ­
s k ic h , k o m i te t m ie js k i W . F . o r g a n iz u je  
w  g r u d n iu  b r . z a w o d y  w  s ia tk ó w k ę  z e s p o -  
i9 W i r Ż € m k ^ h - i w  d n ia c h

1 5 , 1 9 , 22, każdorazowo o godz. 18 w  s a ­
r i g im n a s ty c z n e j p u łk u  p ie c h o ty

—  Z a  w y b i tn ą  p r a c ę  n a  p o lu  W F  i P W  
d y p lo m  u z n a n ia  o r a z k r z y ż  z a s łu e i o t r z y ­
m a ła  h e m . K a r o l in a  B e J to w s k a .

Janowiec

— Jarmark. We czwartek, 1 5  g r u d n ia  b r . ,  

o d b ę d z ie  s ię w  J a n o w c u  j a r m a r k n a k o n ie  

| Jsdło. Spęd bydła dozwolony.

w iz ji lo k a ln e j s ą d s k a z a ł G r u n w a ld a  

n a  k a r ę  2  i p ó ł r o k u  w ię z ie n ia  o r a z  o -  

r z e k ł  u t r a tę  p r a w  n a  o k r e s  5  l a t W  m o  

ty w a c h  s ą d  p o d k r e ś l i ł , ż e  o s k a r ż o n y  d o ­

p u ś c i ł s ię z b r o d n i p o d p a le n ia  z  c h ę c i

u z y s k a n ia p r e m i i a s e k u ra c y jn e j w  w y ­
s o k o ś c i o k o ło  3 0 .0 0 0  d, b y  p ie n ią d z e  t e  

z u ż y ć  n a  w y k o ń c z e n ie n o w e j b u d o w l i .  

A r e s z t z a p o b ie g a w c z y  p o s ta n o w io n o u -  

t r z y m a ć  w  m o c y .

Endecja broni do opadłego swoich pozycyj
Zacięta walka przedwyborcza politycznych straceńców

W ą g r o w ie c , 9 . 1 2 .

W a lk a  p r z e d w y b o r c z a  n a  t e r e n ie W ą ­

g r o w c a  r o z g o r z a ła  w  c a łe j p e łn i . O  m a n ­

d a ty  u b ie g a ją  s ię  4  l i s ty  i to ! L is ta  S t ro n ­

n ic tw a  N a r o d o w e g o , l i s t a  N a r o d o w e g o  B lo ­

k u  G o s p o d a r c z e g o , o b e jm u ją c a  u r z ę d n ik ó w ,  

p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , r z e m ie ś ln ik ó w ,  

k u p c ó w , p r z e m y s ło w c ó w  i w o ln e z a w o d y  

o r a z  d w ie  l i s ty  r o b o tn ic z e . S p e c ja ln a  w a lk a  

to c z y  s ię  m ię d z y  l i s tą  S t ro n n ic tw a  N a r o d o ­

w e g o  a  l i s tą  N a r o d o w e g o  B lo k u  G o s p o d a r ­

c z e g o , z  k tó r e j to  w a lk i z w y c ię s k o w y jś ć  

m u s i N a r o d o w y  B lo k  G o s p o d a r c z y . O b y w a ­

Ożywiony ruch w Związku Młodej Wsi
Praca oświatowa w powiecie tureckim

T u r e k , 9 . 1 2 .

Z  im c ja ly w y  f i ln  „ R o ln ik "  w  P r o b o s z c z o -  

w ic a c h , z o s ta ło  z o r g a n iz o w a n e  n o w e  K o ło  

Z w ią z k u  M ło d e j W s i , d o  k tó r e g o  z a p i s a ło  

s ię  2 5  c z ło n k ó w . P o w o ła n o  Z a r z ą d  K o ła  w  

s k ła d z ie n a s tę p u ją c y m : p r e z e s  —  F e l ik s  

J a n i s z e w s k i , w ic e p r e z e s  —  G e n o w e f a  K ę ­

d z ie r s k a , s e k r e ta r z  J ó z e f  Ł a n ie w s k i , s k a rb ­

n ik  Z o f ia  Ł u c z a k ó w n a  i b ib l io te k a r z  J ó z e f  

K o p y tk o . P r z e w o d n ic z ą c y m  k o m is j i r e w i ­

z y jn e j w y b r a n y  z o s ta ł  W a c ła w  R u s in , c z ło n  

k a m i  R . D u b ie ló w n a  i  K ę d z ie r s k i .

P r z y  K o le  z o r g a n iz o w a n o  z e s p ó ł p r z y ­

s p o s o b ie n ia  r o ln ic z e g o .

W e  w s i G ó r y , g m . O r z e s z k ó w , z  f n te ja -  

ty w y  p . p o r . S te fk o , r e f e r e n ta  o ś w . 2  B a ­

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej w Lesznie
Leszno, 9. 12.

W e  w to r e k  o d b y ło  s ię  w  R a tu s z u  z e b r a ­

n ie  R a d y  M ie js k ie j , k tó r e o tw o rz y ł b u r ­

m is t r z  p . K o w a ls k i , s tw ie r d z a ją c , ż e  p o s ie ­

d z e n ie  to  j e s t z  p e w n o ś c ią  o s ta tn ie  w  k a ­

d e n c j i .

N a s tę p n ie  u c z c z o n o  p a m ię ć  ś p , p o r . D z i  

k a , k tó r y  b y ł w  L e s z n ie  b a r d z o  p o p u la r n ą  

p o s ta c ią .

C ią g n ą c ą  s ię  o d  d a w n a  s p r a w ę h e r b u

Bezczelny napad zwyrodnialców na dom małżonków
Kaidemu łobuzowi „wlepił** sąd półtora roku więzienia

G n ie z n o , 9 . 1 2 .

O r y g in a ln ą s p r a w ę r o z p a tr y w a ł S ą d  

O k r ę g o w y  w  G n ie ź n ie  p r z e c iw k o  k a r a n y m  

j u ż  S ta n i s ła w o w i O le w s k ie m u  i S ta n i s ła ­

w o w i K a s p r z y k o w i . O b a j o s k a rż e n i w ta r ­

g n ę l i w  n o c y  3  p a ź d z ie r n ik a  b r . p r z e m o c ą  

d o  m ie s z k a n ia  m a łż o n k ó w  W a w r z y n  a  i Z o ­

f i i Ł u k o w s k ic h  w  W y  l a t  k o  w ie , p o w . g n ie ź ­

n ie ń s k im , i  s te r o r y z o w a l i i c h . G d y  Ł u k ó w -

Niebywały objaw zdziczenia 
Krwawy napad na parę narzeczonych

N o w y  T o m y ś l , 9 . 1 2 . 3 8 .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h J a n  L u -  

c a tk  i W in c e n ty  w id e r s k i z  G r u d n e j —  

p o w ia t N o w y  T o m y ś l , u z b r o je n i w  k i je  

i s p r ę ż y n ę , z a k o ń c z o n ą k u lą , d o k o n a l i  

z n ie n a c k a n a p a d u  n a  F r a n c is z k a P ia ­

s e c k ie g o  z G r o ń s k a w  c h w i l i , g d y  t e n  

o d p r o w a d z a ł s w ą n a r z e c z o n ą , M o n ik ę  

W ie r s z u ł łó w n ę , d o  d o m u . S p r a w c y  z a ­

g r o d z i l i P ia s e c k ie m u  d r o g ę  i p o b i l i g o  

d o  t e g o  s to p n ia , ż e  t e n  p a d ł n a  z ie m ię ,

z a le w a ją c  s ię  k r w ią . B e z ra d n y m  ś w ia d  

k ie m  z a jś c ia  b y ła  W ie r s z u ł łó w n a , k tó r a  

z d o ła a ł u c ie c  d o  d o m u .

K ie d y P ia s e c k i p o  d łu ż s z y m  c z a s ie  

n ie  w r a c a ł d o  d o m u  r o d z ic ó w  W ie r s z u ł -  

łń w n y , z a n ie p o k o jo n a n a r z e c z o n a r o z ­

p o c z ę ła p o s z u k iw a n ia  i z n a la z ła n a r z e ­

c z o n e g o  l e ż ą c e g o  b e z p r z y to m n o ś c i n a  

u l ic y  i b o r c z ą c e g o  w  k a łu ż y  k r w i . —  

S p r a w c ó w  n a p a d u  o s a d z o n o w  w ię z ie ­

n iu  w  N o w y m  T o m y ś lu .

Ci mieli prawdziwie złodziejski tupet!
Właściciele firmy, która nigdy nie istniała

G n ie z n o , 9 . 1 2 .

S ą d  O k r ę g o w y  w  G n ie ź n ie  r o z p a t r y w a ł  

c ie k a w ą s p r a w ę 4 1 - le tn ie g o  W in c e n te g o  

S z o t tk - a , k u p c a  z  P o z n a n ia , o s k a r ż o n e g o  o

f a ł s z e r s tw o  i o s z u s tw o . S z o t te k  p r z y b y ł w  

m a ju  b r . d o  G n ie z n a  w r a z  z  K a z im ie r z e m  

R o b a s z k ie w ic z e m  z  Ź a b ik o w a i z a ło ż y ł  

p r z y  u l . M ic k ie w ic z a  7  m . 5  b iu r o '  f ik c y jn e j

Zasłużona kara
G d y n ia , 9 . 1 2 .

P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  G d y n i to ­

c z y ła  s ię w  ty c h  d n ia c h  r o z p r a w a  k a r n a  

p r z e c iw k o  B r o n is ła w o w i P e n k o w s k ie m u i  

B r u n o n o w i L ib a n o w i z  R e s k o w a , o s k a r ż o ­

n y m  o  n a p a d  r a b u n k o w y  n a  o s o d n ik a  F r a ń  

c i s z k a  L e y k a , k tó r e m u  z a r z u c iw s z y  w o r e k  

n a  g ło w ę , s k r a d l i 1 2 0 ,1 0  z ł . S ą d  s k a z a ł  P e n -  

k o w s k ie g o  n a p ó ł to r a r o k u  w ię z ie n ia , a  

L ib a n a  n a  1 0  m ie s ię c y .

t e l s tw o  W ą g r o w c a  m a  b o w ie m  ju ż  d o s y ć  t e ­

g o  p a r ty jn ic tw a , k tó r e  c e c h u je  S t r o n n ic tw o  

N a r o d o w e , m a  ju ż  d o s y ć  d o ty c h c z a s o w y c h  

r z ą d ó w  k l ik i  p a r ty jn e j i f a m i l i jn e j . Z d a je m y  

s o b ie  s p r a w ę , ż e  d la  e n d e k ó w  i t a k ie  m a łe  

k o r y tk o  c o ś  w a r te , to  t e ż n ie d z iw , ż e  

S t r o n n ic tw o  N a r o d o w e  b r o n i s ię  d o  u p a d ­

ł e g o . A le ż a d n e  k a lu m n ie , ż a d n e  s p r o w a ­

d z a n ie  s o b ie  m ó w c ó w  z  p o z a  t e r e n u  n ie  p o  

m o ż e . J a k  ju ż  b o w ie m  s a m i  w y k o ń c z y l i  s ię  

p o l i ty c z n ie , t a k  t e ż  o b e c n ie  w  d n iu  1 8  g r u ­

d n ia  b . r. w y k o ń c z ą  i c h  w  s a m o r z ą d z ie  W ą ­

g r o w c a  — -  w y b o r c y !

t a l io n u  P . H . J . , z o s ta ło  z o r g a n iz o w a n e  K o ­

ło  Z w . M ło d e j W s i , d o  k tó r e g o  z a p i s a ło  s ię  

5 5  c z ło n k ó w , w  ty m  8  d z ie w c z ą t

W y b r a n o  z a r z ą d  K o ła  w  s k ła d z ie : p r e ­

z e s  —  B r o n is ła w  M a j, w ic e p r e z e s  —  J ó z e f  

J a ś k ie w ic z , s e k r e ta r z S ta n i s ła w  K u z n ik ,  

s k a r b n ik J ó z e f P a jo r i g o s p o d a r z Józef 

P a jo r I I .

Z o r g a n iz o w a n o  z e s p ó ł p r z y s p o s o b ie n ia  

r o ln ic z e g o  z  t e m a te m : u p r a w a  z ie m n ia k ó w ,  

d o  k tó r e g o  to  z e s p o łu  z a p is a ło  s ię  1 3  o s ó b .

W  d n ia c h  8 , 9 , 1 0  i 1 1  l is to p a d a  1 9 3 8  r .  

o d b y ł s ię  w  T u r k u  k u r s  d la  c z ło n k ó w  Z w .  

M ł. W s i. N a  k u r s  p r z y b y ło  3 5  p r z o d o w n i ­

k ó w  K ó Ł  

m ia s ta  L e s z n a , k tó r y n ie z o s ta ł j e s z c z e  

p r z e z  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  

z a tw ie r d z o n y , r e f e r o w a ł p . w ic e b u r m is t r z  

S o b k o w ia k , k tó r y  p r z e d s ta w ił  h is to r ię  h e r ­

b ó w  i n o w y  p r o je k t , k tó r y  R a d a  M ie js k a  

p r z y ję ła . Z a tw ie r d z o n o  t e ż  p r o je k t  s ta tu tu  

e ta tó w  s łu ż b o w y c h M ie js k ic h  Z a k ła d ó w ,  

z r e f o r m o w a n y  p r z e z  p . b u r m is t r z a . P o z a -  

t e m  u l ic ę , p r o w a d z ą c ą o d  s z o s y  k ą k o le w -  

s ld e j d o  A l . H in d e r s o n a ,  u c h w a lo n o  n a z w a ć  

u l . W ie r z b o w ą .

s c y  z d o ła l i  u c ie c  d o  d o m u  s ą s ia d a , n a p a s t ­

n ic y  u d a l i s ię  w  ś la d  z a  n im i, w y w le k l i n a  

d r o g ę  Z o f ię  Ł u k o w s k ą  i u s i ło w a l i d o k o n a ć  

n a  n ie j g w a ł tu . W id z ą c  z b l iż a ją c y c h  s ię  n a  

p o m o c  lu d z i , p r z y w o ła n y c h  p r z e z s ą s ia d a ,  

z b ie g l i . M ło d y c h  z w y r o d n ia lc ó w  s k a z a n o  

k a ż d e g o  n a  p ó ł to r a  r o k u  w ię z ie n ia  z a  n a ­

p a d , j a k ie g o  w  k r o n ik a c h  p o l ic y jn y c h ju ż  

d a w n o  n ie  n o to w a n o .

f i r n y „DrxewopoF — m ię d z y n a ro d o w y  

e k s p o r t  i  im p o r t . B y  „ p r z e d s ię b io r s tw o "  l e ­

p ie j  p r o s p e r o w a ło , u m ie ś c i ł  w  g a z e ta c h  o g ­

ło s z e n ie  o  w o ln y c h  p o s a d a c h , a  n a  o f e r ty  

o d p is y w a ł , ż e  w y m a g a n a  j e s t  k a u c ja  w  w y ­

s o k o ś c i 3 0 0  z ł . P o d p is y w a ł  s ię  p r z y  ty m  j a -

k o  S a w ic k i ,  u m ie s z c z a ją c  n a  k o r e s p o n d e n c j i  

p ie c z ę ć  z  n a p is e m :  „ S a w ic k i  i  G o s ie w s k i  in -  

ż y n ie r o w ie ” . M . in . p is m o  t a k ie  o t r z y m a ł  

p . J a n  O s iń s k i z  C z e r n ie je w a , k tó r y  z ło ż y ł  

k a u c ję  w  K . K . O . m ia s ta  G n ie z n a  n a  k o n to  

„ f i rm y " z ty m  w s z a k ż e  z a s t r z e ż e n ie m , ż e  

k w o tą  m o ż n a  r o z p o r z ą d z a ć  ty lk o  z a j e g o  

z g o d ą . N ie  p o d o b a ło s ię to S z o t tk o w i ,  

k tó r y  k a z a ł s u m ę  w y c o fa ć  i z ło ż y ć  n a  s w e  

r ę c e 1 0 0  z ł g o tó w k i . P . O s iń s k i w y r a z i ł  

w p r a w d z ie  n a  to  z g o d ę , l e c z  s p r a w a  w y ­

d a ła  m u  s ię  m o c n o  p o d e j r z a n ą , z a w ia d o m i ł  

w ię c  o  ty m  p o l ic ję . P o d c z a s  p r z e p r o w a d z o ­

n e j n ie s p o d z ie w a n ie  r e w iz j i w y k r y ło  s ię , ż e  

f i r m a  b y ła  f ik c y jn a , a  j e j r z e k o m i w ła ś c i ­

c ie le  o s z u s ta m i . P o n a d to  o k a z a ło  s ię , ż e  

S z o t te k  s f a łs z o w a ł r ó w n ie ż  u m o w ę , z a w a r ­

t ą  z  p . O s iń s k im  i w y d a n e  m u  p o le c e n ie  n a  

z a k u p  d r z e w a , p o d p is u ją c  o b a  p is m a  n a z ­

w is k ie m  S a w ic k i . S tw ie r d z o n o d a le j , i ż  

S z o t te k  z a m e ld o w a ł s ię  w  m a g is tr a c ie  j a k o  

J . S c h n e id e r . P o n ie w a ż  n a  r o z p r a w ę  w s p ó l ­

n ik  R o b a s z k ie w ic z  s ię  n ie  s ta w i ł , s p r a w ę  

j e g o  w y łą c z o n o . S z o t tk a  z a ś  s k a z a n o  n a  1 4  

m ie s ię c y  a r e s z tu . B y ł o n  ju ż  s z e ś c io k ro tn ie  

k a r a n y *

Leszno

—  O tw a r c ie  ś w ie t l ic y  K a t . T o w . K o b ie t  
K s . p r ó b . d r . A b l d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia  
ś w ie t l ic y  K a t . T o w . K o b ie t , z n a jd u ją c e j s ię  
p r z y  u l . K o ś c ie ln e j 7 . K ie r o w n ic z k ą  i o p ie ­
k u n k ą  ś w ie t l i c y  j e s t p . B r o n ik o w s k a , k tó r a  
p o s ia d a  n a  m ie js c u  n o c le g i d la  d z ie w c z ą t ,  
p r z y b y ły c h  z  p r o w in c j i w  p o s z u k iw a n iu  p r a  
c y , a  n ie  m a ją c y c h  g d z ie  p r z e n o c o w a ć . J e d ­
n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  c e ló w  ś w ie t l ic y  j e s t  
o c h r o n a  d z ie w c z ą t , k tó r e ,  n ie  m a ją c  z a ję c ia ,  
w in n y  p r z y c h o d z ić  d o  ś w ie t l ic y , b y  z n a le ź ć  
t a m  p r a c ę  p r z y  r o b ó tc e  c z y  l e k tu r z e , g d y ż  
ś w ie t l i c a  p o s ia d a  r ó w n ie ż  b ib l io te k ę .

iyQQf*OU//eC

—  N a  o d n o w ie n ie  K o ś c io ła  F a r n e g o  w  
W ą g r o w c u . W  d r u g ie  ś w ię to  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n ia  u r z ą d z a  w  W ą g r o w c u  C h ó r F a r n y  
w  s a l i S ta r e j S t r z e ln ic y  a r c y w e s o łe  p r z e d ­
s ta w ie n ie  a m a to r s k ie  p . t . „ N a  o b c y  b i le t"  
B a łu c k ie g o . P o  p r z e d s ta w ie n iu o d b ę d z ie  
s ię  z a b a w a  t a n e c z n a . C z y s ty  z y s k  z  t e j im ­
p r e z y  p r z e z n a c z a  s ię  n a  o d n o w ie n ie  ś w ią ­

ty n i .
—  G r o ź n y  p o ż a r  s to d o ły . Z  n ie u s ta lo n e j  

d o ty c h c z a s  p r z y c z y n y  w y b u c h ł g r o ź n y  p o ­
ż a r  w  s to d o le  p r z y  u l . P ia s k o w e j . K  k r ó t ­
k ie j c h w i l i p o ż a r  o g a r n ą ł c a łą  s to d o łę  p ło ­
m ie n ie m . W y d o b y w a ją c e  s ię  i s k r y  p o w a ż n ie  
z a g r a ż a ły  z a b u d o w a n io m  l e ż ą c y m  w  p o b l i ­
ż u , l e c z  d z ię k i  p r z y b y c iu  w  p o r ę  s tr a ż y  p o ­
ż a r n e j o g ie ń  z lo k a l iz o w a n o .

Obornik!

—  J a r m a r k . W  M u r o w a n e j G o ś l in ie  j a r  
m a r k  k r a m n y  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k , d n .  
1 5  g r u d n ia  1 9 3 8  r . a  n ie  w  p ią te k , d n ia  1 6  
g r u d n ia . S p ę d  b y d ła  i t r z o d y  c h le w n e j z a ­
k a z a n y .

Niewierna żona
G d y n ia , 9 , 1 2 .

P r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w  G d y n i o d -  

jy ł s ię p r o c e s p r z e c iw k o  W ła d y s ła w o w i  

Ś w ią tk ie w ic z o w i , u r z ę d n ik o w i Z a k ła d u  

W z a je m n y c h  U b e z p ie c z e ń  i ż o n ie  b u f e to ­

w e g o  n a  m s . „ P i łs u d s k i" T o m a lc z y k o w e j . 

Ś w ią tk ie w ic z , k o r z y s ta ją c  z e  s ta ły c h  w y ja z ­

d ó w  T o m a lc z y k a  n a  „ P i ł s u d s k im " , n a w ią z a ł  

r o m a n s  z  j e g o  ż o n ą . K ie d y  z a ś  T o m a lc z y k  

p o w r ó c ił z  o s ta tn ie j s w e j p o d r ó ż y , s tw ie r ­

d z i ł , i ż  ż o n a  j e g o  u c ie k ła  z e  s w y m  p r z y ja ­

c ie le m  d o  P o z n a n ia , p o d ją w s z y  p o p r z e d n io  

c a łą  z a o s z c z ę d z o n ą  p r z e z  n ie g o  g o tó w k ę  w  

r w o c ie  9 .3 5 0  z ł , z ło ż y ł  o d p o w ie d n ie  z a m e l ­

d o w a n ie  w  p o l ic j i . O b e c n ie  s ą d  w  w y n ik u  

p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w y , s k a z a ł Ś w ią t-  

c ie w ic z a  n a  7 m ie s ię c y w ię z ie n ia  i 5 0  z ł  

g r z y w n y , a  T o m a lc z y k o w ą  n a  4  m ie s ią c e  a -  

r e s z tu . C z ę ś ć  s k r a d z io n y c h  p ie n ię d z y  o t r z y  

m a ł  T o m a lc z y k  z  p o w r o te m , ( a )
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Polska pokonała Szwajcarię 14:2ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  czwartek odbył się w W arszawie w  
przepełnionym do ostatniego miejsca gma­
chu Cyrku międzypaństwowy mecz bokser­
ski pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Szwajcarii. Zwyciężyła Polska w wyso­
kim  stosunku 14:2. Jedyne zwycięstwo dla 
Szwajcarii odniósł Suter, bijąc na punkty  
Klimeckiego. W szystkie inne walki koń­

czyły się zdecydowanymi zwycięstwami 
Polaków, jak o tym  świadczą dwa nokauty.

W  wadze muszej Rotholc znokautował 
W  pierwsze! rundzie Szwajcara Vigeta. Po­
czątkowo Viget ładnie kontruje, ale po kil­
ku ciosach pada na ziemię do dwóch, wsta- 
je, ale następny cios zmusza go do chwyta­
nia się liny. W reszcie cios Rotholca zwala 
go na deski i zostaje wyliczony.

W  wadze koguciej Sobkowiak miał nie­
znaczną przewagę nad przeciwnikiem. •—  
Szwajcar twardy i wytrzymały kilkakrotnie 
usiłuje przejąć inicjatywę, ale ciosy jego 
są na ogół niecelne. Ostatnie starcie było  
bardziej wyrównane. Polak był już nieco 
wyczerpany, chociaż pod koniec spotkania 
zdobywa się na nowy ostry atak, zakończo­
ny ładną serią.

W wadze piórkowej Czortek odniósł 
wysokie zwycięstwo na punkty nad Szwaj­
carem Zurfluehem. Pierwsze dwie rundy  
toczą się w  szalonym tempie. Szwajcar trzy 
ma się jednak dobrze. Pod koniec drugiej 
rundy Polak doznaje lekkiej kontuzji pra­
we' ręki, ale mimo to atakuje dalej i walkę 
rozstrzyga wysoko dla siebie.

W  wadze lekkiej W oźniakiewicz poko- 
'nał zdecydowanie na punkty Szwajcara 
Gfrieba. Polak atakuje od początku do koń- 
ba, tak że Szwajcar jest zupełnie bezradny  
wobec spadającego na niego gradu ciosów.

W  wadze półśredniej Kolczyński wygry  
’W a z Juenim przez techniczny k. o. w dru­
giej rundzie. W drugim starciu szwajcar 
broni się coraz słabiej przed gwałtownymi 
atakami Polaka i sędzia p. Ritzi (Szwajca­
ria) przerywa nierówną walkę.

W  wadze średniej Pisarski wygrywa na 
punkty z Schererem. W alka miała przebieg 
dramatyczny. Pierwsze starcie wykazało 

‘ pewną przewagę Pisarskiego. W drugiej 
rundzie Polak nadziewa się nagle na silny 
Cios Szwajcara i pada na deski, podnosi się 
ż trudem, ale dość prędko przychodzi do  
siebie, a w trzeciej rundzie panuje już zu­
pełnie nad sytuacją. Zwycięstwo Pisarskie­
go odniesione było jednak bardzo nieznacz 
ną różnicą punktów,

W wadze półciężkiej Suter odniósł je­
dyne zwycięstwo dla Szwajcarii, bijąc na 
punkty Klimeckiego.

• W  wadze ciężkiej Piłat znokautował w 
drugiej rundzie Schluhgera. Polak miał du­

a -Ku p r in ter
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45)
—  Czemuż się dotąd tem  nie zajęli? 

—  spytał Romaszow —  wszak to takie 
proste, takie jasne!

Rafalski roześmiał się z ironią.
—  W łaśnie dlatego... he-he-he, że to  

jest proste! Dla uczonego czem jest 
przede wszystkim pies? Ssące z rodzi­
ny psich i t. d. W szystko to prawda. 
Ale podejdź do psa, jak do człowieka, 
jak do stworzenia myślącego. Cała ich  
uczoność w bardzo pierwotnem sta­
dium, Nie są dalecy od mniemania, że 
pies duszy nie posiada, lecz ot coś w  

? rodzaju tchu.
■ Zamilkł i, gniewliwie sapiąc, fyrka- 

jąc, jął dopasywywać rurkę gutaperko­
wą do dnia akwarium. Romaszow  wziął 
na odwagę.

—  Janie Antoniewiczu, mam do pa- 
7 na wielką, bardzo wielką prośbę.

' — • Pieniędzy?...
—  Doprawdy, przykro mi... ale wie­

le nie potrzebuję, z dziesięć rubli. Nie 
obiecuję, że prędko oddam, lecz...

Pułkownik wyjął ręce z wody i za­
czął się wycierać ręcznikiem.

żą przewagę i gong ratuje Szwajcara przed  
wyliczeniem w pierwszej rundzie. W dru­
giej rundzie nowa seria ciosów  Polaka zwa­
la Szwajcara na deski. Schluhneger staje, 
ale po nowej serii ciosów opiera się bez­
władnie o liny i zostaje wyliczony.

Sędziował w ringu na zmianę szwajcar 
Ritzi i Polak Słabicki; a na punkty kierow ­
nik drużyny szwajcarskiej p. Clement, Nie­
miec Saenger i przewodniczący wydziału 
spraw sędziowskich P. Z. B. p. Bielewicz.

Kierownik drużyny szwajcarskiej p. 
Clement uważa zwycięstwo Polski za za­
służone, nie mniej wynik cyfrowy uważa za 
zbyt wysoki. W wadze średniej wygrał je-1  
go zdaniem Szwajcar Scherer i ogólny wy- J

Czyżby upadek POZLA?
W czoraj odbyło się walne zebranie P. 

0. Z. L. A., które po 4-godzinnych obra­
dach zostało przerwane, wobec niemożno­
ści skompletowania nowego zarządu.

Obrady zagaił prezes p. Br. Szwarc, a 
przewodnictwo objął p. inż. Dickmann. Na 
wstępie przemawiał imieniem Polskiego 
Związku L. A. p. konsul Sośnicki z W ar­
szawy, który stwierdził smutne .położenie 
P. 0. Z. L. A., Następnie wezwał do wytę 
żonej dalszej pracy i do powrotu do chlu­
bnego poziomu.

W dyskusji Br. Szwarc i Dorożała w ob­
szernych wywodach wskazali na trudności 
organizacyjne i finansowe, które odbija się 
na żywotności życia sportowego.

Po udzieleniu absolutorium zarządowi 
przystąpiono do wyboru nowego składu. 
Po dwóch przerwach nie można było wy­
brać prezesa, z powodu braku kandyda­
ta. W obec tego odroczono dalszy ciąg W al 
nego zebrania po przyjęciu rezolucji na­
stępującej;

Warta-Reprezentacja Poznania 5:3
Spotkanie, rozegrane na boisku W arty 

było interesujące i stało do przerwy na 
dobrym poziomie. W tym okresie repre­
zentacja była przeciwnikiem równorzęd­

nym. Po izmianie stron, gdy śliski teren 
zamienił się w grzązkie błoto gra straciła 
na wartości. Lepiej na tym terenie czuła 
się W arta.

Pierwszą bramkę dla W arty zdobył 
Schreier w 20 minucie. Dwie minuty póź­
niej reprezentacja wyrównała przez Atla- 
sińskiego. W 26 minucie po wybiegu bram  
karza reprezentacji ponownie prowadzenie 
zdobył dla W arty Kaźmierczak. Nie dłu­
go jednak zieloni prowadzili, gdyż cztery  
minuty później po raz drugi wyrównał At 
lasiński. W 38-ej min. Kaźmieroziak po 
minięciu bramkarza podał piłkę do Gen- 
dery i ten zdobył trzecią bramkę. Na kil-

—  Dziesięć mogę, więcej nie —  ale 
dziesięć z największą przyjemnością.' 
Potrzeba panu pewno na jakie głup- 
stewko? No, no, nie gniewaj się pan. 
Żartuję sobie. Pójdźmy, pójdźmy.

Poprowadził Romaszowa przez całe  
mieszkanie, składające się z sześciu po­
kojów. Ani jeden nie był umeblowany, 
powietrze wydawało woń ostrą, cechu­
jącą małe, dapieźne zwierzątka. Podło­
gi tak były zabrudzone, że nogi ślizgały  
się po nich.

W e wszystkich kątach były urządzo­
ne norki i legowiska w kształcie bute­
lek, wydrążonych pieńków, beczek bez 
den. W dwóch pokojach stały drzewa 
z szerokiemi koronami —  jedno dla pta 
ków, drugiej dla kun i wiewiórek. Na 
drzewach wisiały gniazda, znajdowały 
się one w dziuplach. Usłanie ich da­
wało odrazu poznać wielką miłość i 
wielkie staranie tego, kto te gniazda 
robił.

—  W idzi pan to zwierzę? —  Rafal­
ski wskazał palcem na niewielką prze­
strzeń pokoju, odgrodzoną drutem kol­
czastym. Był tam  pomieszczony tchórz.

nik powinien brzmieć 12:4 dla Polski. P. 
Clement jest nieco rozczarowany swoją dru­
żynę, a zwłaszcza ciężką wagą. Z Polaków 
najbardziej podobali mu się Kolczyński i 
Czortek.

Przewodniczący wydziału spraw sędziów 
skich P. Z. B., p. Bielewicz, jest zadowolo­
ny z całej drużyny polskiej. U szwajcarów 
najbardziej podobał mu się przeciwnik Woź 
niakiewicza Grieb i Suter.

Sekundant i trener polskiej drużyny p. 
Stamm wyróżnia z polskiej drużyny Czort- 
ka, Rotholca, Kolczyńskiego i Piłata. Kłi- 
mecki był za mało agresywny. Sobkowiak 
niewątpliwie poprawił się. Pisarski — zda 
niem p. Stamma — nie przegrał swej walki 
z Schererem.

„Roczne walne zebranie Poznańskiego  
Okr. Zw. Lekkoatletycznego doszło do prze 
konania, że obecne warunki pracy POZLA  
uniemożliwiają owocną i programową 

działalność Związku.
Przyczyny, które na to się składają, to 

m. in. brak reprezentacyjnego bełska, se­
kretariatu i funduszów na niezbędne wy­
datki związane z pracą.

Ponieważ ze strony kompetentnych  
władz i urzędów, mimo obietaic i zapew­
nień, brak należytego zrozumienia dla po­
trzeb POZLA — roczne walne zebranie nie 
znalazło kandydatów, któnzyby w tych wa 
runkach zdecydowali się przyjąć urzędy, 
gdyż w obecnej sytuacji nie mogą dać gwa 
rancyj, że ich praca da realne rezultaty." 

P. konsul Sośnicki obiecał, że złoży do­
kładne sprawozdanie w W arszawie i po­
stara się, by sprawa została rozwiązana 
najszybciej. Fatalny brak boiska (stadio­
nu) jest bodajże najgłówniejszą przyczy­
ną nagłego załamania się P. 0. Z. L. A.

ka minut przed przerwą reprezentacja 
miała jeszcze okazję wyrównania, leoz At- 
lasiński będąc sam przed bramką, niepo­
trzebnie podał piłkę Skrzypczakowi, który  
strzelił w ręce bramkarza W arty.

Po zmianie stron już w drugiej minucie 
zdobyła W arta czwartą bramkę przez Gen 
derę. Na 5 minut przed końcem gry Smół 
ski z podania Kaźmierczaka zdobył piątą 
bramkę, ustalając wynik spotkania. Sę­
dziował p. M atuszewski.

Piłka nożna
Sensacyjna klęska Garbarni w Katowicach.

Ligowa Garbarnia rozegrała w Katowi­
cach mecz piłkarski z drużyną Pogoni z Ka

—  W iedz pan, wobec niego wszyst­
kie lwy i pantery, to cielęta. Lew zje 
swój pud mięsa i wypoczywa, patrząc 
dobrodusznie jak resztę szakale doja­
dają. A ten najmilszy gałgan, niech się 
dostanie tylko do kurnika —  ani jednej 
kurze nie daruje. W yje mózgi i basta. 
Ołaskawić go, bardzo, bardzo trudno. 
Ach, ty złodziejul

Pułkownik wsunął rękę za ogrodze­
nie. Z maleńkiej urządzonej norki wy­
skoczył tchórz pokazując białe zęby. 
W yskakiwali chował się, dysząc z 
wściekłością* i pokwikując talq jakby 

kto ciężko kaszlał.

—  Patrz pan, co za łajdak! A  calutki 
rok go karmię!

Zdawało się, że pułkownik zupełnie 
zapomniał o prośbie Romaszowa. Pro­
wadził go od nory do nory, pokazywał 
swoich ulubieńców, mówiąc o nich z ta 
ką serdecznością, z taką znajomością 
obyczajów i usposobień tych zwierząt, 
jakby mówił o swoich najlepszych zna­
jomych. Zwierzyniec miał dość spory: 
białe myszy, króliki, świnki morskie, je­
że, parę żmij jadowitych w szklanych  
pudełkach, kilka gatunków jaszczurek, 
dwie małpy, czarnego zająca australij­
skiego, miał wreszcie kota angorskiego.

—  Cóż, piękny? —  spytał Rafalski, 
wskazując na kota. —  Nieprawdaż, py­
szny. Ale głupi, o głupi. Oh, nowy to  
dowód —  mówił z ożywieniem —  jak  
mało znamy psychikę naszych zwierząt 
domowych. Co wiemy o kocie? A ko- 

łowić, ulegając jej w sensacyjnym stosunku 
0:7 (0:2). Na usprawiedliwienie swej po­
rażki może Garbarnia przytoczyć to, że wy 
stąpiła z 5 rezerwowymi graczami.

Korona — San 1:0 (0:0).
Spotkanie towarzyskie rozegrane na a- 

renie łazarskiej zakończyło się nieznacz­
nym zwycięstwem Korony. Jedyną bram ­
kę zdobyła Korona w drugiej połowie spot 
kania przez Adamskiego. Sędziował pan  
Kwiatkowski.

Fablok z Chrzanowa mistrzem Jesiennym 
Krakowa

W decydującym spotkaniu piłkarskim  
o mistrzostwo krakowskiej ligi okręgowej 
drużyna Fabloku z Chrzanowa pokonała  
krakowską Krowodżę w stosunku 4:0 (1:0), 
zdobywając tytuł jesiennego mistrza Kra­
kowa. W icemistrzem została Krowodża.

Blask — PPW IV 1:0 (1:0)

Pięściarstwo
Śląsk pokonał Pomorze w boksie 11:5.

Rozegrany w Katowicach mecz bokser­
ski pomiędzy reprezentacją Śląska i Pomo­
rza zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Śląska w stosunku 11:5.

Wyniki walk były nast. (zawodnicy Ślą­
ska na pierwszym miejscu):

Waga musza, Jasiński po wyrównanej 
walce, dzięki celniejszym ciosom pokonał 
Iwańskiego.

Waga kogucia: Jarząbek zwyciężył Krze 
mieńskiego.

Waga piórkowa: rezerwowy Sal prze­
grał z Rinkem.

Waga lekka: Manecki zwycięża Juch- 
nickiego.

Waga półśrednia: Herler przegrywa z 
Lelewskim.

Waga średnia: Paterok niespodziewanie 
już w pierwszej rundzie posłał na deski Ur 
baniaka. Urbaniak usiłował wstać, jednak 
sędzia widząc rażącą przewagę Pateroka 
przerwał walkę.

Waga półciężka: Kolonko zremisował z 
Karolakiem po niezbyt ciekawej walce.

W wadze ciężkiej: Wrazidło pokonał na 
punkty Leśniaka.

Cracovla z  wycie ta w Holandii
Drużyna hokejowa Cracovii pierwszy 

mecz rozegrała w środę późnym wieczorem 
z Haagsche Yjsclub Houtruśt, który został 
zasilony dwoma Kanadyjczykami. Cracovia 
odniosła duży sukces, bijąc Holendrów 1:0, 
przy czym decydująca bramka padła w 
pierwszej fazie gry. Polacy wytrzymali do­
skonale szybkie tempo gry, mimo, że mecz 
odbywał się w krytej hali.

Z polskich zawodników wyróżnić nale­
ży przede wszystkim Maciejkę, który grał 
bezbłędnie. Marchewczyk wykazał rów­
nież doskonałą formę, strzelając dużo i cel­
nie i kryjąc dobrze przeciwników. Kowal­
ski, jak zwykle, bardzo pracowity, spełniał 
swoje zadanie w stu procentach. Obrona 
spisała się bardzo dobrze. /

nie? A krowy? A świnie? W iesz pan, 
kto jest ciekawy dla swej pojętności —  
Świnia. Tak tak, nie śmiej się pan. Ro­
maszow ani myślał się śmiać —  Świnie 
okropnie są mądre. W  zeszłym roku  
wieprz ot jaką mi sztuczkę spłatał. W y­
war mi przywożono, uważasz pan, z cu 
krowni, dla świń i do ogrodu. Nie chciał 
bestia czekać cierpliwie aż dostanie, no  
i kiedy woźnica odszedł szukać deń- 
szczyka, szelma wyciągnął zębami klin 
beczki W ywar polał się, a ten, natu­
ralnie, używał do syta! Ale, jak —  raz 
nietylko, że klin wyjął, lecz zakopał go. 
Ot, macie mądrość. Co prawda, to ja 
—  tego. —  Rafalski przymrużył jedno 
oko i chytrze się uśmiechnął —  przy­
znam  się panu, piszę nieco o świniach... 
niewielka praca... tylko sz...sza! To se­
kret Jakoś nie bardzo to idzie —  aby  
tego, podpułkownik wojsk rosyjskich o  
świniach hm.~ M am teraz Yorkisze. 
W idziałeś pan Jeśli chcesz zobaczyć...

—  W ybacz mi pan, Jamę Antonowi­
czu —  jąkał się podporucznik. —  Z całą 
radością bym służył, ale przysięgam na 
Boga, nie mam chwili już czasu.

Ach, —  wybacz gadule —  zawołał 
Rafalski. —  No, no, chodź-że pa, chodź  
za mną.

W eszli do maleńkiego pustego po­
koiku, w  którym  prócz łóżka polowego, 
szafki i nocnego stolika nic nie było. 
Rafalski otworzył szufladkę i wydobył 
pieniądze*

(CIĄG DALSZY NASTĄPI.)
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1 0 r a n o . C iś n ie n ie a tm o -

Kalendarzyk
P ią te k , g o d z . _ _ _ _

s f e r y c z n e ś r e d n ie 7 5 8 m m . T e m p e r a tu r a  
p o w ie t r z a w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a - j - 3  s t  
Q , n a jn iż s z a  —  1  s t . C . _ _ _

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  w y n o s i 4 -  9 8  
c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  - |- 2 8  s t . C .

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie —  A p te k a  d r a  K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r v  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i . W ie l ­
k ie  G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w ie ,  
Ć h w a l is z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . D ą ­
b r o w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p r z y  P a r k u  W ils o n a ,  
u l . M a r s z a lk a  F o c h a  4 7 .

W ild a  —  A p te k a  F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -
S o ła c z —  A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
G ó r c z y n —  A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 . •
D ę b ie c —  A p te k a  p r z y u l . D ę b ie c k ie j 8 -  
P o z n a ń -W sc h ó d  —  A p te k a  p r z y  K r z y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .
S ta r o łę k a —  A p te k a m ie js c o w a .

K a n d y d a t N O P S  z  o k r ę g u  I I I
P . F r a n c is z e k  

S y n o r a d z k i , k a n  

d y d a t N a r o d o -  

d o w e g o O b o z u  

P r a c y  S a m o r z ą ­

d o w e j w  O k r ę g u  

n r . I I I . W y w ia d  

z p . S y n o r ą d z -  

k im , p . t  „ G ło s  

z u l ic y K o p e r ­

n ik a " z a m ie ś c i­

l iś m y  w  n r . 2 8 1 .  

„ N o w e g o  K u r ie -

r a "  z  d n ia  8 -g o  g r u d n ia  b ie ż ..r o k u ,

—  O n a r o d a c h je d n o lity c h i z ło ż o n y c h  
z r o z b ie ż n y c h e le m e n tó w  —  z p r z e ź ro c z a ­
m i. N a  p o w y ż s z y  t e m a t w  r a m a c h  P o w ­
s z e c h n y c h  W y k ła d ó w  U . P . d z is ia j , 9  g r u ­
d n ia m ó w ić b ę d z ie  p r o f , d r M ik o ła j R u d ­
n ic k i . W s tę p  3 0  i 1 5  g r . W  s o b o tę , d n ia  
1 0 . 1 2 . w  r a m a c h  C y k lu  O d c z y tó w  H is to r y ­
c z n o  -  w o js k o w y c h  d r Z d z is ła w  G r o t w y ­
g ło s i o d c z y t p . t . ^ U d z ia ł o r g a n iz a c y j w o j ­
s k o w y c h  w  w a lk a c h  o n ie p o d le g ło ś ć P o l ­
s k i . W s tę p  2 0  i 1 0  g r . W y k ła d y  b ę d ą  s ię  
o d b y w a ły  w  s a l i 1 7 - te j C o l le g iu m  M in u s  o  
g o d z . 2 0 - te j .

- —  F a łs z y w i k o m in ia r z e . W  o k r e s ie  p o ­
p r z e d z a ją c y m  N o w y  R o k , u ta r ty m  z w y c z a ­
j e m  k o m in ia r z e  r o z s p r z e d a w a ją  k a le n d a r z e  
z . ż y c z e n ia m i n o w o r o c z n y m i . T r a d y c y jn y  
t e n  z w y c z a j z n a la z ł o s ta tn io  w  P o z n a n iu  l i ­
c z n y c h n ie u c z c iw y c h n a ś la d o w c ó w , k tó r z y  
w  p r z e b r a n iu  k o m in ia r z y  o d w ie d z a ją m ie ­
s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m ia s ta , w y łu d z a ją c o d  
n ic h  w  p o d s tę p n y  s p o s ó b  d a tk i z a  k a le n d a ­
r z e , n a  k tó r y c h  n ie je d n o k r o tn ie u m ie s z c z o ­
n e  s ą  s f a ł s z o w a n e  p ie c z ą tk i m is t r z ó w  k o r n i  
n ia r a k ic h . O s o b y  t e ( m ę ż c z y ź n i i k o b ie ty )  
n ie p o p r ż e s ta ją n a p o d s z y w a n iu s ię p o d  
m ia n o  k o m in ia r z y , l e c z  n a w e t d o p u s z c z a ją  
s ię  k r a d z ie ż y . W  z w ią z k u  z  ty m  K o r p o r a ­
c ja K o n c e s jo n o w a n y c h  K o m in ia r z y  w  P o z ­
n a n iu  p r z e s tr z e g a p u b l ic z n o ś ć , b y  w  ty m  
w y p a d k u z a c h o w a ła j a k n a jd a le j id ą c ą o -  
s t ro ż n o ś ć  i p r z e d e  w s z y s tk im  b y  o d  k o m i ­
n ia r z y  z g ła s z a ją c y c h  s ię z  k a le n d a r z a m i i  
ż y c z e n ia m i ż ą d a ła k a ż d o r a z o w o p r z e d s ta ­
w ie n ia l e g i ty m a c j i , z a o p a tr z o n e j w  p o d p is  
o k r ę g o w e g o m is t r z a k o m in ia r s k ie g o

Oświata robotnicza
—  W y k ła d y  w  C h . U . R . D z is fa j , w  p ią ­

t e k , w  s a >  C h . U . R ., S i . R y n e k  9 5 /9 7 I I  
p ię t r o , o  g o d z 1 9 , w y k ła d  n a t . „ O s ta tn ie  
r e f o r m y  w  d z ie d z in ie g o s p o d a r c z e j w  I t a ­
l i i ” w y g ło s i p r e z e s C h . U . R . p . F . S k o ­
w r o ń s k i .

Ruch zawodowy
—  S e k c ja p r z y r o d n ik ó w  K o ła P r z y r o d n i  

c z o . K r a jo z n a w z c e g o p r z y U n iw e r s y te c ie  
P o w s z e c h n y m  im . J a n a K a s p r o w ic z ia  z w o ­
łu je z e b r a n ie  m ie s ię c z n e —  w  p ią te k , d n .  
9 g r u d n ia  r b . o g o d z . 1 9 ,3 0 w  ś w ie t l i c y  
p r z y  u l . O g r o d o w j 1 2  m . 2 . O b e c n o ś ć  w s z y ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

—  S o d a lic ja P a ń Z a w o d u K u p ie c k ie g o  
S e k c ja E u c h a r y s ty c z n a . A d o r a c ja w s p ó ln a  
o d b ę d z ie s ię d z iś , w  p ią te k , 9  b m . o  g o d z .  
1 9 - te j w  k a p lic y  p r z y  u l . Z ie lo n e j 2 .

—  T o w . M iło ś n ik ó w M ia sta P o z n a n ia  
o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie  w  p ią te k , d n ia  9  g r u ­
d n ia  b r . o  g o d z . 1 9  w  s a l i p o s ie d z e ń  R a d y  
M ie js k ie j —  R a tu s z  I I p t r . N a  p o r z ą d k u  
o b r a d  m . in . r e f e r a t d r A le k s a n d r y  K a r ­
p iń s k ie j n a  t e m a t : „ Z ie m ia  p o z n a ń s k a , j e j  
lu d z ie i o s a d y  z c z a s ó w  w c z e s n o p ia s to w -  

S k ic h ” .

K o b ie ty  w o b e c  z a g a d n ie ń  s a m o r z ą d o w y c h
Wywiad z p. Zofią Santariuśową, sekretarką Komitetu Porozumiewawczego 

Organizacyj Kobiecych w Poznaniu

P o z n a ń , 9 . 1 2 .

W ś ró d ?  k a n d y d a tó w  d o  R a d y  M ie j­
s k ie j w  k a ż d y m  p r a w ie  o k r ę g u  w y b o r ­
c z y m  s p o s tr z e g a m y ,  n a z w is k o k o b ie c e .  
P r a g n ą c  z a p o z n a ć  s ię b l iż e j z  p o s tu la ­
t a m i, j a k ie  n a  t e r e n ie p r z y s z łe j R a d y  
M ie js k ie j c h c ą  w y s u n ą ć  k o b ie ty , p r z e d ­
s ta w ic ie l n a s z e g o  p is m a p r z e p r o w a d z i ł  
r o z m o w ę  z e  s e k r e ta r k ą  K o m ite tu  P o r o ­
z u m ie w a w c z e g o  O r g a n iz a c y j K o b ie c y c h  
p >  Z o f ią  S a n ta r iu ś o w ą , k tó r a  u w y p u k li ­
ł a  z a in te r e s o w a n ia  i z a d a n ia  k o b ie t w  
p r a c y  s a m o r z ą d o w e j .

S p o łe c z n e  o r g a n iz a c je  k o b ie c e  —  m ó w i  

p . S a n ta r iu s o w a , ju ż  p r z e d  k i lk o m a  l a ty  z a ­

w ią z a ły  w s p ó ln y K o m ite t P o r o z u m ie ­

w a w c z y  O r g a n iz a c y j K o b ie c y c h , s ta r a ją c  

s i ę  z a w s z e  w y s tę p o w a ć  w s p ó ln ie , s z c z e g ó l ­

n ie  w te d y , g d y  c h o d z i o  p r z e p r o w a d z e n ie  

p e w n e j z w a r te j - a k c j i k o b ie c e j , g d y ż  w s z e l ­

k ie  r o z p r o s z e n ie  s i ł  k ó b ić c y c h t  m o g ło b y  a k ­

c j i t e j z a s z k o d z ić . 'M a m y  ju ż  z a  s o b ą  p o ­

w a ż n y  d o r o b e k  n a s z e j ’ p r a c y , a  to  n ie ty lk o  

k i lk a k r o tn ie  p r z e p r o w a d z o n ą  a k c ję  w y b o r -  

ć z ą  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  i s a m o r z ą d u ,  

l e c z r ó w n ie ż  p o w a ż n e o s ią g n ię c ia n a in ­

n y c h , w s p ó ln ie  n a s in te r e s u ją c y c h o d c in ­

k a c h  ż y c ia  p u b l ic z n e g o . W s p o m n ę  tu p o ­

k r ó tc e  c h o c ia ż b y  ty lk o  o s ta tn io  o  s i ln y m  

u d z ia le  n a s z e g o  K o m ite tu  w  o g ó ln o p o ls k im  

K o n g r e s ie  S p o łe c z n o  - O b y w a te l s k ie j P r a ­

c y  K o b ie t , k tó r y  o d b y ł  s ię  t e g o  r o k u  w  W a r  

s z a w ie , n a s tę p n ie  o  z a in te r e s o w a n iu  s p r a ­

w ą  z a o lz a ń s k ą , o b e c n ie  ty g o d n ie m  P r o p a ­

g a n d y  P r z e m y s łu  P o ls k ie g o . W  ty c h  d n ia c h  

z  o k a z j i ty g o d n ia  w a lk i z  r a k ie m  w y s ła ły ś -  ’ 

m y  p is m o  d o  z a r z ą d u  m ia s ta  P o z n a n ia z

U r o c z y s te  p o w ita n ie  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h
. . . P o z n a ń , 9 . 1 2 .

W  n ie d z ie lę , o  g p d z . 1 1  w  p o łu d n ie  o d ­

b ę d z ie  s ię  n a  P la c u  W o ln o ś c i u r o c z y s te  p o ­

w ita n ie p r z e z s p o łe c z e ń s tw o  p o z n a ń s k ie  

o d d z ia łó w  w o js k o w y c h , k tó r e  p o w r ó c i ły  w

ty c h  d n ia c h  z  Z a o lz ia .

D o  ż o łn ie r z y  w y g ło s i p r z e m ó w ie n ie  ty m  

c z a s o w y  p r e z y d e n t m ia s ta , p o  c z y m  o d b ę ­

d z ie  s ię  d e f i la d a  p r z e d  P o m n ik ie m  W d z ię c z  

n o ś c i .

Z e b r a n ia d z ia ła c z y  w ie js k ic h O .Z .N .
W  G n ie ź n ie  o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n ie  

tw e m  d y r . J e s z k a  z e b r a n ie  d z ia ła c z y  w ie j ­

s k ic h . R e f e r a ty  w y g ło s i l i p p . p r e z e s K o ­

z u b sk i i m g r W a lc z a k . N a d  r e f e r a ta m i , w  

k tó r y c h  p o r u s z o n o  w ie le d z is ie j s z y c h b o ­

l ą c z e k  w s i p o ls k ie j , w y w ią z a ła  s ię  b a r d z o  

o b s z e r n a  d y s k u s ja .

R ó w n ie ż  w  K o ś c ia n ie  o d b y ło  s ię  z e b r a ­

n ie  d z ia ła c z y  w ie js k ic h .

P o r z ą d e k  ż e b r a n ia  u s i ło w a ł n a  w s tę p ie  

z a k łó c ić  „ lu d o w ie c "  M o c e k , u s iło w a n ia  j e ­

g o  s p e łz ły  j e d n a k  n a  n ic z y m .

W ic e p r z e w o d n ic z ą c y  O k r ę g u  O Z N  T e ­

o d o r  K o z u b s k i w y g ło s i ł o b s z e r n e  p r z e ­

m ó w ie n ie  n a  t e m a t s p r a w  w ie js k ic h , o m a ­

w ia ją c  z a g a d n ie n ia  k s z ta ł to w a n ia s ię c e n  

z b o ż a , r e fo r m y  r o ln e j , o p ła c a ln o ś c i , o d d łu ­

ż e n ia  i tp . N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  b a r d z o  o -  

ż y w io n a  d y s k u s ja , p o  c z y m  d e le g a t O k r ę g u  

m g r W a lc z a k  o m ó w ił s p r a w y  o r g a n iz a ­

c y jn e .

N a  o d b y te j n a s tę p n ie z a m k n ię te j k o n ­

f e r e n c j i o m a w ia n o  p la n  p r a c y  n a n a jb l iż ­

s z ą  p r z y s z ło ś ć .

B e z r o b o tn i w a lc z ą  o  p o p r a w ę b y tu
Z a t r u d n io n y m  b e z r o b o tn y m  p r z y  p r a c a c h  

n a  G d a ń s k im  P r z e d m ie ś c iu  i S ta d io n ie  m ie j  

s k im  o d e b r a n o  o d  s o b o ty  b o n y  ż y w n o ś c io ­

w e , p r z y z n a ją c  j e d y n ie  3 ,—  z ł d z ie n n ie  w y ­

n a g r o d z e n ia . B e z r o b o tn i n ie  p r a c u ją  p r z e z  

c a ły  m ie s ią c , a  ty lk o  p r z e z  1 0  d n i w  m ie ­

s ią c u . P o  o b l ic z e n iu  w ię c  w y n ik a , ż e n a  

d z ie ń  p r z y p a d a  0 ,9 0  z ł . d o c h o d u , z a  c o  z m u  

s z e n i s ą  w y ż y w ić  l i c z n e  n ie r a z , s ię g a ją c e  d o  

1 2  o s ó b  r o d z in y . W  z w ią z k u  z  ty m  b e z r o -

b o tn i z a s tr e jk o w a l i i w y s ła l i d o  P r e m ie r a  

p . g e n . S ła w o j- S k ła d k o w s k ie g o  p r o ś b ę , w  

k tó r e j o p is a l i s w ó j o p ła k a n y  s ta n  i p o d k r e ś ­

l i l i , ż e  d z ie je  im  s ię  k r z y w d a .

W ła d z e  —  p is z ą  w  s w e j p r o ś b ie  —  u s to ­

s u n k o w a ły  s ię  d o  n a s z e j p r o ś b y , w  k tó r e j  

p r o s i l i ś m y  o  p r z y w r ó c e n ie  d a w n y c h  b o n ó w  

n e g a ty w n ie , p r o s im y  w ię c  o  j a k n a jw c z e ś -  

n ie j s z e  w y d a n ie  d e c y z j i , n a  k tó r ą  c z e k a m y ,  

s to ją  n a  t e r e n a c h  w y z n a c z o n y c h  p r a c .

D n i d y s k u s y jn e  d la  n a u c z y c ie li
K a to l ic k ie S to w a r z y s z e n ie M ę ż ó w  w  

P o z n a n iu  o r g a n iz u je  w  d n ia c h  o d  2 9  d o  3 0  

g r u d n ia  r b . w  S e m in a r iu m  D u c h o w n y m  

P o z n a ń , u l . W ie ż o w a  2 ) „ D n i D y s k u s y jn e  

d la  n a u c z y c ie l i " . W  c z a s ie  „ D n i"  z o s ta n ą  w y  

g ło s z o n e n a s tę p u ją c e  r e f e r a ty : „ K a to l ic k i  

p o g lą d  n a  ś w ia t" ,  „ K r y ty k a  h a s e ł X I X  w ." ,  

„ N a jn o w s z e  k ie r u n k i id e o lo g ic z n e  w  P o l ­

s c e  w  ś w ie t le  n a u k i k a to l ic k ie j " , „ A k tu a l ­

n o ś ć  n a u k i  ś w . T o m a s z a  w  d o b ie  w s p ó łc z e ­

s n e j" , „ W y c h o w a w c z e  o d d z ia ły w a n ie  r e -  

l ig i i w  k o n k re tn y c h  p r z y k ła d a c h " .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  K a t . S to w . M ę ­

ż ó w  w  P o z n a n iu , A l . M a r c in k o w s k ie g o  2 2  

I I I  p t r . d o  d n ia  2 7  g r u d n ia  b r . w łą c z n ie . K o ­

s z ty  c a łk o w i te g o  u t r z y m a n ia  w y n o s z ą  2 ,5 0  

z ł. S u m ę tą  m o ż n a  u iśc ić  n a  m ie js c u *

B y ty  w s p ó łw ła ś c ic ie l f in n y  

w m ie s z a n y  w  k r a d z ie ż ś r u b
K o te c k i S te f a n , w ła ś ć . f i r m y „ A p a n a ”  

p r z y  u l . W . G a r b a r y  3 2 , d o n ió s ł o s y s te ­
m a ty c z n e j k r a d z ie ż y ś r u b  d o lu s te r , o r a z  
in n y c h p r z e d m io tó w . K r a d z ie ż z a i s tn ia ła  
ju ż o d ' 6 - c iu m ie s ię c y , a p o w s ta łe s tr a ty  
w y n o s z ą  o k o ło  1 4 0 0  z ł . W  w y n ik u  p n z e p r o  
w a d z o n e j o b s e r w a c j i u ję to  n a  g o r ą c y m  u -  
c z y n k u k r a d z ie ż y  ś r u b , J ó ź w ia k a W o je . ,  
( G r o b la 2 2 ) b . p r a c o w n ik a  f i r m y . P o n a d to  
p o d c z a s  r e w iz j i i z ia k w e s t io n o w a n o w  m ie s z  
k a n iu i w a r s z ta c ie K m ie c iń s k ie g o M a r ia ­
n a , b y łe g o w s p ó łw ła ś c ic ie la  f i r m y , z a m ie ­
s z k a łe g o  p r z y  u l . D łu g ie j 1 4 ś r u b y  p o c h o ­
d z ą c e z f i r m y  „ A p a n a ” , o r a z w  m ie s z k a ­
n iu  K r a je w s k ie g o M ie c z y s ła w a p r z y u l ic y  
Ż u p a ń s k ie g o 1 9 z a ję to r ó ż n e n a r z ę d z ia i  
p r z e d m io ty  z f i r m y  „ A p a n a ” . F ir m a , 
p a n a ” j e s t w y tw ó r n ią w y r o b ó w  m e ta lo ­
w y c h .

p r o ś b ą  o  n a z w a n ie  s k w e r u , p a r k u  lu b  w ię ­

k s z e j u l ic y , im ie n ie m  M a r i i C u r ie -S k ło d o w -  

s k ie j , k u  u c z c z e n iu  j e j w ie lk ic h  z a s łu g .

W  k a ż d e j a k c j i o g ó ln e j s ta r a m y  s ię  p o ­

p r z e z  o r g a n iz a c je , w c h o d z ą c e  w  s k ła d  K o ­

m ite tu  i c z ło n k in ie  ty c h  o r g a n iz a c y j , w z ią ć  

j a k n a js z e r s z y  u d z ia ł , j a k  n . p . o b e c n ie  w  

a k c j i  P o m o c y  G w ia z d k o w e j d la  D z ie c i B e z ­

r o b o tn y c h , g d y ż  r e p r e z e n tu je m y  w  o r g a n i ­

z a c ja c h  n a s z y c h  w s z e lk ie  z a w o d y , s ta n y  i  

z a in te r e s o w a n ia  ś w ia ta  k o b ie c e g o . N a  c z e le  

t e g o  K o m ite tu  s to i  w ie lc e  z a s łu ż o n a  n a  t e ­

r e n ie  P o z n a n ia , d z ie ln a  i o f ia r n a  j e s z c z e  z  

c z a s ó w  z a b o r c z y c h  p r a c o w n ic a  n ie p o d le g ­

ło ś c io w a  i  s p o łe c z n a  p . J a n in a  J a k u b o w s k a .  

W . s k ła d  K o m ite tu  w c h o d z i 2 0  n a jp o w a ż ­

n ie j s z y c h  o r g a n iz a c y j k o b ie c y c h  z e  Z w ią z ­

k ie m  P r a c y  O b y w a te ls k ie j K o b ie t , R o d z in ą  

W o js k o w ą , R o d z in ą  P o l ic y jn ą , R o d z in ą  L e ­

g io n o w ą , R o d z in ą  R e z e r w is tó w , . . . R o d z in ą  

U r z ę d n ic z ą  i S a m o p o m o c ą  S p o łe c z n ą K o ­

b ie t  n a  c z e le .

— „Jakżeż wygląda zainteresowanie 

się. zagadnieniami samorządowymi w 

organizacjach kobiecych?1* .

—  O r g a n iz a c je k o b ie c e , d z ia ła ją c e  

w s p ó ln ie  n a  t e r e n ie  P o z n a n ia  s ą  n ie ty lk o  

z a in te r e s o w a n e ty m i z a g a d n ie n ia m i , a le  

p r z e d e  w s z y s tk im  d o  p r a c y  s a m o r z ą d o w e j  

p r z y g o to w a n e . J e s z c z e  p r z e d  p o p r z e d n im i  

w y b o r a m i  z o r g a n iz o w a ły ś m y  s p e c ja ln y  k u r s  

s a m o rz ą d o w y , n a  k tó r y m  w y k ła d a l i n a jw y ­

b i tn ie js i z n a w c y  s a m o r z ą d u . K u r s t e n  w y ­

s łu c h a ło  b a r d z o  w ie le  n a s z y c h  c z ło n k iń . W  

p r a s ie  k o b ie c e j u k a z u ją  s ię  s ta le  a r ty k u ły

w y b i tn y c h  p r z e d s ta w ic ie le k  p r a c y  s a m o rz ą -  

■ d o w e j , k tó r e  w ia d o m o ś c i n a s z e  r o z s z e r z a ją .

O s ta tn io  K o m ite t P o r o z u m ie w a w c z y O r g .  

K o b . w  P o z n a n iu  w y  d a j  e  s z e r e g  d r u k o w a ­

n y c h  b iu le ty n ó w , o m a w ia ją c y c h  n a jd o k ła d ­

n ie j s p r a w y  s a m o r z ą d o w e , r o lę  k o b ie ty  w  

s a m o rz ą d z ie  i t  p . , c e le m  j a k  n a js z e r s z e g o  

z a z n a jo m ie n ia  o g ó łu  k o b ie t  z  t ą  d z ie d z in ą .

W s p o m n ę  tu ta j , ż e  j e d n ą  z  p ie r w s z y c h  

r a d n y c h  w  N ie p o d le g łe j P o ls c e  w  m ie ś c ie  

L w o w ie  b y ła  ś p . M ic h a l in a  M o ś c ic k a , ż o n a  

P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j , ó w c z e s  

n e g o  p r o f e s o r a  U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o ,  

w y b r a n a  w  u z n a n iu  j e j w ie lk ic h  z a s łu g  i  

z n a jo m o ś c i ż y c ia  s p o łe c z n e g o ,

W  r o k u  1 9 3 3  d o  r a d  g r o m a d z k ic h  i m ie j  

s k ic h  w e s z ła  b a r d z o  p o w a ż n a  i lo ś ć  k o b ie t .  

K o b ie ty  b y ły  n a w e t w ó j ta m i , s o łty s a m i i  

w c h o d z i ły  d o  Z a r z ą d ó w  M ie js k ic h . N a  t e ­

r e n ie  m ia s ta  P o z n a n ia  w  r o k u  1 9 3 3  w e s z ło  

r ó w n ie ż  k i lk a  k o b ie t d o R a d y  M ie js k ie j .  

P r a c o w a ły  o n e  w  r o z m a i ty c h  d z ia ła c h , j a k  

r o z b u d o w y  m ia s ta , b u d ż e to w y m , h ig ie n y  

i td , , a  s p e c ja ln ie  w  d z ia le  o p ie k i s p o łe c z ­

n e j .  _ ,

O to  n a s z e  p o d s ta w y  i u z a s a d n ie n ia , ż e  

w  o b e c n y c h  w y b o r a c h  n ie  m o ż e m y  w y c o f y ­

w a ć  s ię  z  p r a c y , l e c z n a d a l j a k n a js i ln ie j  

w s p ó łp ra c o w a ć . J a k  P a n  R e d a k to r z a te m  

w id z i , m a m y  w ie lk ie d o ś w ia d c z e n ie  i t r a ­

d y c ję  p r a c y .

— „Czy można wiedzieć jak przed­
stawia się obecna akcja wyborcza w Ko 

mitecie Porozumiewawczym Organiza- 

cyj Kobiecych?’'

—  B a r d z o  c h ę tn ie  P a n u  R e d a k to r o w i j ą  

p r z e d s ta w ię . K o b ie ty z o r g a n iz o w a n e , n a  

w ia d o m o ś ć o r o z p is a n iu  w y b o r ó w , p o s ta ­

n o w i ły  w y s u n ą ć  n a  k a n d y d a tk i  s z e re g  s w o ­

i c h  p r z e d s ta w ic ie le k , p r z y  c z y m  k ie r o w a ­

ły ś m y  s ię  j e d n ą  z a s a d ą : p r z y d a tn o ś c ią  i u -  

ż y te c z n o ś c ią  d a n e j k a n d y d a tk i d o  j e j p r z y ­

s z ły c h  p r a c  w  R a d z ie  M ie js k ie j . K a n d y d u ją  

z a ty m : w  o k r ę g u  I . —  p . C z e s ła w a  L a to -  

s z e w s k a  —  U n ie r z y s k a , w  o k r ę g u  I I , —  

p . M a g d a le n a  M a r c in ia k o w a , w  I I I . —  p .  

C ie ś l iń s k a  J a d w ig a , w  I V . —  p . D o r a  M u -  

k u ło w s k a , w  V . —  p . H a l in a  A d a m s k a , w  

V I , —  p . d r  J a n in a  G o r g o le w s k a ,  w  V I I I . —  

p . A n n a  K a p u ś c ik o w a , w  I X . —  p . Z o f ia  

S a n ta r iu s o w a , w  X . —  p . J a n in a  K n o l lo w a ,  

w  X I I . —  p . J a n in a  W ilc z y ń s k a , w  X I I I . —  

p , E lż b ie ta  D u tk o w s k a .

W s z y s tk ie n a s z e k a n d y d a tk i r e p r e z e n ­

tu ją c e  c a ły  ś w ia t p r a c y  i z a in te r e s o w a ń  k o ­

b ie t —  to  o s o b y  d o s k o n a le  p r z y g o to w a n e  

d o  p r a c y , a  s z c z e g ó ln ie  o b e z n a n e  z  p r a c ą  

w  z a k r e s ie  s z k o ln ic tw a  i  o p ie k i s p o łe c z n e j ,  

W ie r z y m y  w ię c , ż e  b ę d ą  o n e  m o g ły  w ie le  

z d z ia ła ć  w  ty c h  d z ie d z in a c h  p r a c y ,  k tó r e  w  

P o z n a n iu  w y m a g a ją  j e s z c z e  u le p s z e ń  i r o z ­

s z e rz e n iu  d z ia ła n ia .

N a  z a p r o s z e n ie  N a r o d o w e g o  O b o z u  P r a  

c y  S a m o r z ą d o w e j p r z y s tą p i ły ś m y  d o  k a n ­

d y d o w a n ia  z  t e j l i s ty , s ta r a ją c  s ię  w s p ó ln ie  

n a d a ć  o b e c n e j a k c j i w y b o r c z e j to n  n a jb a r ­

d z ie j s p o k o jn y , r z e c z o w y . P r z e d e w s z y s t ­

k im  s to im y  n a  s ta n o w is k u , ż e s a m o r z ą d  

m ie js k i n ie  j e s t  t e r e n e m  d o  o s o b is ty c h  i  p a r  

ty jn y c h  r o z g r y w e k . P r z e c ie ż to w s p ó ln e , 

w ie lk ie  g o s p o d a r s tw o  m ie js k ie , g d z ie  n ie m a  

m ie js c a  n a  p o lity c z n e w y w o d y i p o g lą d y , 

le c z c h o d z i ty lk o  o  u s p r a w n ie n ie te j w s p ó ł  

n e j g o s p o d a r k i d la  d o b r a  c a łe g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a p o z n a ń s k ie g o . B ę d z ie m y s ię r ó w n ie ż  

s ta r a ły  u s i ln ie  u t r z y m a ć  n a d a l to  s ta n o w i ­

s k o  n a  t e r e n ie  R a d y  M ie js k ie j .

Z d a je m y  s o b ie  s p r a w ę , ż e  p r a c a  w  s a -

m o r z ą d z ie  j e s t  b a r d z o  b l i s k a  w s z y s tk im  k o ­

b ie to m , z w ią z a n a  z  i c h  z a in te r e s o w a n ia m i  

i p r a c ą  w  d o m u  r o d z in n y m , o r a z  p r a c a m i  

z a w o d o w y m i i s p o łe c z n y m i , k tó r e  s ą  t a k  

w y d a tn ie  i o f ia r n ie  a  p r a w ie  w y łą c z n ie  p r o  

w a d z o n e  p r z e z  k o b ie ty . W  t r u d n y m  z a d a ­

n iu  s a m o r z ą d u , j a k  z a s p o k o je n ia  w  r a m a c h  

o r g a n ic z n y c h  ś r o d k ó w  m a te r ia ln y c h  m o ż l i ­

w ie  n a jw ię c e j p o t r z e b  m ie s z k a ń c ó w , m o ż e  

p r a k ty c z n o ś ć i o s z c z ę d n o ś ć k o b ie t o d d a ć  

w ie lk ie  u s łu g i . N a s z e  d o ś w ia d c z e n ie  j a k o  

m a te k  i g o s p o d y ń  p r z y d a  s ię n a p e w n o  w  

t a k ic h  d z ia ła c h  j a k  s z k o ln ic tw o , h ig ie n a ,  

s p r a w y  z a z ie le n ie n ia  i r o z b u d o w y  m ia s ta , a  

p r z e d e  w s z y s tk im  w  d z ia le  o p ie k i s p o łe c z ­

n e j .

U c z c iw y  s to s u n e k  k o b ie t d o  s p r a w  p u ­

b l ic z n y c h  i n ie z a r a ź e n ie  p a r ty jn ic tw e m  p o ­

l i ty c z n y m , z a m iło w a n ie  d o  s p o k o ju , ł a d u  i  

p o r z ą d k u , m o ż e  b a r d z o  w ie le  d o p o m ó c  d o  

p o d n ie s ie n ia  p o ls k ie g o  s a m o r z ą d u *
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W y k w i n t n e  p a l t a , 
“U 6 R A N IA  M Ę S K IE  
W N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w ie c tw o m ę sk ie a sz c z y tu d o sk o n a ło śc i 
M a te r ia ły z m e tra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń trz y sk ła  
d y C e n tra la P r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  

O S T R Ó W  W lk p .
— * , . . .

M O D N E

K A P E L U S Z E  
K O S Z U L E  

K R A W A T Y  

p o le c a  n a jta n ie j 
z n a n a f irm a

M M I
P o z n a ń -W ie lk a  8 .

J e d y n y s p e c ja ln y s k ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d t
P o s n a ń  - S t. R y n e k  7 8  4 , 

G d y n ia  - Ś w ię to ja ń s k a  5 1 , 

C e n y  fa b ry c z n e . W ła s n a p ro d u k c ja

KOŁDRY

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie o ra z  b ie liz n ę  
p o śc ie lo w ą .p o le c a m w  o lb rz y m im  w y -  

w b o rz e . • S p e c ja ln o ść : W y p ra w y ś lu b n e -  
fC e n y - fa b ry c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  

b e z p rz y m u su k u p n a  —  p o le ca : P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o re k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

G a rs o n k i 
S w e try  

S u k n ie

P o ra n n lk l 

a rt, d z ie c ię c o  
P rz y jm u je  

a sy g n . „ K re d y t"

C e n tr a ln a  D r o q e r la  J , C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5  4 5 .

P o le c a n a jta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o  
k o s ty J w s z e lk ie p r ty b o r y m a la r s k ie  

j jd v d ta  1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła t e  
ją le tó w e  —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk lc  

ó r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju

O d d z ia ł: D r o g e r ia  „ U n iw e r e u m ’’ n t F r . R a '  
ta je z a k a  3 8 .

T e le fo n  2 7 4 9

. F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  (J o z w a lc z a n ia  s z k e  
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h  
A r ty k u ły b a r tn ic z a .

P o le c a m  k o rz y s tn ie

K A P E L U S Z E
K O S Z U L E

K R A W A T Y  
P U L O V E R Y  
K A M IZ E L K I

C E G Ł O W S K I
P o z n a ń , P o c z to w a  5

Ż y r a n d o le - R a d io a p a r a ty

I D A S Z A K  i W A L C Z A K  
s w . M a rc in  1 8

p rz y F r R a ta jc z a k a . T a l. 1 4 -5 9

- U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z n a

w  a k c j i d o ż y w ia n ia  d z ie c i i m ło d z ie ż y

U b e z p ie c z a ln ia S p o łe c z n a w  P o z n a n iu  

b ie rz e  ż y w y  u d z ia ł w  o g ó ln e j d o ro c z n e j a k ­

c ji d o ż y w ia n ia d z ie c i i m ło d z ie ż y . Ja k  s ię  

d o w ia d u je m y , n a  te  c e le  p rz e z n a c z y ła  U b e z  

p ie c za ln ia  S p o łe c z n a  w  P o z n a n iu  n a  o k re s  

z im o w y  1 9 3 8 -3 9  o g ó łe m  z ł 3 8 ,0 0 0— z c z e g o  

n a d o ż y w ia n ie d z ie c i z ł. 3 3 ,6 0 0 , - a n a  

a k c ję t r a n o w ą  z ł 4 .4 0 0 .— '

2 5  i 4 0  la t p r a c y  w  P o z n . K o le i E le k tr y c z n e j
U r o c z y s to ś ć  u c z c z e n ia  p r a c o w n ik ó w  t r a m w a jo w y c h  

ju b ila tó w

W c z o ra j o  g o d z . 1 1 ,3 0  w  sa li a m a ra n to ­

w e j p rz y  u l. S ło w a c k ie g o 1 9 -2 1 o d b y ła  s ię  

u ro c z y s to ść p o św ię co n a ju b ila to m  P o z n a ń ­

sk ie j K o le i E le k try c z n e j, W  z a p e łn io n e j p o  

b rz e g i sa li w  p ie rw sz y c h rz ę d a c h z a s ie d li 

p u łk . W ię c k o w sk i, d y r , m g r M a rc h w ic k i, 

w ic e p re z y d e n t Z a le sk i, d y r . in ż . M a ć k o ­

w ia k  i in ż . S u lig o w sk i.

N a w stę p ie c h ó r S to w , U rz ę d n ik ó w  

S k a rb o w y c h p o d  d y r . p ro f . K w a śn ik a o d ­

śp ie w a ł „ G a u d ę M a te r” A , K lo n o w sk ie g o  

i „ P o d c z a s b u rz y " N o sk o w sk ie g o . N a  m ó w  

n ic ę w sz e d ł d y r . in ż . M a ć k o w ia k . W y m ie ­

n ił p o  k o le i w sz y s tk ic h  ju b ila tó w , ic h  h is to ­

r ię  p ra c y , z a s łu g i i w y ró ż n ie n ia . P rz e d  m ó w  

n ic ą s ie d z ia ła g ru p k a Ju b ila tó w  p o d  o s ło n ą  

p o c z tu sz ta n d a ro w e g o . Ż u re k F ra n c isz e k  

—  s t. k o n tro le r , k tó ry b e z p rz e rw y p e ł­

n i s łu ż b ę 4 0 la t , N ie b ó J A m a n d u s —  p o r ­

t ie r , 4 0  la t , W iśn ie w sk i W ła d y s ła w  —  k o n  

tro le r , 2 5  la t s łu ż b y , P iw o ń sk i S t. —  z w ro t­

n ic z y , S m o c z y ń sk i S ta n . —  k o n d u k to r i Ż u ­

ra w sk a K o n s ta n c ja , ro b o tn ic a . D y re k to r  

M a ć k o w ia k  sz c z e g ó ln ie p o d k re ś lił p ra c ę

j K in o  Je ż y c e

— — ■— — J  D ą b ro w sk ie g o  3 8

P rz e p ię k n a a n e g d o ta h is to ry c z n a n a t le p ra w d z iw y c h w y d a rz e ń

U Ł A N  K S I Ę C I A  J Ó Z E F A
J a d w ig a  S m o s a r s k a , F r . B r o d n ie w ic z , W . C o n t i, S t . B ie la ń s k i , A . F e r tn e r

U r o c z y s to ś ć  w  I z b ie  S k a r b o w e j
P o z n a ń , 9 . 1 2 .

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 5 h m . o d b y ła  

s ię w  sa li k o n fe re n c y jn e j Iz b y S k a rb o ­
w e j p ie rw sz a u ro c z y s to ść d e k o ra c ji s re ­

b rn y m i m e d a la m i z a d łu g o le tn ią  ts łu ż b ę  
ty c h u rz ęd n ik ó w  sk a rb o w y c h , k tó rzy  p o  

s ia d a ją  p e łn e 2 0  la t s łu ż b y w  P a ń s tw ie  
P o lsk im . D e k o ra c ji d o k o n a ł D y re k to r  
Iz b y F . Ś w ita lsk i p o d k re ś la ją c , ż e s re ­

b rn y  m e d a l je s t s tw ie rd z e n ie m  o d d a n ia  
P a ń s tw u d w u d z ie s tu la t so lid n e j i u c z ­

c iw e j a n ie k ie d y b a rd z o  c ię ż k ie j p ra cy  
n a  o d c in k u  sk a rb o w y m . P . D y r. Ś w ita ł  

sk i w sk a z a ł d a le j n a sp e c ja ln y  c h a ra k ­

te r m in io n e g o d w u d z ie s to le c ia i n a w ią ­
z u ją c  d o  o so b is ty c h w sp o m n ie ń  m ó w iło  

n ie z a p o m n ia n y c h  c h w ila c h , g d y w  m o ­
m e n c ie o d z y sk a n ia N ie p o d le g ło śc i trz e ­
b a b y ło ro z p o c zą ć p ra cę p rz y p u s ty c h  
sk a rb c a c h , w w a ru n k a c h ja k ż e n ie p o ­

d o b n y c h d o  n o rm a ln y c h , b o  b e z w  y  k  w a  
l if ik o w a n y c h  w sp ó łp rac o w n ik ó w , a p rz y

O d z n a c z e n ia  K r z y ż a m i Z a s łu g i
P a n P re z y d e n t R z p lite j n a d a ł:

Z ło ty K r z y ż Z a s łu g i p o ra z p ie rw sz y z a  

z a s łu g i n a p o lu p ra c y  sp o łe c zn e j:

C z e sła w ie D a w id o w ic z o w e j w  P o z n a n iu ,  

Ja n o w i D e sk u ro w i w  P o z n a n iu W a le r ia n o ­

w i G o e b lo w i w  P o z n a n iu , W ito ld o w i G ro ­

c h o w sk ie m u w P o z n a n iu , W a le n i P ru e -  

K o s te c k ie j w  S w a rz ę d z u w o j. p o z n a ń sk ie , 

W ła d y s ła w o w i K w e lli w  P o z n a n iu , H e n ry ­

k o w i K u rn a to w sk ie m u  w  P o z n a n iu , Ja n o w i 

P o la k o w i w  P o z n a n iu , W ła d y s ła w o w i S ła ­

b e m u  w  P o z n a n iu , W ło d z im ie rz o w i S u c h o c ­

k ie m u  w  P o z n a n iu .
P o n a d to P a n P re z y d e n t n a d a ł Z ło ty  

K r z y ż Z a s łu g i p o ra z p ie rw sz y z a z a s łu g i 

n a  p o lu  p ra c y 'sp o łe c z n e j:

A n to n ie m u M a łe c k ie m u w P o z n a n iu ,  

z a z a s łu g i w  s łu ż b ie w o jsk o w e j: śp . W o j­

c ie ch o w i S tę p k o w i, p o d p u łk o w n ik o w i w  s t . 

sp . w  P o z n a n iu .
P a n P re z es R a d y  M in is tró w  n a d a ł: S r e ­

b r n y K r z y ż Z a s łu g i p o  ra z  p ie rw sz y  z a  z a ­

s łu g i n a  p o lu  p ra c y sp o łe c z n e j:

W ło d z im ie rz o w i C z a m o ta  - B o ja rsk ie m u  

w  P o z n a n iu , F ra n c isz k o w i S z y m a ń sk ie m u  

w  P o z n a n iu . Je rz e m u W rz e s iń sk ie m u  w  

w  P o z n a n iu . (M o n ito r P o lsk i a r . 2 7 5 )

P a n P re z e s R a d y M in is tró w  n a d a l: S r e ­

b r n y  K r z y ż Z a s łu g i p o ra z  p ie rw sz y  z a  z a ­

s łu g i n a  p o lu  p ra c y  sp o łe c zn e j:
T a d e u sz o w i B o ru c k ie m u , k ie ro w n ik o w i  

sz k o ły p o w sz e c h n e j w  G o w a rc z o w ie p o w . 

k o n e c k ie g o , T e o d o rw i D e m b iń sk ie m u w  

L e szn ie w o j. p o z n a ń sk ie . W ito ld o w i F ra c h o  

w i, k ie ro w n ik o w i sz k o ły p o w sze c h n e j w  

M ro c z e n iu  p o w 7 . k ę p iń sk ie g o , W ło d z im ie rz o ­

w i G e sse k o w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w -

S t. k o n tro le ra Ż u rk a , Je g o  su m ie n n o ść i o -  

b o w ią z k ó w o ść .

—  D o  ż y c z e ń  —  m ó w ił — d o łą c z a m  z ło  

ty  z e g a re k , b y  p ra c a  s t . k o n tro le ra Ż u rk a  

z a p isa ła s ię z ło ty m i l i te ra m i w  h is to r ii P . 

K . E .

W z ru sz o n y  ju b ila t p o d z ię k o w a ł W  im ie ­

n iu w sz y s tk ic h z a u ro c z y s to ść i z a o d z n a ­

c z e n ia .

D ru g im  z a s łu ż o n y m  ju b ila te m , z a s łu g u ­

ją c y m  n a  u z n a n ie je s t 5 6 - le tn i W ła d y sła w  

W iśn ie w sk i, k tó ry  2 5  la t b e z  p rz e rw y  p ra ­

c u je  w  P , K . E . P . W iśn ie w sk i Je s t k o n tro ­

le re m  tra m w a jo w y m , u d z ie la s ię p o n a d to  

d u ż o  p ra c y  sp o łe c z n e j w ró ż n y c h z w ią z ­

k a c h . Z n a n e m u  i c e n io n e m u  Ju b ila to w i z ło ­

ż y ł sp e c ja ln e ż y c z e n ia p . d y r . m g r. M a r ­

c h w ic k i.

K a ż d y z Ju b ila tó w  o trz y m a ł u p o m in k i,  

a  p o n a d to  z rą k p . w o je w o d y  o trz y m a ją  

Je sz c z e k rz y ż e z a s łu g i.

S k o le i o d b y ła  s ię  d e k la m a c ja  „ Ż y c z e n ia  

ju b ila to m ”  i n a  z a k o ń c z e n ie  c h ó r o d śp ie w a ł  

„ B a rk a ro lę " N o sk o w sk ie g o ,

sk o m p lik o w a n y m  b o  w y m ie rzo n y m  p rz e  

c iw k o p o lsk ie j ra c ji s ta n u u s ta w o d a w ­
s tw ie z a b o rc z y m  i o k u p a c y jn y m .

D a le j m ó w ił p . D y re k to r o  o s ią g n ię ­

c ia c h m in io n e g o d w u d z ie s to le c ia , d o  k tó  

re g o trz e b a  b y ło d o jść p o p rz e z d e w a ­
lu a c ję , n a s tę p n ie ta k  u c ią ż liw y  d la  sk a r  
b o w c ó w  o k re s d w u w a lu to w o śc i, ró ż n e  

p o ż y c z k i p a ń s tw o w e  i p o d a tk i o  e k sc e n ­
try c z n y c h n a z w a ch  ja k : o d z y sk ó w  w o ­

je n n y c h , p rz e d m io tó w  z b y tk u  i tp .
Z  d a lsz e j tre ś c i p rz e m ó w ie n ia w y ­

n ik a ło , ż e n a o g ó ln ą i lo ść p o n a d 1 9 0 0  

p ra co w n ik ó w  p o z n a ń sk ie g o o k rę g u sk a r  
b o w e g o ty lk o 1 7 , łą c z n ie z d y re k to re m , 

n a b y ło  w  d n iu  1 1 l is to p ad a  1 9 3 8  r . p ra ­
w o  d o  s re b rn e g o  m e d a lu z a d łu g o le tn ią  

s łu ż b ę , z a te m  ty lk o  ty lu p o z o s ta je o b e c ­
n ie w  c z y n n e j s łu ż b ie sk a rb o w e j p ra c o ­
w n ik ó w , k tó rz y ro z p o c z ę li s łu ż b ę p a ń ­

s tw o w ą (c y w iln ą  lu b  w o jsk o w ą ) w  d n iu  

o d z y sk a n ia N ie p o d le g ło śc i,

sz e c h n e j w  Ś ro d z ie w o j. p o z n a ń sk ie , A d o l­

fo w i H o ffm a n o w i, n a u c z y c je Jo w i g im n a ­

z ju m  w  Ś re m ie w o j. p o z n a ń sk ie , Jó z e fo w i 

Ja ro sz y k o w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e ­

c h n e j w  M ik o sz y n ie p o w . k o n iń sk ie g o , Ja ­

k u b o w i Ju ra sz o w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły  p o  

w sz e c h n e j w  W ita sz y c a c h  p o w . ja ro c iń sk ie -

O d  d z iś  p ią tk u - w  k in ie  M E T R O P O L I S

R o b e rt T a y lo r
M a u re e n  O *S u lllv a n

L io n e l B a rry m o re

w  n a jp lę k n la jiz y m  f ilm ie w s p ó łc z e s n y m

M il  1 H M
R rc y w e s o łe p rz y g o d y I c ie k a w e  p rz e ż y c ia  s tu ­

d e n c k ie n a U rilw e rs y te r le  O x fo rd z k lm .

S ły n n e  z a w o d y  w io ś la rs k ie  O x fo rd -C a m b rid g e  

g o , S ta n is ła w o w i K a c z m a rk o w i, se k re ta rz o ­

w i S ą d u G ro d z k ie g o w O b o rn ik a c h  w o j. 

p o z n a ń sk ie , S e w e ry n o w i K a n te c k ie m u , n a ­

u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  K rą ż k o -  

w a c h p o w . k ę p iń sk ie g o , F ra n c is z k o w i K n y -  

te ro w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j  

w  O stro w ie c z n ie p o w ia tu  ś re m sk ie g o , M a r­

ia n o w i K o w a lsk ie m u , k ie ro w n ik o w i sz k o ły  

p o w sz e c h n e j w  P rz y g o d z ic a c h p o w . o s tro w ­

sk ie g o , Jó z e fo w i K ra k o w sk ie m u , k a n c e liś ­

c ie S ą d u  G ro d z k ie g o  w  B o ja n o w ie p o w . ra -  

w ic k ie g o , L e o n o w i K ru sz o n ie , n a u c z y c d e lo -

w t sz k o ły p o w sz e c h n e j w  W ą c h a n ie p o w . 

w o lsz ty ń sk ie g o , Jó z e fo w i K rz y w a n i, n a u c z y  

c ie to w i sz k o ły  p o w sz e c h n e j w  K o n in ie  w o j. 

p o z n a ń sk ie , A n d rz e jo w i L e jt, p . e . k ie ro w ­

n ik a sz k o ły  p o w sz e c h n e j w  D ę b ic y  p o w . o -  

s tro w sk ie g o , A n to n ie m u L e rc z a k o w i, k ie r o ­

w n ik o w i sz k o ły  p o w sz e c h n e j w  W ito w ie  p o ­

w ia tu ś red z k ie g o . S ta n is ła w o w i L lp ie c ie , 

n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  K ę p ­

n ie w o j. p o z n a ń sk ie , B o g u m iło w i T y tu so w i  

M a g d z iń sk ie m u , n a u c z y c ie lo w i p a ń s tw o w e ­

g o se m in a r iu m  n a u c z y c ie lsk ie g o  w  K ro to ­

sz y n ie  w o j. p o z n a ń sk ie , S te fa n o w i M a ru sz a  

k o w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  

C ią ż e n iu p o w . k o n iń sk ie g o , Jó z e fo w i M ik o ­

ła j  c z y k o w i. n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h ­

n e j w  D o ru c h o w ie p o w . k ę p iń sk ie g o , E d ­

m u n d o w i M u sz y ń sk ie m u w  In o w ro c ła w iu , 

W in c e n te m u O le k s ia k o w i w  L e n d e r p o w . 

g o s ty n iń sk ie g o . Ja n o w i O siec k iem u n a u c z ,  

sz k o ły . p o w sz e c h n e j w  T o k a rz e w ic p o w ia tu  

k ę p iń sk ie g o , ,F ra n c is z k o w i P a w u le , n a u c z y ­

c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w P o z n a n iu  

W o jc ie c h o w i P ta s ik o w i w  L e sz n ie w o j. p o -  

z n a ń sk ie , S ta n is ła w o w i R o jo w i, n a u c z y c ie ­

lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  R a k o n ie w ic a c h  

p o w . w o lsz ty ń sk ie g o , Ja n o w i S c h u b e r to w i, 

k ie ro w n ik o w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  S o b ó t­

c e w o j. p o z n a ń sk ie . C e z a re m u S k o ru p sk ie ­

m u , n a u c z y c ie lo w i sz k o ły p o w sz e c h n e j w  

S z a m o tu ła c h w o j. p o z n a ń sk ie . B e rn a rd o w i 

S z e lą g o w i, n a u c z y c ie lo w i sz k o ły - p o w sz e c h ­

n e j w  K ą k o lę w ie p o w . le s z c z y ń sk ie g o , M i­

c h a ło w ! T o m y so w i, k ie ro w n ik o w i sz k o ły  

p o w sz e c h n e j w  W io sc e p o w , w o lsz ty ń sk  le ­

g o .

B r ą z o w y  K r z y ż Z a s łu g i p o  ra z p ie rw sz y  

z a z a s łu g i n a p o lu  p ra c y  sp o łe c z n e j: . .

B o g d a n o w i G a łc z y ń sk ie m u w  W ą g ró w -  

c u , B e rn a rd o w i G ra b a rz o w i w  L e sz n ie w o j-  

p o z n a ń sk ie , M ie c z y s ła w o w i K a rb o w sk ie m u  

w  S z c z y p io rn ie w o j. p o z n a ń sk ie , S ta n is ła ­

w o w i K u ja w ie  w  K a lisz u , E d m u n d o w i M a ć  

k o w sk ie m u  w  K a lisz u , A n to n ie m u M a ń k o w  

sk ie m u w  K a lis z u , S ta n is ła w o w i M ro td ń -  

sk ie m u w  K a lis z u , W in c e n te m u P a w la k o ­

w i w  W ą g ró w c u  w o j. p o z n a ń sk ie .

(M o n ito r P o lsk i n r . ZKf)

T o w . W ła ś c . D o m ó w  i N ie m e k
w  n o w y c h  lo k a la c h

U ro c z y s ta m sz a św ię ta , o d p ra w io ­

n a  p rz e z  k s . d r T a c z a k a w k o śc ie le św . 

M a rc in a ro z p o c z ę ła u ro c z y s to ść p o św ię c e ­

n ia lo k a li T o w . W ła śc ic ie li D o m ó w  i N ie ­

ru c h o m o śc i o ra z S p ó łd z ie ln i K re d y to w e j  

W ła śc ic ie li D o m ó w  w  P o z n a n iu . P o  sk o ń ­

c z o n y m  n a b o ż e ń s tw ie o g o d z . 1 0 ,3 0 c z ło n ­

k o w ie to w a rz y s tw a u d a li s ię d o n o w y c h ’ 

o k a li p rz y u l. F re d ry  n r . 8 , g d z ie k s . d r  

T a c z a k w y g ło s ił o k o lic z n o śc io w e p rz e m ó ­

w ie n ie i d o k o n a ł p o św ię c e n ia . N a s tę p n ie  

p , M a łk ie w ic z p re z e s T o w a rz y s tw a , p o ­

w ita ł p rz y b y ły c h  i w  p rz e m ó w ie n iu  sw y m  

p o d k re ś lił ro z w ó j i d z ia ła ln o ść T o w ra rz y -  

s tw a , o ra z p o trz e b ę je g o is tn ie n ia . N a d ­

m ie n ił ró w n ie ż , ż e T o w a rz y s tw o  s ta ra  s ię , 

> y z w ię k sz y ć i lo ść m a ły c h  m ie sz k a ń , k tó ­

ry c h c o  ra z to  w ię k sz y  b ra k  o d c z u w a s ię  

w  P o z n a n iu .

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p . Ja n  S ło m iń sk i  

p re z e s ra d y  n a d z o rc z e j S p ó łd z ie ln i K re d y ­

to w e j, p o d a ją c  c y fry , k tó re  są  ż y w y m  o b ra  

z e m  ro z w o ju  te g o  T o w a rz y s tw a . W  r . 1 9 3 2  

b y ło z a le d w ie 1 0 0 c z ło n k ó w , d z iś ju ż je s t  

5 0 8 . U d z ia ł f in a n so w y  w y n o s ił w  ty m  sa ­

m y m  ro k u  ty lk o  4 .7 0 0  z ł, g d y  o b e c n ie w y ­

n o s i a ż  1 1 1  ty s . z ł. W k ła d ó w  w  r . 1 9 3 2  z a ­

n o to w a n o  2 1 ty s . z ł a w  r . 1 9 3 7 su m a ta  

z w ię k sz y ła  s ię d o  3 7 0  ty s . z ł.

W  d a lsz y m  c ią g u sw e g o p rz e m ó w ie n ia  

p re z e s ra d y  n a d z o rc z e j p o d k re ś lił o k o lic z ­

n o ść , ż e S p ó łd z ie ln ia p rz y c z y n iła s ię w a l­

n ie  d o  ro z b u d o w y  m ia sta  P o z n a n ia , u d z ie la  

Ją c sw y m  c z ło n k o m  c o  ro k u  p o  p ó ł m ilio ­

n a z ło ty c h  k re d y tu b u d o w la n e g o .

O rg a n iz a c ja i Je j k o n ie c z n o ść is tn ie n ia  

s tre sz c z a  s ię w  d w ó c h  c y fra c h , w  k tó ry c h  

n a  i lo ść  7 ty s . d o m ó w  w  P o z n a n iu  d o  p ry ­

w a tn e j w ła sn o śc i n a le ż y  6  i p ó ł ty s ią c a .

P o p rz e m ó w ie n iu d y r . S ie m iń sk ie g o o d  

c z y ta n o p rz y s ła n e ż y c z e n ia , n a c z y m  u ro ­

c z y s to ść z a k o ń c z o n o .

Z a p ro sz e n i g o śc ie  i c z ło n k o w ie  u d a li s ię  

n a s tę p n ie  d o  B ia łe j S a li B a z a ru  n a  w sp ó ln a  

śn ia d a n ie .  (o H

K r o n ik a  p o lic y jn a
—  K ra d li J a b łk a , D rn a  6 b m . o k o ło  g o A ' 

2 1 .1 5 w ła m a n o s ię d o G la b ia z e w sk ie g o S o  
w e ry n a , w ła ść . sk ła d n ic y o w o c ó w  p rz y u Ł  

D ą b ro w sk ie g o 8 3 /8 5 , e k ą d w y n ie s io n o 1  
sk rz y n ie ja b łe k p o 2 5 k g , w a rto śc i 8 0 ul 
Ja k o sp ra w c ę k ra d z ie ż y  u ję to n a g o rą c y m  
u c z y n k u Z ie liń sk ie g o C z e s ła w a , z a m . p rz y  
u l. D ą b ro w sk ie g o 9 0 . d ru g i sp ra w c a K o -  
m o m ic z a k , z b ie g i. S k rz y n ię ja b łe k iz w ró -  
e o n o p o sz k o d o w a n e m u , a Z ie liń sk ie g o o s /- 
d a m o w  a re sz c ie d o  d a la c h  d o c h o d a e ń
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Jak wygląda loża masońska
Poznań, 9. 12. jPONMLKJIHGFEDCBA

W śród zlikwidowanych ostatnio przez 

władze lóż m asońskich w Poznaniu zna’- 

uaje się m . in, „Johannis Freimaurer Logo 

zum Tempel der Eintracht**, która lokal 
swój m iała przy ul. Grobli 25.

Fotografie nasze przedstawiają fragm en  

ty sali cerem onialnej tej loży. Na pierw ­

szym zdjęciu widzimy dywanik rytualny z 

oznaczonym i znakam i stóp, na których sta-

Stół wielkiego mistrza

Sala ceremonii w „Johannis Logo zum  
Tempel der Eintracht* ’.

Je „uczeń", m ający być przyjęty do loży, 

„świątynią Salom ona", 2 kolumnam i itp, 

symbolami. W  trzech rogach dywaniku sto  

ją trzy olbrzym ich rozm iarów świeczniki, 

(Na zdjęciu widoczne tylko dwa).

W  głębi stół m istrza a za nim  rodzaj oł-

N. 0. P. S.
Obywatelski Komitet W yborczy

OKRĘGU XU!

zwołuje w sobotę 10 grudnia rb. na Rata­

jach o godz. 19 w sali p, Przybeckiego przy 

ul. Rataje

Przedwyborcze zebranie publiczne  
na którym  przem awiać będą kandydaci Na­

rodowego Obozu Pracy Sam orządowej do  

Rady M iejskiej w  Poznaniu

Organizacje świata pracy 
organizują w niedzielę, dnia 11 bm. o godz, 
16 w sali restauracji „Casino" przy pl. Ber­
nardyńskim

przedwyborcze zebranie publiczne
dla Okręgu II

na którym  przem awiać będą kandydaci Na­

rodowego Obozu Pracy Sam orządowej do  

Rady M iejskiej w Poznaniu.

Zebranie przedwyborcze NOPS
dla Okręgu nr. 1

odbędzie się w  poniedziałek 12 bm o godz.
19,30 w Domu Rzemieślniczym.

Ratusz poznański wolny od warcholstwa i rozgrywek partyjno-politycznych ~  

to gwarancja rzeczowej, solidnej pracy samorządu

Pod tym hasłem  w niedzielę, 11 grudnia br. o godz. 12.00 w Hali Reprezentacyjnej Targów Poznańskich 
odbędzie się

M anifestacyjne Zebranie Przedwyborcze 
organizowane przez Narodowy Obóz Pracy Samorządowej 
Przem awać będą p.r

poseł Michał Browińs i z Warszawy, oraz pp. E. Dałkowska, mgr. Maciejewski Antoni 
i dr. J. Rzóska z Poznania O liczne przvbvcie prosi

W stęp wolny  NARODOW Y OBOZ PRACY SAM ORZĄDOW EJ

tarza z figurą św , Jana, pięcioram ienną  

gwiazdą oraz oświetlonym i sym bolami Bi­

blii, M akrokosmosu i M ikrokosm osu.

Na drugim  zdjęciu stół wielkiego m istrza 

z 3 świecznikam i o trójroźnych podstawach. 

Dalej widzim y tam Bibilę, cyrkiel i kątnik,

Straszna  katastrofa samochodowa  pod Gnieznem
Trzy osoby zabite, jedna walczy ze śmiercią

W  Łubowic, oddalonym  o 10 km , od  
Gniezna, wydarzyła się w dniu wczoraj­
szym około godz. 13 straszna katastrofa  
sam ochodowa, która pociągnęła za sobą 
śm ierć trzech osób.

Uległ jej sam ochód m arki „Aero", w  
którym  jechali kupiec Józef Engler z Gnie­
zna, jego żona M ałgorzata, Ignacy Stefan  
Gałęcki, urzędnik prywatny z Katowic oraz 
Kazim ierz Kloba, zegarm istrz z Poznania,

Sam ochód prowadził szofer M aciejew ­
ski, a wóz stanowił własność W alentego  
Tatarskiego z Poznania.

Gdy sam ochód znalazł się w  wiosce Łu­
bowo, ukazał się w pobliżu szkoły wóz 
konny, powożony przez niej. Kurta Schin­
dlera z Łubowa. Przy wym ijaniu wozu sa­

Zebranie OZN Kola Łazarz
Dzisiaj, w  piątek, odbędzie się zebranie  

przedwyborcze Narodowego Obozu Pracy 

Samorządowej o godz. 19 w sali Zjednocze­
nia Kolejowców Polskich przy ul. Spokoj­
nej 24. Referaty wygłoszą pp, mgr M ostow ­
ski, Czesław Kamiński i Olech W eszczyń- 

ski.

Uczczenie zasług
Bolesława Kasprowicza

Jutro, w sobotę o godz, 12.00 odbędzie 

się w  sali Odrodzenia w  Ratuszu uczczenie  

zasług p, Bolesława Kasprowicza, jako  

współtwórcy Targów Poznańskich, połączo  

ne z wręczeniem dyplom u uznania.

Prezes Zarządu Głównego.
Sir. Nar. skazany na dwa miesiące aresztu

Telegram własny  

hkJ W arszawa, 9. 12.
Przed sądem  grodzkim toczyła się spra­

wa przeciwko adw. Kowalskiemu, prezeso­
wi zarządu głównego Stronnictwa Narodo-

szpadę oraz m łotek. Na specjalnym pod­

wyższeniu leżą białe skórzane rękawiczki 

i biały skórzany fartuszek.

Dzięki rozwiązaniu lóż, na światło dzień  

ne wychodzą przez wiele lat skrzętnie u- 

krywane tajem nice „braci".

m ochód, jadący częściowo na twardej po­
wierzchni środka szosy, a częściowo na  
błotnistej latówce, zarzucił i wpadł całym  
pędem tylną częścią na drzewo, rozbijając 
się doszczętnie, Engler, Gałecka i Kloba 
ponieśli śm ierć na m iejscu. Ciężko ranną 
żonę Englera, z poszarpenym ram ieniem i 
złam aną ręką odwieziono do szpitala m iej­
skiego w  Gnieźnie, gdzie um ieszczono rów ­
nież szofera M aciejewskiego, który odniósł 
złam anie rąk.

Kom isja sądowo - śledcza z sędzią śled­
czym p. W ęclewiczem na czele stwierdzi­
ła, że sam ochód jechał z szybkością 90 km , 
na godzinę. Siła uderzenia była tak wielka, 
że kora z drzewa została zdarta do wyso­
kości 2 m etrów. Szofera aresztowano,

„Biała Pani“ na pl. W olności
W czoraj w godzinach wieczornych na  

pl. W olności i al. M arcinkowskiego pow ­

stało zbiegowisko niezwykłych rozm iarach. 

Tram waje, sam ochody i dorożki konne m u- 

siały się zatrzym ać, Z wszystkich bocznych  

ulic napływał tłum rosnąc z każdą chwilą, 

W  środku zbiegowiska, niem al tanecz­

nym krokiem , uwijała się jakaś pani ubra­

na całkowicie w biel. Pełniący służbę poli­

cjant chciał ją zatrzym ać i usunąć z placu, 

by nie robiła niecodziennego widowiska. 

Ona jednak upierała się i tw ierdziła, że jest 

„białą panią" na kom isariat.

Dopiero przybyła pom oc policyjna roz­

pędziła ubawioną gawiedź i odprowadziła 

„m atką zim y".

wego o nawoływanie do bojkotu wyborów  

parlamentarnych.
W  wyniku przewodu sądowego sąd ska­

zał adwokata Kowalskiego na 2 miesiące 

aresztu z zawieszeniem  wykonania kary.

Ribbentrop opuścił Paryi
Paryż, 9. 12. (PAT.)

M inister spr. zagr. wm Ribbentrop opu­
ścił wczoraj rano o godz. 9^ej Paryż wraz 
z małżonką. Niemiecki minister spr- zagr, 
wyjechał z Paryża z dworca, znajdującego 

się w  pobliżu pałacu Inwalidów,

y ekranu

KINO ^ADRIA" JEŻYCE  

wyświetla film polski p. t. „Ułan Księcia 
Józefa” . Piękna anegdota historyczna o- 
parta na tle prawdziwych wydarzeń jest 
zręcznie ujęta, O wartości film u świadczy 
dobra obsada poszczególnych ról, jak Sm o 
sarska, Brodniewicz (odtwarza bardzo do­
brze postać księcia Józefa), Conti, Bielań­
ski i Fertner. Piękny tem at historyczny, 
bogata wystawa, m elodyjna stylowa m u­
zyka, wszystko to zapewnia dobrze zrobio­
ną całość. To też fiirn ten cieszy się za­
służonym powodzeniem .

KADESŁ.l\E

Km . 253/38
OBW IESZCZENIE

0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Kom ornik Sądu Grodzkiego w W itko­

wie, Szczepan Szatkowski, m ający kance­
larię w W itkowie, ul. Gnieźnieńska Nr. 2, 
na pod  stawie art. 676 i 679 k. p. c. poda  je 
do pubdcznej wiadom ości, że dnia 17 sty­
cznia 1939 r. o godz. lO-łej w Sądzie Grodł 
kim w W itkowie odbędzie się sprzedaż w  
drodze publicznego przetargu należącej do  
dłużników Jerzego i Julii Kotula z Gurów- 
ka, nieruchom ości: zapisanej w księdze 
wieczystej Sądu Grodzkiego w W itkowie, 
Gurówko tom II. wyk. L. 8. Nieruchom ość 
•składa się z 12,97,78 ha roli, dom u m iesz­
kalnego, chlewa, stodoły, oraz żywego i 
m artwego inwentarza.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumę zł 16.909 gr 00. cena zaś wywołania 

wynosi zł 12.681 gr 75.
Przystępujący do przetargu obowiąza­

ny jest złożyć rękojm ię w wysokości zł 
1.690 gr 90.

Rękojmia powinna być złożona w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościowych  
bądź książeczkach wkładowych instytucyj, 
w których wolno um ieszczać fundusze m a­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ceny  
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne.

prawa osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te nrzed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchom ości lub jej części od egzeku­
cji i że uzyskały postanowienie właściwego  
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji..

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8— 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w  eądizie grodzkim w W itkowie, ul. 
Zielony Rynek Nr 9, sala Nr 7.

Dnia 6 grudnia 1938 r.
(— ) Szatkowski 

Kom ornik,

Num er akt: I. 1314/38.
OBW IESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w W ągrów  

cu, I. rewiru, Edm und Rem blewski, m ają­
cy kancelarię w W ągrowcu, ul. Kościusz­
ki Nr. 58 na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daj  e do publicznej wiadom ości, że dnia 
13-go grudnia 1938 roku o godzinie 12,15 
w M okronosach powiat W ągrowiec od­
będzie się pierwsza licytacja rucho­
m ości, należących do Hieronim a Różal­
skiego w M okronosach, składających się z 
5 m acior, 13 warchlaków od ca 0,60 do 0,80 
ctr„ 6 tuczników po ca 1,60 otr, 40 kur, 8 
gęsi, 20 indyków i 3 kaczek, oszacowanych  
na łączną sumę zł 1176 gr 00.

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licy­
tacji w  m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia 7 grudnia 1938 r.
(— ) Remblewsk1, 

Kom ornik.

OGŁOSZENIE
W ydziału Powiatowego w Poznaniu 

z dnia 29 listopada 1938 r. o przystąpienial 
do sporządzenia planu zabudowania części 
terenu grom ady Janikowo gm iny żabikowo

W związku z ogłoszeniem zam ieszczo­
nym w Poznańskim Dzienniku W ojewóda  
kim nr 48 z dnia 29/X . 1938 r. poz. 856, 
W ydział Powiatowy podaje do wiadom o­
ści, że wzm iankowany obszar powiększa 
się o tereny położone pom iędzy ul. Grun­
waldzką od południowego wschodu, ul. 
Boża W ola od południowego zachodu, prze 
dłużeniem drogi do Skónzewa od północ­
nego zachodu oraz Strum ykiem Junikow- 
skim od północnego wschodu.

Z treścią projektu planu, który m a być 
sporządzony, interesowani m ogą zaznajo­
m ić się w W ydziale Powiatowym w Poz­
naniu —  W ały Leszczyńskiego 10 —  w po­
koju nr 34 —  w okresie od dnia 10. XII. do  
dnia 24. XII. 1938 r. w godzinach od 10 do  
12 codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt.

W okresie od dnia 27. XII. 1938 r. do  
dnia 9. I. 1939 r. interesowani m ogą zgła­
szać do W ydziału Powiatowego w Pozna­
niu wnioski, dotyczące projektu całego ob­
szaru powiększonego o wyżej wym ienione 
tereny.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
w Poznaniu

z poi. inż, arch. J. Ulatowskl, 
Kierownik Nadzoru BudowilaDe^NL
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Express Kujawski, sobota 10 grudnia 1938 r.

Czy zwiedziłeś już KIERMASZ —WYSTAWĘ Stow. Kupców Polskich?
W ystawa otwarta codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór.

NOWE DEKRETY i ZYCIE |Z sali sądowej z Lipna

W listopadzie r. b. odbyła się i Zam iejscowy we W łocławku.

Najnowsze dekrety Prezydenta' Surowe kary, jakie przewiduje j skiego stanęła w obliczu wojny. w Lipnie sesja wyjazdowa Sądu i Z pośród  spraw notujem y nastę-

Rzeczypospolitej wynikają z ujaw- dekret za uszkodzenie przedm io-1 W bezpośrednim związku z tym i Okręgowego w  Toruniu W ydział pujące:

nionych potrzeb życia i potrzebom tów służących celom wojskowym wypadkam i było wycofywanie

tym czynią zadość. Nie sątokon- (aż do kary śm ierci włącznie — (wkładów z instytucyj oszczędnoś- Sam osąd  w  rum .  Łąkę, gm .Harutowo
strukcje papierowe, zbudowane na w  czasie wojny) są zapełnieniem  dot - ciowych, które zwłaszcza w okre- 

podstawie przesłanek dektrynalno  -; kliwej luki w naszym prawodaw  - • sie kryzysu zaolziańskiego przybra- 1 

teoretycznych. Niem al w każdym stwie karnym , dostrzeżonej, nie-'ło poważne rozm iary. Obecnie

przepisie tych dekretów znajduje- wątpliw ie przez sfery wojskowe, j dekret przewiduje surowe kary za Albertowi Frydrych 

m y prawodawcze echo niedawnych gdy Polska dwukrotnie — pod- rozsiewanie fałszywych wiadom oś- Tadeuszowi Kwiatko

naszych przeżyć i doświadczeń. czas kryzysu litewskiego i zaolziań-

Prokuratura Sądu Okręgowego  I piersiowej oraz odniósł dwie rany 

wniosła akt oskarżenia przeciwko tłuczone głowy, drążące do kości, 

lewi, Janowi i które to rany spowodowały wy-

IU, . IW TT MI TT a TT J UW UIW&^U,

łowi Szm ade, Henrykowi i Edwar-j bezpośrednią przyczyną śm ierci

publicznego.

Interesującą i pożądaną nowoś­

cią jest zagrożenie karą do 3 lat 

więzienia za wysyłanie fałszywego 

towaru zagranicę.

W prowadzenie tego przepisu jest 

wynikiem sm utnych doświadczeń, 

jakie poczyniliśm y w zakresie eks- 

pracą portowym , które kom prom itowały 

Pom orzu podnosi się z dnia na dzień na dobre im ię kupca i m arkę towaru 

: polskiego.

i. Znane

rozsiewanie fałszywych wiadom oś- Tadeuszowi Kwiatkowskiem u, Em i- ' lew krwawy do m ózgu, będący 

ci, podważających zaufanie do łowi Szm ade, Henrykowi i Edwar-j bezpośrednią przyczyną śm ierci 

waluty polskiej lub do kredytu dowi Potzowi i Adolfowi W asi- ■ Golca w kilka godzin po pobiciu.

j lewskiem u o to, że w dniu 27 Pobicie nastąpiło wskutek podej- 

lipca 1938 r. w rum . Łąkę wzięli rżeń, iż Gole był współuczestni- 

udział w pobiciu Adam a Golca, ' kiem kradzieży świń u Alberta 

uderzając go kijem , z wyjątkiem Frydrycha. Oskarżał prokurator 

Adolfa W asilewskigo, który ude-(Błędzki, powództwo cywilne w  

rzył go pięścią w piersi, w  wyniku im ieniu rodziny zabitego wnosił 

czego Adam Gole doznał licznych adw. Kazim ierz Keller, bronił oskar- 

obrażeń w postaci wylewów  krwa- ( żonych adw. W ąsowicz. Sąd ska- 

wych wśródskórnych na kończynach zał wszystkich oskarżonych na kary 

górnych i tylnej powierzchni klatki od lat dwóch do 6 m iesięcy.

Uroczystości kupieckie  

w  dniu 8 grudnia 1938  roku  

na Pom orzu
Organizowane poraź pierwszy sie swą wytrwałą energią i 

w roku bieżącym na F  

przez Związek Towarzystw Ku- wyższy poziom .

pieckich uroczyste obchody ku- Bardzo udaną była akadem ia, ’ Znane są przecież wypadki, gdy u . lanbm ilia  laetwAhlA

pieckie w dniu święta iNajiw. M . zorganizowana przez Korporację w grzybach suszonych, wysyłanych DOJKa W JaillCOW IGj gITle JaSlrZ^Die  

Panny, patronki kupiectwa chrześ- Kupiecką w Kościerzynie. Na sta- -  — - -

cijańskiego, wypadły wpaniale. rannie dobrany program składały

W e W łocławku już w nie- się występy m uzyczne i chóru, 

dzielę, dnia 4 grudnia b.r. nastąpi- fragm enty z życia Korporacji Ku ­

ło uroczyste otwarcie wystawy - pieckiej oraz przemówienie p, Pre- 

kiermaszu kupieckiego w obecności zesa Rom ana Łukowicza n.t. roli 

dostojnych gości z |.E . Ks. Bisku­

pem Kadońskim na czele. Po po ­

witaniu gości przez Prezesa Stow. 

Kupców Polskich p. Oźm inkow- 

skiego — wygłosił dłuższe prze­

m ówienie, ilustrujące znaczenie kup ­

ca w gospodarce narodowej —  

Prezes Tadeusz M archlewski oraz 

złożył m iejscowem u kupiectu ży­

czenia im ieniem Izby Przem .-Han- 

dlowej w Gdyni. Kierm asz-wys­

tawa posiada b. doniosłe znacze­

nie propagandowe, gdyż um ożliw ia  

publiczności dogodne dokonywanie 

zakupów gwiazdkowych.

W Rum ii - Zagórzu odbyła 

się uroczysta akadem ia na sali p. 

Radtkego, która skupiła całe m iej- ■ Poszczególne 

scowe społeczeństwo —  specjalny wchodzące w skład Związku To-(więzienia, za nam awianie do straj- 

referent z Gdyni wygłosił popular warzystw Kupieckich i "  t - ___

ny referat kupiecki n.t. „Kupiec nadsyłają w dalszym ciągu szcze- knięcia warsztatów pracy przez 

na usługach klienta“ . gółowe sprawozdania z odbywają- ! pracodawców (lokaut) oraz do

W Rypinie odbyły się w dniu cych się uroczystości. Tydzień wstrzym ania dostaw żywności do 

związane z poświęceniem wolił całem u społeczeństwu po- . Pam iętam y t. zw. strajki włoskie 

• J tam t. Stowarzyszenia m orskiem u zapoznać się z doniosłą organizowane przez działaczy Str.

kupiectwa w społeczeństwie.

W  Grudziądzu po uroczystym  

nabożeństwie odbyła się akadem ia 

w Teatrze M iejskim . Atrakcję pro­

gram u akademii stanowiły udane 

występy m łodzieży grudziądzkiego 

Gim nazjum Kupieckiego, przygo­

towane przez prof. Dastycha.

Na wielką skalę zakrojone uro­

czystości odbyły się również 

w Bydgoszczy, Gdyni i Toruniu. 

Z okazji „Tygodnia Propagandv 

Kup  ca Polskiego" szereg Towa­

rzystw wydało specjalne jedno ­

dniówki oraz ulotki tręści propa­

gandowej.

do St. Zjednoczonych odbiorcy 

znajdowali m etalowe obciążenia; 

gdy gotowe ubrania, S| 

do Anglii na wagę, el 

w stanie wi 

wypełnionym i piaskiem .

uuui<ł4cui«, Prokuratura Sądu Okręgowego którego pacjentka Leśniewska zm ar- 

jprzedawano wniosła akt oskarżenia przeciwko ła. Bronili oskarżonej adwokaci: 

.._ox , jksportowano ! Janow ’ W ołowskiem u o to, że 28 

ilgotnym , z kieszeniam i sierpnia 1938 r. w Jankowie za-

TTjuvim vuTiin piaoaicui. Beczki , Bolesławowi Piotrkiewiczowi 

m asła, wysyłano przez przygód- toporkiem dwie rany cięte głowy, 

nych eksporterów, tylko na wierz- z których jedna ponad prawym  

chu m iały towar żądanego gatunku uchem naruszyła czynności głowy  

pod spodem żaś — m argarynę. na okres dłuższy niż 20 dni, a 

Słowem przy zdobywaniu rynków ' Ponad lewym ucbem spo- * 

zagranicznych dla swych towarów, wodowała włam anie kości pokry- ’

Szostek i Tuchowski. Sąd skazał 

akuszerkę Zabrodinow na jeden 

rok więzienia z pozbawieniem pra­

wa wykonywania zawodu w ciągu 

dwóch lat.

wy czaszki i w związku z żabie-' 

biegiem operacyjnym  ubytek kostny 

w kształcie elipsy dług. 14 cm . i 

szerokości 6 cm ., stanowiący trwa-1  __

łe kalectwo, _i n.dto przeciwko  IlUmOmU'

Polska znalazła największych wro ­

gów w pewnej kategorii „ekspor- 

towców", którzy działali „na urwa­

nego" byle złapać zarobek jak naj- . 

większy na danej partii towaru. o  jwwe
Obecnie tacy ,eksporterzy" nie Czesławowi Fabiszewskiem u i An- 1 **

tylko znajdą się na czarnej liście toniem u Zalewskiem u którzy wzięli

M inisterstwa Przem ysłu i Handlu, ' udział w pobiciu tegoż Piotrkie- ( 

ale — iw  celi więziennej. Dla wieża. Bójka wynikła na zabawie j 

naszego życia wewnętrznego wiel- strażackiej. Jedną z przyczyn było  ’ § PRZE  DfiW  
Hm 7nar7M ni« posiadają przepisy zbyt agresywne zachowanie sięi
iiaszcgu rycia

kie znaczenie posiadają przepisy »’ut <.avuwTT*ui& oiS

Towarzystwa, dekretu, grożące karą do 5 lat Piotrkiewicza, który strzelał z re- 

Tu-, TT.^.v,,,.,, ..aiuaTT.au.c «« Suar . wolweru i zranił nawet z tego re­

na Pom orzu ku powszechnego, jak i do zam - w °lweru swego syna. Oskarżał

gółowe sprawozdania z odbywają- ’ pracodawców (lokaut) 

rvrk e,'* T_ 1 ' ’ ' .„i______ • 1

8 grudnia r. b. specjalne uroczys- ’ propagandy kupca polskiego poz- m iast. 

tO  t nACU/iAr'ainiam  o D-  —

sztandaru I 

Kupców Polskich. Kupiectwo m . rolą kupiectwa w życiu gospedar- 

Rypina w stosunkowo krótkim cza czym.

prokurator Błędzki, powództwo cy­

wilne wnosił adw. Tuchowski, 

Fabiszewskiego i Zalewskiego bro­

nił adw. Kazim ierz Keller. Sąd  

skazał W ołowskiego na trzy lata 

więzienia, natom iast Fabiszewskie ­

go i Zalewskiego uniewinnił.

samochód, karetkę 4 drzwiową w  

dobrym stanie niedrogo, oglądać 

m ożna Seroczyński Aleksandrów  

Kujawski, Łąkowa 7.

D
O W YNAJĘCIA w cen- 

trum m iasta 3 pokoje z kuch­

nią z wygodam i. W iadom ość 

w Adm in. Expressu Kuj.
Ludowego w  niektórych powiatach  

województw południowych. Straj-,' g ,tan<)wi|i dziowi. ;

k, te wyrażały st, w. wstrzym y- M ioduszew5ki> Stawiń,t i j S ,d. 

waniu dowozu zywnoict do m ust Brzu.zkiewicz. 

— nam ową, niekiedy siłą. ‘ 

Przeciwko agitacji za tego ro ­

dzaju strajkiem władze państwowe 

nie m ogły wystąpić z należytą 

energią, nie były bowiem uzbrojo­

ne w odpowiednie przepisy praw ­

ne. Dopiero akty gwałtu, jakich 

dopuszczano się na „nieposłusz-

^wa^ opawCład±łLdr:Z Przez Kupiectwo  polskie
Obecnie sytuacja jest inna, już 

który m usieli zdawać 'sarna agitacja czy to za strajkiem  

' , czy za neidostar-

czeniem żywności do m iast będzie 

karana surowo —  więzieniem do 

lat 5-ciu.

Jest to znaczne wzm ocnienie 

widoków zachowania spokoju we­

wnętrznego i bezpieczeństwa pu ­

blicznego, dla których agitacja za 

strajkiem powszechnym czy też za 

ogładzaniem m iast jest wyższym

Otwarcie wykładów

w CłirzsśclJansKIm Uniwersytecie Robotniczym
Siadem lat ubiegłych rozpocze- znaczne wyrobienie kulturalna wielu  

liśm y otwarcie wykładów  w  Chrzęść, uczestników wykładów uniwersy- 

Uniwersytecie Robotniczym , które tetu. Cała działalność przedwy- 

będą trwały całą jesień i zim ę do borcza, liczne zebrania i przem ó 

późnej wiosny. wienia członków Ch. Z. Z. dowio-

Otwarcia dokonał prezes dły nam acalnie, że wygłoszone re- 

Ch. U R., ks. prof. Stefan W y- feraty (przeszło 800) wywarły od- ingerowania władzom rządowym , 

szyński, który zagaił zebranie i po- powiedni skutek. Był to niejako  

prosił do prezydium kol. Fr. Za- egzam in. ___ 'J*

wadzkiego, Adam a Piskorskiego i wobec wielkiej liczby nieznanych 1 powszechnym , 

i często bardzo krytycznych słu- i 

cbaczy I jak się okazuje —  egza­

m in zdali, bo wszędzie ich zasady  

przyjm owano z uznaniem . Tu do ­

piero okazały się wykłady nie­

zm iernie przydatne, jak nie m nniej 

kurs instruktorski, który odbywał 

się przez m aj w ciągu ostatnich 

dwóch lat.

Te wyniki są zachętą do dal­

szej pracy, co podkreślił w m oc­

nych słowach p. W iśniewski.

W końcu zebrania ks. Prezes 

om ówił program pracy za rok bie-

Pozatym rozpoznawana została 

sprawa przeciwko akuszerce Za ­

brodinow, oskarżonej o dokonanie  I Ułertydoad  

zabiegu niedozwolonego, w skutku I Kujawskiego  “ .

wmiu ł f

Oferty do admin. „Expressu

do gospodarczej niepodległości Polski

Antoniego Lewandowskiego.

Na wstępie kol. H. Siem ieński, 

sekr. okr. uczcił przez powstanie 

wszystkich i m odlitwę pam ięć zm ar­

łego ś. p. Ignacego Jóźwiaka, pre­

zesa Okr. Poczym przedstawił 

szczegółowo całą działalność Ch. 

U. R. za rok ubiegły. Jak się 

okazuje wygłoszono na różne te­

m aty 35 wykładów, które zgrom a­

dzały b. licznych uczestników i 

wywołały b. żywą dyskusję Nic 

też dziwnego, że przedm ówca zło ­

żył bardzo serdeczne pod iękowa- 

nie pod adresem wszystkich prele- żący, z którego to przem ówienia 

gentów. (wynika, że będą bardzo  pożyteczne

Następnie przem ówił ks. pr®f. i aktualne tem aty o czym podam y 

St. W yszyński na tem at wyników innym razem .

z dotychczasowej pracy Ch. U. R | Na zakończenie odśpiewano 

z wielką radością i ze szczerym , hym n związkowy i hasłem „Cześć  

uznaniem m ógł podkreślić prezes pracy" rozwiązano zebranie.
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Humm! Kuzjkii! Soiiiiili!

Sygnatura: Km . 11. 1539 i 1543/38.

Ob&Jlesztzenle o licytacji racbom ofcl.
Kom ornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Ii-go rewiru W ła ­

dysław M łodzianko, m ający kancelarię we W łocławku, ul. Kilińskiego 

M  .7 na podstawie art. 602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości,

że dnia 21 grudnia 1938 r. o godz. 10 we wsi Bodzanowo, gm . Sm i- 

łowice, pow. włocławskiego, odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości 

■ależących do Antoniego i M arianny m ałż. Sokół i Onufrego i Józefy 

m ałż. Gładysz składających się z 3 źrebaków, 2 świniaków tuczni­

ków, 4 jałówek, 2 krów, 20 kwintali żyta w słom ie, 10 kwintali owsa 

>w słom ie r 10 kwintali pszenicy w słom ie oszacowanych na łączną

.CORSO” sum ę zł 1610.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .12 „Paweł i Caweł” , K
BOdO GrOSSOIVlKI —  Dym szo W łocławek, dnia 7 grudnia 1938 r.

W ydawca i redaktor: Stefan Piotrowski. - --------- Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopemikańska j 4

w Toruniu


